
 cena 4 zł (w tym 8% VAT)
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GOSPODARKA

 Redakcja nie zwraca niezamówionych tekstów 
oraz zastrzega sobie prawo dokonywania 
skrótów w  publikowanych listach i  nadesłanych 
materiałach. Redakcja nie odpowiada za treść 
ogłoszeń. Wydawca zastrzega sobie prawo 
odmowy przyjęcia ogłoszenia sprzecznego 
z  zasadami moralnymi lub prawem.

 www.gazetaolszt ynska.pl
www.dziennikelblaski.pl
portal regionalny www.wm.pl
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Zmarła zakażona koronawirusem 21-letnia Brytyjka, która nie miała chorób 
towarzyszących. Według jej bliskich to powinno być ostrzeżeniem dla tych, 
którzy sądzą, iż COVID-19 dotyka tylko osoby starsze i chore.

ZE STALI CZY TEKTURY

S
tany Zjednoczone 
wyłożą 2 biliony do-
larów na ratowanie 
swojej gospodarki 
przed skutkami pan-

demii koronawirusa.  Rząd 
polski daje 212 mld zł, ale to  
aż niemal 10 proc. naszego 
PKB. Dziś pakietem antykry-
zysowym, który przygotował 
rząd mają zająć się posłowie. 
Ci już wczoraj zebrali się na 
nietypowym posiedzeniu, 
żeby zmienić regulamin Sej-
mu, który umożliwia obrady 
w kilku salach. Bo względu na 
zagrożenie posłowie muszą się 
„rozproszyć”, zostali też wypo-
sażeni maski i rękawiczki. I oby 
dzisiejsze obrady przebiegły 
sprawnie, bo na tę pomoc pań-
stwa czekają fi rmy. Inaczej cze-
ka nas fala bankructw i kilku-
procentowy skok bezrobocia .

tarcza antykryzysowa ma  
osłonić, wesprzeć przedsię-
biorców i  pracowników, ale 

także znieść wiele mitręg biu-
rokratycznych.

—  Staraliśmy się, aby tarcza 
była jak najbardziej komplek-
sowa i  nikogo nie pomijała 
— stwierdziła na konferencji  
Jadwiga Emilewicz, minister 
rozwoju.   I zapewniła, że rząd 
zrobił wszystko  aby zapropo-
nowane rozwiązania weszły 
w życie już 1 kwietnia. 

— Zależy nam na tym, aby 
przedsiębiorcy dostali sygnał, 
że mają wsparcie i mogą liczyć 
na pomoc — podkreśliła mini-
ster rozwoju.  

Jednak, czy  tarcza ochroni 
polską gospodarkę.  Na ile 
pozwoli przetrwać  fi rmom 
trudne czasy? Co o tarczy są-
dzą przedsiębiorcy.  Tu nie-
stety  nie ma tyle optymizmu,  
co po stronie rządowej. Jest 
wiele obaw, czy tarcza wy-
trzyma kryzys gospodarczy, 
którego jesteśmy świadkami. 
I są obawy, że rząd nie docenia 
skali problemu.  

— Zapisy tarczy antykryzy-
sowej wydają się być wyrazem 
kompilacji optymizmu rzą-
du i  troski o zachowanie jak 
największej ilości pieniędzy 
w skarbcu państwa —uważa 
Marek Goliszewski, prezes 
Business Centre Club.

Zdaniem prezesa BCC to 
dopiero początki recesji, która 
nie skończy się w Polsce w cią-
gu roku.  

 —  Niezależnie jednak od 
wszystkiego, rządowe propozy-
cje Tarczy są potrzebne — pod-
kreśla prezes BCC. —  Rząd 
deklaruje pokrycie składek na 
ZUS przez 3 miesiące dla ma-
łych fi rm. Ale 3 miesiące to za 
krótko. I deklaracja powinna 
objąć średnie i duże fi rmy. One 
będą generować największe 
straty i bezrobotnych. Dobrze, 

że zgodnie z projektem tarczy, 
podatnicy płacący CIT i  PIT 
będą mogli odliczyć straty roku 
bieżącego od dochodu uzyska-
nego w 2019 roku. Ale ważniej-
sze, czego w propozycjach rządu 
nie ma, byłoby w najbliższym 
kwartale zwolnienie przed-
siębiorców z  danin CIT, PIT, 
PFRON i  na Fundusz Pracy, 
w zależności od procenta utra-
conych dochodów — dodaje.

Z tarczy nie jest też zado-
wolony  Andrzej Malinow-
ski, prezydent Pracodawców 
RP. —  Zabrakło dużej części 
rozwiązań, które postulo-
waliśmy, a  miały poprawić 
płynność dużych firm. Na 
przykład maksymalna wery-
fi kacja zwrotu podatku VAT 
do 14 dni, czy zawieszenia 
split payment — tłumaczy. 

 A sytuacja jest  nadzwyczaj-
na mówią  prezesi 5 najwięk-
szych polskich fi rm  branży 
meblarskiej, w  tym  Meble 
Wójcik i  Grupy Meblowej 
Szynaka i   apelują do rządu 
o  radykalne działania.  Jak 
już informowaliśmy zarów-
no Grupa Meblowa Szynaka, 
jak Meble Wójcik   wstrzyma-
ły produkcję, bo przez walkę 
z epidemią sprzedaż mebli się  
załamała. W obu fi rmach pra-
cuje ok. 5 tys. ludzi.

A w  ciągu kilku najbliż-
szych miesięcy większość 
polskich producentów mebli 
i sieci handlowych popadnie 
w gigantyczne kłopoty, a nie-
które będą musiały ogłosić 
upadłość. Oznacza to nie tyl-
ko problemy dla gospodarki, 
w  tym spadek PKB o  mini-
mum 2 proc., ale również 
trwałe pozbawienie pracy 
około 180  tys. pracowników.

Firmy meblarskie w swoim 
apelu przedstawiły propozycje 

konkretnych rozwiązań, które 
z powodzeniem sprawdzają się 
w krajach Europy Zachodniej 
i stanowią rzeczywiste wspar-
cie biznesu w nadchodzącym 
kryzysie. Należą do nich 
m.in.: odstąpienie od róż-
nicowania pomocy dla fi rm 
w zależności od ich wielkości 
– wsparcia potrzebują nie tyl-
ko mikrofi rmy, małe i średnie 
przedsiębiorstwa, ale również 
największe marki, mające 
bardzo znaczący wpływ na 
stan gospodarki. Przyjęcie za-
sady, zgodnie z którą w okre-
sie przestoju fi rm pracowni-
cy otrzymują finansowany 
przez państwo zasiłek. Jego 
wysokość powinna wynieść 
minimum 80 proc. minimal-
nego wynagrodzenia lub 40 
proc. wysokości wynagrodze-
nia średniego, niezależnie od 
zajmowanego stanowiska. 
Zamiast odroczenia składek 
ZUS — brak obciążenia nimi 
przez 6 miesięcy. A  także 
nieoprocentowane lub nisko 
oprocentowane kredyty zacią-
gane przez fi rmy na pokrycie 
zaległych należności gwaran-
towane przez państwo za po-
średnictwem BGK. Obecnie 
„pakiet osłonowy” przewiduje 
jedynie dopłaty BGK do od-
setek od kredytów w kwocie 
500 mln zł dla sektora przed-
siębiorstw.

W kryzysie są też inne bran-
że, choćby runek nieruchomo-
ści. Najemcy, ale też właścicie-
le nie zarabiają. 

— W dramatycznej sytuacji 
znaleźli się nie tylko najemcy 
lokali w galeriach czy innych 
lokali użytkowych, ale też ich 
właściciele   —  mówi Rafał 
Szczepański, wiceprezes BBI 
Development, przedsiębiorca 
który inwestuje m.in.  na War-
mii. — Zaciągnęli kredyty, nie 
zarabiają i  grozi im bankru-
ctwo . Dlatego rząd powinien 
zaniechać poboru podatku od 
nieruchomości  komercyjnych 
od marca do września. Nale-
ży też umożliwić rozliczenie 
z zeznaniu rocznym CIT strat 
z  pięciu lat do pełnej wyso-
kości, a nie jak teraz 50 proc. 
Trzeba też zapewnić płynność 
fi nansową, krótkoterminową 
rynku deweloperskiego, który 
jest silnie powiązany z innymi 
branżami: budownictwem, 
wyposażeniem wnętrz. Kło-
poty deweloperów dotkną 
także te branże. Potrzebne są  
więc krótkoterminowe po-

życzki, które mógłby udzielać 
BGK  czy PFR. I procedura ich 
uruchomienia powinna być 
uproszczona, szybka. Jeżeli 
się tego nie zrobi, to czeka nas  
lawina bankructw. Handel 
tradycyjny podupadnie, a nie 
wszystko uda się przenieść  
do internetu, choćby handlu 
artykułami spożywczymi. To 
będzie ogromne tąpnięcie dla 
polskiej gospodarki.  

 Andrzej Mielnicki

DZIŚ SEJM MA ZAJĄĆ 
SIĘ TZW. TARCZĄ 
ANTYKYZYSOWĄ, 
KTÓRĄ 
ZAPROPONOWAŁ 
RZĄD, ABY OCHRONIĆ 
POLSKIE FIRMY 
I PRACOWNIKÓW 
PRZED SKUTKAMI 
PANDEMII 
KORONAWIRUSA. 
WSZYSTKIE 
ZAPROPONOWANE  
ROZWIĄZANIA 
MAJĄ WEJŚĆ 
W ŻYCIE 1 KWIETNIA. 
JUŻ WCZORAJ 
POSŁOWIE ZEBRALI 
SIĘ NA NIETYPOWYM 
POSIEDZENIU, ŻEBY 
ZMIENIĆ REGULAMIN 
SEJMU, KTÓRY 
UMOŻLIWIA OBRADY 
W KILKU SALACH.

Dziś w gmachu Sejmu mają zostać podjęte nadzwyczaj ważne decyzje
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Sytuacja epidemiologiczna 
w powiatach z godz. 10, 
26.03.2020
powiat bartoszycki
zakażonych - 0
hospitalizowani - 1
kwarantanna -18
nadzór epidemiologiczny 16

powiat iławski
zakażonych - 0
hospitalizowanych - 0
Liczba osób objętych kwaran-
tanną decyzją PPIS w Iławie - 26
Liczba osób objętych nadzorem 
epidemiologicznym - 131

powiat piski 
zakażeni – 1
hospitalizowani – 0
w kwarantanni – 191
nadzór epidemiczny – 0

powiat działdowski:
zakażeni - 0
hospitalizowani - 0
kwarantanna - 39 osób
nadzór epidemiologiczny - 49 osób

powiat mrągowski
zakażeni - 0
hospitalizowani - 1
kwarantanna - 30
nadzór epidemiologiczny - 122

powiat nidzicki
kwarantanna domowa – 98 osób

powiat kętrzyński
zarażeni - 0
hospitalizowani - 0
kwarantanna domowa - 11
nadzór epidemiologiczny - 193 
osoby.

powiat olecki
zarażone - 2 osoby
hospitalizowane - 2 osoby
w kwarantannie domowej 
- 97 osób

Powiat olsztyński
zakażonych: 5
kwarantanna: 363

eprasa.pl 6779c54203
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BĘDZIE PRODUKCJA 
I PRACA?
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E-WYDANIE 

TO BEZPIECZNE 

ROZWIĄZANIE

E-WYDANIE
www.kupgazete.pl 

19620OTBS-H-K

KORONAWIRUS

ELBLĄG
Agnieszka Szepeta z  fi rmy 

Cleaner (m.in. wywóz śmieci):
- Pracujemy i musimy pra-

cować. Zmiany są: mamy 
rozdzielone grupy pracowni-
ków, pracownicy nie mogą się 
kontaktować ze sobą, zacho-
wujemy wszelkie środki bez-
pieczeństwa.

Poza biurem, razem może 
pracować maksymalnie 
trzech pracowników. Wy-
posażyliśmy ich w środki do 
dezynfekcji, maseczki i ręka-
wice jednorazowe (poza tymi, 
których używają zazwyczaj).

Codziennie dezynfekuje-
my wnętrza samochodów 
po postawieniu na bazę i po 
zejściu kierowców i obsługi. 
Na opiekę poszły 2-3 osoby, 
my zarekomendowaliśmy 
starszym pracownikom, by 
skorzystali z urlopów lub je-
żeli się źle czują, skorzystali 
ze zwolnień lekarskich, by 
ograniczyć wśród nich ryzy-
ko zarażenia koronawirusem.

MRĄGOWO
Zakład Mlekpolu w  Mrą-

gowie jest fi lią Spółdzielni 
Mleczarskiej z  Grajewa. To 
jeden z największych w mie-
ście pracodawców. Odbiór 
mleka i produkcja idzie utar-
tym trybem, zwiększono pro-
dukcję artykułów o dłuższych 
terminach przydatności.

W  Mrągowie łącznie 
w  dwóch zakładach zatrud-
nionych jest 500 osób. Nie 
było żadnej redukcji zatrud-
nienia w związku z zaistniałą 
sytuacją. Nikt z pracowników 
nie jest objęty kwarantan-
ną. Kilka pań wzięło opiekę 
nad dzieckiem.

Spółdzielnia Mleczarska 
Mlekpol w  Grajewie zaost-
rzyła i  zwiększyła środki 
prewencyjne mające na celu 
utrzymanie zarówno bez-
pieczeństwa produkowanej 
żywności oraz personelu, jak 
i utrzymanie produkcji. 

MLEKA I PRODUKTÓW  

MLECZARSKICH NIE 

POWINNO ZABRAKNĄĆ 

– USPAKAJA EDMUND 

BORAWSKI, PREZES 

SPÓŁDZIELNI. 

- Nasza produkcja pracuje 
na trzy zmiany przez cały ty-
dzień. 

I dodaje: Dotykają nas pew-
ne niedogodności i zakłócenia 
w łańcuchu dostaw i logistyce, 
jednak wiemy, że nasza oferta 
to artykuły pierwszej potrzeb. 

Polmlek mimo ogranicze-
nia zamówień, szczególnie 
z  sektora Horca (hotele, re-
stauracje, gastronomia), nie 
zmniejsza produkcji, ani 
ilości skupowanego mleka. 
Mleczarski gigant nie planu-
je też zwolnień pracowników. 
W zakładach Grupy Polmlek, 
w tym w Lidzbarku Warmiń-
skim wprowadzono restryk-
cyjne zasady bezpieczeństwa. 

Według nieofi cjalnych in-
formacji, fi rma Bruss z Mrą-
gowa zatrudniająca prawie 
400 osób ma czasowo za-
wiesić produkcję. Produkują 
uszczelki i akcesoria do samo-
chodów. 

OSTRÓDA
Problemy związane z  roz-

przestrzenianiem się koro-
nawirusa dotykają lokalny bi-
znes. Nawet największe fi rmy 
w regionie Warmii Mazur bo-
rykają się z kłopotami. Przez 
dwa tygodnie przymusowy 
przestój będzie miał najwięk-
szy producent jachtów i łodzi 
w regionie. Od 1 do 17 kwiet-
nia produkcję wstrzymuje 
największa stocznia jachtowa 
Ostróda Yacht.

— PO PIERWSZE ROBIMY TO 

W TROSCE O STAN ZDROWIA 

NASZYCH PRACOWNIKÓW 

— POWIEDZIAŁ MIROSŁAW 

HAJDUKIEWICZ, PREZES 

OSTRÓDA YACHT. 

— PO DRUGIE JEST TO 

TEŻ SPOWODOWANE 

BRAKIEM KOMPONENTÓW 

POTRZEBNYCH DO NASZEJ 

PRODUKCJI. 

Nasi podwykonawcy tym-
czasowo wstrzymali swoją 
pracę, a to pośrednio dotknę-
ło naszą fi rmę.

LIDZBARK WARMIŃSKI
Polmlek to nie tylko zakła-

dy produkcyjne i  pracujący 
w nich ludzie, ale także tysią-
ce rolników, stałych dostaw-
ców mleka —  mówi Marcin 
Witulski, prezes zakładu 
w Lidzbarku Warmińskim. - 

Sytuacja na rynku w związku 
z pandemią koronawirusa jest 
trudna, mimo to nie zmniej-
szamy ilości skupowanego 
mleka. Każdego dnia zgła-
szają się do nas nowi rol-
nicy, którzy nie mają gdzie 
odstawić swojego mleka. My  
w pierwszej kolejności  sku-
pujemy mleko od naszych sta-
łych dostawców. To priorytet, 
by zachować łańcuch dostaw 
i nie zostawić rolników, którzy 
są z nami od lat. Zamówienia 
produktów dla gastronomii 
spadły o 80%.

— GRUPA JEST NA TYLE 

DUŻYM ORGANIZMEM, ŻE 

STARAMY SIĘ Z TAKIMI 

SYTUACJAMI, JAK EPIDEMIA 

KORONAWIRUSA RADZIĆ 

— ZAPEWNIA MARCIN 

WITULSKI. — ZAKŁAD 

W LIDZBARKU PRACUJE, JAK 

DOTĄD PŁYNNIE I STABILNIE, 

ZARZĄD  NIE ZAMIERZA TEŻ 

ZWALNIAĆ PRACOWNIKÓW. 

Wprowadzono wszystkie 
wymagane prawem obostrze-
nia. Zastosowano także ob-
ostrzenia wobec kierowców 
dostarczających mleko i od-
bierających towar. lub

NIDZICA
Nidzicka fi rma Kamet, pro-

dukujaca sejfy i kasy pancerne 
nadal pracuje normalnie i, jak 
mówi prezes Adam Iwano-
wicz, zamierza pracować tak 
długo, jak się da. W  fi rmie 
pracuje 130 osób. W tej chwi-
li kilka osób jest na zaległych 
urlopach lub zwolnieniach 
lekarskich. 

— JESTEŚMY W DOŚĆ 

KORZYSTNEJ SYTUACJI, 

BO MAMY  ZAMÓWIENIA OD 

NASZYCH KONTRAHENTÓW. 

85% NASZYCH WYROBÓW 

EKSPORTUJEMY. 

Z  jednej strony jest to ko-
rzystne, a  z  drugiej nie, bo 
jeśli zacznie się cos dziać 
w krajach, do których wysy-
łamy zacznie się coś dziać, to 
my to odczujemy. Do jednego 
z krajówod 9 marca  wstrzy-
mano dostawy. Trzymamy 

ich  towar  w  magazynach 
naszych. Dla innych produ-
kujemy. Na dzień dzisiejszy 
nie ma wielkiego zagrożenia. 
Kwiecień przeżyjemy, a  maj 
zobaczymy jak się uda. Na 
razie nie planujemy ani zwal-
niania ludzi, ani przestojów, 
ani ograniczeń w  produkcji 
—  mówi prezes Adam Iwa-
nowicz. 

KĘTRZYN
Firma produkująca zna-

ne majonezy  zamieściła na 
facebooku następujący ko-
munikat: „Mimo trudnej 
sytuacji firma funkcjonuje 
i  produkuje - aby wszyscy 
nasi klienci mogli otrzymy-
wać nasze produkty w stałej 
dostępności. Zachowujemy 
wszelkie środki ostrożności, 
przestrzegamy rygorystycz-
nych zasad higieny”.

PISZ
Obecnie, w  popularnej 

„Sklejce” (obecnie Grupa 
sklejkowa Paged) zatrudnio-
nych jest ponad 800 pracow-
ników.

Jak informują władze fi rmy 
na terenie zakładów w Piszu 
ograniczony został ruch gości 
i klientów po zakładzie, część 
osó wykonuje swoje obowią-
zki zdalnie. Wprowadzono 
również kompleksową proce-
durę postępowania w sytuacji 
podejrzenia i zagrożenia koro-
nawirusem.

Zarząd informuje, że 
wspólnie z  przedstawiciela-
mi związków zawodowych, 
dokłada wszelkich starań, 
aby maksymalnie skutecznie 
ochronić zdrowie pracowni-
ków przy jednoczesnym za-
chowaniu ciągłości produkcji 
i miejsc pracy.

EŁK
Pracują takie firmy jak: 

Cezar, Serwistal, Animex, 
Murbet.

Nasi czytelnicy informują, 
że niektórych z  nich praco-
dawcy wysyłają na bezpłatne 
lub zaległe urlopy lub ogra-
niczają godziny ich pracy. 
Pracują piekarnie i  sklepy 
spożywczo-przemysłowe, 
oczywiście także duże mar-
kety. zebrali dziennikarze Grupy WM

Gazeta Olsztyńska zawsze pod 
ręką. Zaprenumeruj e-wydanie: 
kupgazete.pl

eprasa.pl 6779c54203
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RUSZYŁ NOWY BLOK OPERACYJNY 

W 
modernizowanym 
Szpitalu Powiatowym 
w  Biskupcu ruszył 

nowy blok operacyjny. Po-
wstał w ramach największej, 
jak dotąd, inwestycji Powia-
tu Olsztyńskiego.

Prace nad budową bloku 
operacyjnego i centralnej ste-
rylizatorni rozpoczęły się je-
sienią 2018 r. Mowa o trzech 
nowoczesnych salach ope-
racyjnych wraz z  zapleczem 
medycznym i  socjalnym. 25 
marca zespół medyczny prze-
prowadził w nowych warun-
kach pierwszy zabieg.

– Zaczęliśmy od zabiegu 
w  sali dedykowanej ortope-
dom. Jest ona większa od po-
zostałych, ponieważ znaczna 
część naszych pacjentów to 
osoby z  problemami układu 
ruchu potrzebujący na przykład 
wszczepienia endoprotezy. Wy-
konujemy bardzo dużo takich 
zabiegów. Sala jest wyposa-
żona w całe instrumentarium 
potrzebne ortopedom, a także 
nowoczesne kardiomonitory 
i aparaty do jeszcze bezpiecz-
niejszej anestezjologii. Pierw-
szy zabieg nie był mocno skom-
plikowany, bo było to złożenie 
złamanej nogi, wszystko poszło 
zgodnie z planem, pacjent czu-
je się dobrze – opowiada Marta 
Maciejewska, dyrektor szpitala.

W placówce rozpoczął się 
już kolejny etap moderniza-

cji. Ekipy remontowe weszły 
do starego bloku operacyjne-
go i starej izby przyjęć. – Koszt 
całej inwestycji to kwota około 
24 mln zł, z czego około 19 mln 
zł pochodzi z budżetu Powiatu. 
Bardzo się cieszymy, że ogrom-
na część całego zadania została 
wykonana i  część pacjentów 
już może odczuć pozytywne 
efekty zmian. Czekamy na 
zakończenie wszystkich prac 
– mówi Andrzej Abako, staro-
sta olsztyński.

Ten planowany jest na ko-
niec wiosny. –  Jeśli sytuacja 
epidemiologiczna w kraju nie 
pokrzyżuje nam planów, po-
winniśmy być gotowi na prze-
łomie maja i czerwca. Bardzo 
na to liczymy, bo jesteśmy po 
to, by nieść pomoc pacjentom 
i chcemy to robić profesjonal-
nie i w warunkach na miarę 
XXI wieku – dodaje M. Ma-
ciejewska. WKS
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BRANŻA TURYSTYCZNA CIERPI

N
asi goście odwołują 
rezerwacje na kwie-
cień, także te zapla-
nowane na święta 
wielkanocne. A  jesz-

cze kilka dni temu były one 
aktualne —  mówi Karolina 
Zielińska, dyrektor operacyjny 

hotelu Port 110. — Po każdym 
nowym rozporządzeniu władz 
krajowych czy samorządo-
wych, z których dowiadujemy 
się najczęściej o  pogorszeniu 
sytuacji związanej z pandemią 
koronawirusa i  o następnych 
wytycznych, pojawia się kolej-
na seria telefonów od naszych 
klientów, którzy odwołują re-
zerwacje. Często czekają z tym 
do momentu, gdy już na pew-
no wiedzą, że przyjazd do Iławy 
nie ma w danym terminie sensu 
— dodaje Zielińska. 

Dyrektor hotelu zwraca 
także uwagę na fakt, że do 
skutku nie dojdą również ma-
jowe uroczystości związane 
z pierwszą komunią św., które 
miały się odbyć w tamtejszej 
restauracji. 

— Póki co, goście nie odwo-
łują rezerwacji na miesiące 
letnie, pojawiają się nawet 
nowe zapisy na sierpień 
i wrzesień. 

Prawda jest jednak taka, że 
nikt nie jest w  stanie prze-

widzieć dokładnie, kiedy sy-
tuacja związana z pandemią 
poprawi się. Czekamy na to 
niecierpliwie, podobnie jak 
na rządową specustawę, któ-
ra być może przyniesie jakieś 
pozytywne wieści także dla 
naszej branży — mówi Karo-
lina Zielińska.

Hotel Stary Tartak jest cał-
kowicie zamknięty. — Wobec 
zakazu dotyczącego organi-
zowania spotkań, imprez, 
różnego typu innych wyda-
rzeń na skalę masową itp., 
postanowiliśmy całkowicie 
zamknąć hotel, jak i  naszą 
restaurację —  mówi Doro-

ta Stadnicka, właścicielka 
hotelu. — Ten czas wykorzy-
stujemy na przeprowadzenie 
drobnych remontów, pracuje 
tylko część naszego persone-
lu. Teraz powstaje pytanie, 
jak branża hotelarska w Iła-
wie przetrwa ten bardzo 
trudny czas? I czy w ogóle go 

przetrwa? Moim zdaniem, 
sytuacja może zacząć wra-
cać do normy najwcześniej 
za trzy, cztery miesiące, choć 
nie wiem, czy nie są to zbyt 
pozytywne przewidywania 
— dodaje Stadnicka.

Na pół gwizdka działa tak-
że Grand Hotel Tiffi. — Na-
sza działalność jest obecnie 
„wyciszona”. Utrzymujemy 
pewną część pracowników, 
jednak w związku z pande-
mią także u nas odwoływane 
są rezerwacje na najbliższe 
dni i tygodnie — mówi Aga-
ta Rafalska, menadżerka re-
cepcji w Tiffi. — Natomiast 
jeśli chodzi o rezerwacje na 
miesiące letnie, to muszę 
przyznać, że nasi goście swo-
ją postawą chcą wesprzeć 
polską branżę turystyczną 
i nie odwołują rezerwacji na 
ten sezon. Zdarza się ewen-
tualnie, że przekładają ją na 
wrzesień i kolejne miesiące 
— zauważa.

Mateusz Partyga

NASZ REGION 
TURYSTYKĄ STOI. 
SPRAWDZILIŚMY, 
JAK TRUDNYCH 
DLA TEJ BRANŻY 
CZASACH 
WYGLĄDA TO 
TERAZ W IŁAWIE. 
W HOTELACH 
NAD PIĘKNYM 
JEZIORAKIEM. Grand Hotel Tiffi  „wyciszył” działalność
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PACJENTKA WYLECZONA Z KORONAWIRUSA
Szpital opuściła pierwsza pacjentka wyleczona z zakażenia koronawirusem. — Przeszła dwa testy i wynik 
był negatywny — mówi dr Piotr Kocbach, konsultant w dziedzinie chorób zakaźnych.

W
ładze szpitala zorga-
nizowały briefi ng, na 
którym poinformo-

wały o sytuacji w szpitalu. 
— Opuściła szpital nasza 

pacjentka „zero”, pierwsza 
pacjentka zarażona koro-
nawirusem w  naszym wo-
jewództwie, która po dwu-
krotnym badaniu okazała 
się wolna od wirusa — mówi 
Piotr Kocbach. — Trafiła do 
szpitala ponad dwa tygodnie 
temu i zgodnie z wytycznymi. 
pozostanie w izolacji jeszcze 
przez siedem dni z  zacho-
waniem reżimu sanitarne-
go. Pacjentka  była leczona 
objawowo,  żadnych innych 
objawów, poza gorączką, 
nie miała. Otrzymywała leki 
przeciwgorączkowe i nawad-
niające. 

To była dobra wiadomość, 
na którą wszyscy czekali, ale 
tego samego dnia do szpitala 
w  Ostródzie trafi ły kolejne 
trzy zarażone osoby.  

— Pacjenci są w  średnim 
wieku i  w stanie dobrym 
— dodał Piotr Kocbach, wo-
jewódzki konsultant w dzie-
dzinie chorób zakaźnych. 

Obecnie w  szpitalu 
w  Ostródzie przebywa 29 
pacjentów, w tym trzy osoby 

w stanie ciężkim. Przebywają 
w szpitalu od kilku dni. Więk-
szość z nich wróciła z zagrani-
cy, m.in. z Austrii i Francji. 

Pracownicy szpitala mający 
kontakt z chorymi także są na 
bieżąco badani pod kontem 
zakażenia koronawirusem. 
Na razie wszyscy są zdrowi. 

O zabezpieczeniu szpitala 
w  odpowiedni sprzęt me-
dyczny mówił Jacek Dudzin, 
prezes Powiatowego Zespołu 
Opieki Zdrowotnej SA. 

— Mamy pełne zabezpiecze-
nie medyczne — mówi Jacek 

Dudzin. — Wczoraj otrzyma-
liśmy dodatkowo osiem respi-
ratorów. Ogólnie szpital może 
przyjąć 168 pacjentów.

Prezes Dudzin podzięko-
wał  też firmom i  osobom 
prywatnym, od których 
szpital otrzymuje wsparcie 
rzeczowe i  finansowe. Po-
moc jest bardzo szeroka. 
Dużo środków na zakup 
sprzętu przekazał wojewo-
da warmińsko-mazurski. 
Pierwsza transza wyniosła 
ponad 1,3 mln złotych. Te 
środki niemal w całości już 

zostały wydane na zakup 
sprzętu. 

Starosta Andrzej Wiczkow-
ski także podkreślał dobre 
zabezpieczenie finansowe 
szpitala. Pieniądze spływają 
od wojewody i są na bieżąco 
przekazywane na potrzeby 
szpitala. To już ponad 2 mln 
złotych. Kolejną pomoc fi nan-
sową zagwarantował marsza-
łek województwa. 

— Chciałem też podzięko-
wać wszystkim pracowni-
kom szpitala — powiedział 
Andrzej Wiczkowski. — To 
nie jest prosta sprawa pełnić 
dziś obowiązki tutaj i stanąć 
oko w oko z chorobą. Szpital 
jest doskonale przygotowa-
ny na przyjęcie pacjentów 
i to zarówno od strony me-
rytorycznej, personelu, jak 
i  technicznej, nie brakuje 
sprzętu. Mam nadzieję, że 
szybko zwalczymy tę cho-
robę.

Starosta przyznał, że prze-
szedł testy, ich wynik był ne-
gatywny. Ponad dwa tygodnie 
temu wrócił z  Egiptu i  nie 
podlegał kwarantannie. 

— Chciałem być pewny, że 
nikogo nie stawiam w sytuacji 
zagrożenia — dodał starosta 
Wiczkowski.  bcl

Od lewej Jacek Dudzin, Andrzej Wiczkowski i Piotr Kocbach 

Fo
t. 

Ba
rb

ar
a 

C
ha

da
j-L

am
ch

o

eprasa.pl 6779c54203



5PIĄTEK |27|03|2020
GAZETAOLSZTYNSKA.PL\\\DZIENNIKELBLASKI.PL

Chcesz 

być na 

bieżąco...

...a nie 
możesz 

wyjść 
z domu?

CODZIENNA DAWKA 
WIADOMOŚCI!

E-WYDANIE

www.kupgazete.pl 
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KORONAWIRUS

NIE CHCĘ WYJŚĆ NA BEKSĘ

C
hyba każda kobieta, 
która spodziewa się 
dziecka, odczuwa, 
w  mniejszym czy 
większym stopniu, 

lęk. Nie opuszcza on przy-
szłej mamy nawet wtedy, 
gdy ciąża przebiega w sposób 
podręcznikowy. Więcej na-
wet: ta odrobina obaw jest 
również czymś naturalnym. 
— Spodziewanie się dziecka 
wiąże się z narastającym nie-
pokojem matki, czy poród 
przebiegnie prawidłowo, czy 
dziecko urodzi się zdrowe 
i  będzie się dobrze wycho-
wywało. I to jest zrozumiałe 
— tłumaczy prof. dr hab. n. 
med. Marcin Jóźwik z Kate-
dry Ginekologii i Położnictwa 
UWM w Olsztynie.

Trudno jednak udawać, że 
lęk się nie nasila, kiedy do po-
rodu zostaje coraz mniej dni, 
a  słowem, które najczęściej 
się słyszy, jest „koronawirus”. 
Wiele planów staje pod zna-
kiem zapytania. Chociażby taki 
poród rodzinny, którego wizja 
bywa dla wielu przyszłych 
mam czymś w rodzaju buforu 
bezpieczeństwa. 

Część kobiet przygotowu-
je się do myśli, że być może 
będą zmuszone pogodzić się 
z faktem, że partner nie będzie 
uczestniczył w porodzie. Małgo-
rzata Rozenek-Majdan, która 
jest w  trzeciej ciąży, za kilka 
miesięcy ma urodzić trzecie 
dziecko. —  Mam termin na 
początek czerwca, ale przygo-
towujemy się do ewentualności, 
że będziemy rozdzieleni w tym 

szczególnym dniu —  przy-
znała ostatnio w  rozmowie 
z Ewą Drzyzgą.

Taka sytuacja, jak się domy-
ślamy, najbardziej dokucza 
tym kobietom, które debiutu-
ją w  roli mam. —  Bardzo się 
boję, bo nastawiłam się, że 
mąż będzie mnie wspierał, a po 
wszystkim będziemy razem 
cieszyć się naszym szczęściem 
— powiedziała nam 27-letnia 
Ola, której termin porodu 
wyznaczono na 7 kwietnia. 
— Teraz zamartwiam się, że na 
sali porodowej będę musiała li-
czyć wyłącznie na obcych ludzi. 
Wiem, że dobro dziecka jest 
najważniejsze, nie chcę wyjść 
na egoistkę i beksę, ale jest mi 
zwyczajnie przykro. Nie tak to 
sobie wymarzyłam...

Kobiety, które mają za sobą 
poród w nowych warunkach, 
przyznają, że faktycznie mu-
siały zmienić swoje nasta-
wienie i pogodzić się z tym, że 
nie wszystko będzie tak, jak 
planowały. Pojawiają się jed-
nak i  krzepiące głosy. Jedna 
z młodych mam zauważa na 
przykład, że czuje dumę, że 
przeszła przez poród sama, 
bo... do tej pory się trochę nad 
sobą rozczulała i  oczekiwała 
od męża opieki. Inna pisze: 
„To było trudne, ale dodało 
mi pewności siebie”.  

Kobiety boją się zakażenia 
i ewentualnych konsekwen-
cji, jaki mogłoby to mieć 
dla dziecka.

Żeby rozwiać wątpliwości, 
prześledźmy ten gorszy scena-
riusz: zaczyna rodzić kobieta, 
która może być zakażona ko-
ronawirusem.

Po pierwsze, czy taka kobieta 
może rodzić w „zwykłym” szpi-
talu?

— Jeśli podejrzewamy, że 
kobieta ma jakieś objawy 
wskazujące na infekcję albo 

spełnia inne kryteria pozwa-
lające podejrzewać, że mogła 
zostać zakażona (bo np. była 
za granicą w ciągu ostatnich 
dwóch tygodni), to wówczas 
wykonujemy test na obec-
ność koronawirusa i do czasu 
otrzymania wyniku, co zabie-
ra do kilku godzin, stosujemy 
izolację, żeby nie narażać 
innych osób na oddziale. Je-
śli okaże się, że kobieta jest 
zakażona koronawirusem, to 
jej poród powinien się odbyć 
w  szpitalu dedykowanym, 
specjalistycznym —  tłuma-
czy profesor Marcin Jóźwik. 
—  Jeśli jest dosyć czasu, 
żeby rodzącą przewieźć bez-
piecznie do Ostródy, to rodzi 
w  Ostródzie. W  sytuacjach 
nagłych poród odbywa się 
na specjalnie przygotowanej 
izolowanej sali porodowej, 
a po porodzie matka zostaje 
przewieziona do leczenia do 
szpitala w Ostródzie.

Czy zakażenie może przejść 
z matki na dziecko?

— Wydaje się w  tej chwili, 
że koronawirus nie przecho-
dzi przez łożysko, co oznacza, 
że nawet wówczas, kiedy cię-
żarna przechodzi zakażenie, 
dziecko jest zdrowe. Aby 
ograniczyć możliwość kon-
taktu noworodka z  z chorą 
matką i  zakażenia dziecka, 
często zaleca się zakończenie 
ciąży cięciem cesarskim. Kie-
dy mama wróci do zdrowia, 
będzie mogła się opiekować 
dzieckiem i  je karmić — wy-
jaśnia ginekolog z UWM.

Profesor Jóźwik tłumaczy 
też, że choć będzie to na pew-
no trudne doświadczenie, no-
worodek, dla swojego dobra, 
powinien zostać na jakiś czas 
odizolowany od chorej mamy. 
— Jeśli dziecko ma być uchro-
nione przed infekcją, to nie 
powinno mieć kontaktów z oso-
bą, która rozsiewa wirusy. Na 
szczęście nie wszystkie kobiety, 
u których podejrzewa się zaka-
żenie koronawirusem, faktycz-
nie je przechodzą. Rozsądek 
i względy bezpieczeństwa każą 
nam jednak zachować wszyst-
kie możliwe środki ostrożności. 
A to oznacza, że po wykonaniu 
niezbędnego testu podejrzana 
o infekcję ciężarna oczekuje na 
wynik w  izolatce. Trwa to do 
kilku godzin.

Pewne jest zatem, że leka-
rze dołożą wszelkich starań, 
żeby okres separacji nie trwał 
dłużej niż to konieczne. A co 
z laktacją w tym czasie? O utra-
tę pokarmu wcale nie jest aż 
tak trudno, a mama zakażona 
koronawirusem nie powinna 
karmić dziecka.

— Robimy wszystko, żeby 
utrzymać laktację, czyli nale-
ży ściągać pokarm, oczywiście 
pod warunkiem, że pozwala na 
to stan ogólny kobiety. Gdyby 
zachorowała ciężko, co u oso-
by młodej jest — podkreślmy 
—  mało prawdopodobne, to 
wówczas faktycznie odciąganie 
pokarmu nie byłoby możliwe, 
a  lekarze mogliby podać pa-
cjentce leki hamujące wydzie-
lanie pokarmu — wyjaśnia prof. 
Jóźwik.

Na szczęście, jak podkreśla 
ginekolog z UWM, większość 
młodych kobiet, a  takie zwy-
kle zostają mamami, ma na 
tyle dobrą odporność, że takie 
zakażenie przechodzą dość ła-
godnie. – Liczymy więc na to, 
że w ciągu około dwóch tygodni 
taka kobieta nie tylko powinna 
wrócić do zdrowia, ale i prze-
stać rozsiewać wirusy. W takich 
sytuacjach mama może ściągać 
pokarm i  podtrzymywać tym 
samym laktację, a potem, kie-
dy będzie już mogła osobiście 
opiekować się swoim dzie-
ckiem, rozpocząć karmienie 
naturalne. 

To była to gorsza wersja wy-
darzeń, dotycząca sytuacji, 
w której kobieta rodząca dzie-
cko jest zakażona koronawi-
rusem albo jest o to podejrze-
wana.

A co w przypadku osób, któ-
re podjęły decyzję o rozpoczę-
ciu starań o dziecko? Czy to jest 
dobry moment? Konsultanci 
krajowi, którzy wydali nowe za-
lecenia dla oddziałów ginekolo-
giczno-położniczych, zachęcają 
potencjalnych rodziców, żeby 
zaczekali na lepsze czasy.

Także prof. Marcin Jóźwik 
zaleca rozsądek, choć niczego 
nie przesądza.

—  O  nowym koronawiru-
sie nie wiemy wszystkiego, 
więc trudno powiedzieć z całą 
pewnością, czy zakażenie nim 
w pierwszych tygodniach cią-
ży może powodować jakieś 
uszkodzenia płodu. Wiemy 
natomiast o wirusie grypy, że 
faktycznie może powodować 
zaburzenia w ciąży, więc w tym 
wypadku także zalecałbym 
ostrożność —  podkreśla gi-
nekolog z UWM. —   Decyzję 
o  macierzyństwie należy po-
dejmować świadomie. Stan 
epidemii to czas szczególny, 
zalecamy ostrożność.

Daria Bruszewska-Przytuła

Co powinno uspokajać 
przyszłe mamy?
W tej chwili nie ma danych su-
gerujących podwyższone ryzyko 
poronienia związane z COVID-19.

OKRES CIĄŻY JEST 
DLA WIELU KOBIET 
CZASEM NIE TYLKO 
WIELKIEJ RADOŚCI, 
ALE I STRESU. TERAZ, 
W OBLICZU PANDEMII 
KORONAWIRUSA, 
ZDENERWOWANIE 
PRZYSZŁYCH MAM 
JEST NA PEWNO 
JESZCZE WIĘKSZE. 
POD ZNAKIEM 
ZAPYTANIA STOJĄ 
PRZECIEŻ NP. 
PLANY PORODU 
RODZINNEGO.

Prof. Marcin Jóźwik zaleca 
rozsądek
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— Jak się pan czuje, czy 
wszystko u pana w porząd-
ku?
— Wszystko w  porządku 

i idziemy do przodu!
— Co tak naprawdę się stało 
i czego jesteśmy w tej chwili 
świadkami?
— Niewątpliwie wszyscy, na-

wet ci najlepiej zorientowani, 
dochodzili do określenia ak-
tualnej sytuacji ewolucyjnie. 
Z tej prostej przyczyny, że nie 
da się być dobrze przygotowa-
nym na eskalację wiadomości 
o  sprawie, nad którą trudno 
zapanować. Z  jednej strony 
mamy więc powszechne wy-
obrażenia na podstawie fi l-
mów katastrofi cznych, z dru-
giej — wspomnienia dziadków 
i pradziadków z lat 1918-1919 
i  szalejącej wtedy hiszpanki. 
A jak coś było tak dawno, to 
w ludziach zaciera się poczu-
cie zagrożenia. I  ten strach, 
i sama epidemia stają się nie-
realne, może nawet niepraw-
dziwe… Tym bardziej, że dziś 
—  całkiem słusznie zresztą 
— wskazujemy na ówczesny 
brak przygotowania ludzi, 
służb i  systemu. Dodatkowo 
był to czas pierwszej wojny 
światowej i  krótko po: a  za-
tem głód i spadek odporności 
były na porządku dziennym. 
Natomiast dziś, w świecie zu-
pełnie innym, takim, gdzie 
dochodzi do natychmiastowe-
go przemieszczenia się ludzi, 
a na inny kontynent jesteśmy 
w  stanie dostać się w  czasie 
krótszym niż jedna doba 
— także wszelkie bakterie, wi-
rusy i inne bakcyle przemiesz-
czają się natychmiast! Krótko 
mówiąc, koronawirus to in-
fekcja, która dziś występuje 
praktycznie we wszystkich 
krajach świata. Mamy więc 
powszechne zagrożenie na-
rastającą infekcją, o przebie-
gu czysto epidemicznym — od 
pojedynczych przypadków na 
początku, do bardzo inten-
sywnego namnażania — aż po 
stopniowe wygaszanie. Prob-
lem w tym, z jak wielkim na-
tężeniem wirus uderzy w nas 
właśnie w czasie tego najbar-
dziej intensywnego namna-
żania… W tej chwili sytuacja 
jest bardzo poważna, mamy 
już prawie 21,5 tys. zgonów 
na świecie, z czego ponad 7,5 
tys. w samych Włoszech — co 
jest bardzo niepokojące. Dla-
tego właśnie już 22 stycznia, 
zaraz po pierwszych donie-
sieniach o dramacie infekcji 
w  Chinach przestrzegałem, 
że sprawny i centralnie zarzą-
dzany system inspekcji sani-
tarnej jest niezwykle ważny, 

a w czasie epidemii — wręcz 
kluczowy. W Sejmie słuchało 
mnie wtedy może kilkunastu 
posłów, a  i  to tylko po to, by 
natychmiast moją wypowiedź 
skrytykować i wyrazić obawy, 
że rząd znów chce ograniczać 
samorządy. Ja sam wtedy 
wypowiadałem się hipote-
tycznie, bardzo dobrze zna-
jąc jednocześnie organizację 
zabezpieczenia medycznego. 
I  wiedziałem, że kontrola 
agend rządowych nad syste-
mem inspekcji sanitarnej jest 
niezbędna. Czas pokazał, że 
miałem rację, choć dla mnie 
to gorzka satysfakcja. Ale te 
działania pokazują też per-
spektywę czasu: jak wszyscy 
dochodziliśmy do wiedzy, 
czym konkretnie koronawi-
rus jest. 

— Dlaczego we Włoszech sy-
tuacja z wirusem w którymś 
momencie wymknęła się 
spod kontroli? Co zawiniło: 
system czy czynnik ludzki?
— Dokładnie przyczyny 

będziemy w  stanie określić 
najwcześniej za rok. Epide-
miolodzy mają długi okres 
obserwacji i  weryfi kowania 
danych. Ale faktem jest, że 

sytuacja wymknęła się spod 
kontroli —  i  to jest wstrzą-
sające. Do tego dotyczy 
to obszaru najbogatszego 
w  skali samych Włoch, ale 
też jednego z najbogatszych 
regionów Europy, bo takie są 
północne Włochy. Włochy to 
też kraj znacznie bogatszy od 
Polski — wystarczy porównać 
wskaźniki PKB. Na dzień 
dzisiejszy jest kilka hipotez 
i chyba wszystkie należy trak-
tować z równorzędną uwagą. 
Po pierwsze, pełna łączność 
z miastem Wuhan i prowincją 
Hubei i atrakcyjność przylotu 
ich mieszkańców do Włoch. 

PIERWSZA ZAINFEKOWANA 

OSOBA Z WUHANU 

POJAWIŁA SIĘ 

W PÓŁNOCNYCH WŁOSZECH 

JUŻ NA POCZĄTKU LUTEGO. 

ALBO BYŁ TO JAKIŚ 

TURYSTA, ALBO RÓWNIE 

DOBRZE PRACOWNIK 

ZATRUDNIONY W FABRYCE 

ODZIEŻOWEJ GDZIEŚ POD 

MEDIOLANEM. A BYĆ MOŻE 

KTOŚ, KTO PRACUJE PRZY 

OSOBACH STARSZYCH — NIE 

MA CO DO TEGO PEWNOŚCI. 

FAKTEM JEST JEDNAK, 

ŻE WIRUS DO WŁOCH 

PRZYSZEDŁ WPROST Z CHIN, 

A POŁĄCZENIA LOTNICZE 

Z CHINAMI WŁOSI ZAWIESILI 

DOPIERO 23 LUTEGO. ALE 

W TYM CZASIE KOLEJNE 

ZAKAŻENIA ZDĄŻYŁY JUŻ 

PRZENIEŚĆ SIĘ DO NIEMIEC, 

A STAMTĄD — DO RESZTY 

EUROPY. 

Po drugie, układ demogra-
ficzny w  północnych Wło-
szech jest wyjątkowo nie-
korzystny: chodzi o  odsetek 
ludzi starszych na tle innych 
grup wiekowych. Rzeczywi-
ście, ludzie powyżej 60. roku 
życia stanowią prawie jedną 
trzecią tamtejszego społe-
czeństwa. Zatem wirus trafi ł 
szybko na bardzo podatny 
grunt — osób posiadających 
wiele czynników ryzyka zwią-
zanych z wiekiem i chorobami 
przewlekłymi, które bardzo 
szybko zaczęły chorować na 
COVID-19. Nie chciałbym 
oceniać, ale także swoboda 
przenoszenia wirusa była we 
Włoszech znacznie większa 
niż w  innych krajach euro-
pejskich. Co tu dużo mówić 
—  ale w  pierwszych tygo-
dniach wśród Włochów dy-
scypliny dużo nie było. Do 
dziś zresztą docierają wiado-
mości, że przymus kwaran-
tanny jest często łamany… 
A  czasem trzeba się jednak 
bać. Bo to pomaga powstrzy-
mać się od zagrożeń i  mam 
nadzieję, że u  nas będzie to 
wyglądać zupełnie inaczej. 
Polska policja od samego 
początku pilnuje, czy ludzie 
zobowiązani do kwarantan-
ny rzeczywiście tego nakazu 
przestrzegają. 

— Na jakich błędach innych 
państw my się uczymy?
— Te Włochy są dla nas 

rzeczywiście największą 
lekcją i  nauczką. Natomiast 
generalnie uważam, że ko-
ronawirus to też przyczynek, 
by jeszcze raz dokładnie prze-
myśleć kwestię globalizacji. 
Tej, która z  jednej strony 
umożliwia pozyskanie środ-
ków fi nansowych, zwiększa 
możliwości rozwoju gospo-
darczego — co wyraźnie wi-

dać na przykładzie Chin. Ale 
— o czym się często zapomina 
— jest jednocześnie zagroże-
niem. Ta szybkość transmisji 
nie do opanowania! To bar-
dzo ważna refl eksja. Kolej-
na sprawa: wirus najpierw 
uderzył w  kraj totalitarny 
— o czym też zdajemy się nie 
pamiętać. Mimo bogactwa 
i postępów w rozwoju, Chiny 
to kraj, który wciąż działa we-
dle zmutowanego, ale jednak 
systemu komunistycznego. 
Jest nakazowo-rozdzielczy. 
A ceną demokracji jest także 
i  to, że rządzący muszą być 
bardzo zdecydowani w czasie 
takim, jak teraz. Są to lekcje 
bolesne, ale niezwykle waż-
ne. W  kontekście zaś samej 
choroby — koronawirus daje 
na pewno mnóstwo nowych 
doświadczeń epidemiologom. 
Ale to też sprawdzian dla 
społeczeństwa, które raptem 
musi słuchać nakazów, zale-
ceń, zostawać w domu — a nie 
każdy to rozumie. Wielu bun-
tuje się i z oburzeniem pyta: 
jak to — to minister zdrowia 
ma najwięcej do powiedze-
nia? A  tak było przecież za-
wsze! Dziś działamy głównie 
na podstawie ustawy uchwa-
lonej w  2008 r. w  związku 
z ówczesną epidemią wirusa 
SARS, która przewidywała, że 
w związku z zagrożeniem epi-
demiologicznym to minister 
zdrowia i  główny inspektor 
sanitarny zyskują nadzwy-
czajne pełnomocnictwa, 
porównywalne wręcz do do-
wódcy wojskowego. I  moim 
zdaniem tak powinno być. 
Dlatego codziennie spotyka-
my się na telekonferencjach 
i obradujemy w ramach rzą-
dowego zespołu ds. postępo-
wania w sytuacji zagrożenia 
koronawirusem — bo widzi-
my, że to działa i  Polska na 
wiele sytuacji umiała przy-
gotować się odpowiednio 
wcześniej. 

— A zagrożenia?
— Są, głównie logistyczne. 

Bo choćby kwestia kosztów 
siły roboczej —  w  Chinach 
jest przecież najtaniej. Stąd 
bardzo dużo produkcji prze-
rzucono właśnie tam. Tym-
czasem jest zagrożenie i po-
trzeba więcej masek. No tak, 
ale Chińczycy zamknęli swój 
rynek, a  to oni produkują 
prawie wszystko! Owszem, 
gospodarki europejskie nie 
są słabe. Choćby w  Polsce 
mamy swoje zakłady, z któ-
rych część to jeszcze spółki 
skarbu państwa —  i bardzo 
dobrze. Bo rząd ma po pro-
stu bezpośrednie przełożenie 

KORONAWIRUS TO LEKCJA, KTÓRĄ   
JUŻ W CZASIE 
DEBATY NAD 
NOWELIZACJĄ 
USTAWY 
O INSPEKCJI 
SANITARNEJ 
22 STYCZNIA, 
JAKO PIERWSZY 
UŻYŁEM 
OKREŚLENIA 
„KORONAWIRUS” 
W SEJMIE. 
I PYTAŁEM, CO 
BY BYŁO, GDYBY 
TAKA EPIDEMIA 
PRZYSZŁA DO 
NAS, A MY NIE 
MIELIBYŚMY 
SPRAWNEGO 
SYSTEMU 
INSPEKCJI 
SANITARNEJ. 
MAŁO KTO SIĘ 
WTEDY MOIMI 
PYTANIAMI 
PRZEJĄŁ — MÓWI 
PROF. WOJCIECH 
MAKSYMOWICZ, 
SEKRETARZ 
STANU 
W MINISTERSTWIE 
NAUKI 
I SZKOLNICTWA 
WYŻSZEGO.

WAŻNA ROZMOWA

Prof. Wojciech Maksymowicz też używa maseczki
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i możliwość wydania polece-
nia choćby w kwestii przekie-
rowawania produkcji na bar-
dziej w tej chwili potrzebne 
materiały. To samo dotyczy 
też choćby LOT-u i polecenia 
wykonania przelotu podyk-
towanego nie rachunkiem 
ekonomicznym — a potrzebą 
przewozu obywateli polskich 
z  jakiegoś zakątka świata 
do domu.

DLATEGO TEŻ WŁADZOM 

WARMII I MAZUR WCIĄŻ 

POWTARZAM, BY OTWORZYĆ 

TAKŻE TU, W REGIONIE 

JAKIŚ ZAKŁAD PRODUKCJI 

MATERIAŁÓW MEDYCZNYCH: 

STRZYKAWEK, IGIEŁ, 

MASECZEK WŁAŚNIE.

One normalnie są bar-
dzo potrzebne, taki zakład 
—  to też miejsca pracy dla 
olsztynian. A obecna sytua-
cja pokazuje, że stawką jest 
wręcz życie…

— Czy koronawirus zostanie 
z nami już na zawsze i trzeba 
zwyczajnie znaleźć szcze-
pionkę oraz nauczyć się 
z nim żyć?
— Tak i  nie jest to takie 

strasznie dziwne, bo se-
zonowa grypa występuje 
dokładnie tak samo wszę-
dzie. A pragnę zauważyć, że 
w  styczniu br. w  Polsce na 
grypę i  choroby grypopo-
chodne zachorowało ponad 
pół miliona ludzi, a umarło 
10 osób. Na dzień 22 marca 
ten bilans wynosił 1,8 mln 
zachorowań, a zgonów było 
47. Rocznie na grypę na 
całym świecie umiera śred-
nio ponad 300 tys. osób. 
A  w  2018 roku, kiedy wal-
czyliśmy ze szczepem grypy 
AH1N1 —  liczba zgonów 
przekroczyła 600 tys. I wca-
le nie spowodowała wielkie-
go wstrząsu, nie zwiększyła 
poczucia zagrożenia — i nie 
wpłynęła na zwiększenie po-
pularności szczepień przeciw 
grypie. Dziś na koronawirusa 
uważać trzeba, bo wciąż go 
nie znamy, bo nie mamy na 
niego odporności i szczepion-
ki — ale ze strony grypy za-
grożenie zdrowia i życia jest 
tak samo ważne. A  nikt się 
tym nie przejmuje. Ot, jest 
taki wirus i przez wszystkie 
wieki przyzwyczailiśmy się 
do niego i nauczyliśmy z nim 
żyć. I tak samo z czasem bę-
dzie z koronawirusem: dziś 
jest nowy i stanowi zagroże-
nie, ale z czasem my się przy-

zwyczaimy do niego, on do 
nas też, bo zetknie się z bar-
dzo dużą liczbą ludzi, choćby 
w formie szczepionki — sta-
nie się zwyczajnie jednym 
z wielu wirusów, które zara-
żają człowieka. I przestanie 
budzić emocje. W tej chwili 
jednak wciąż budzi, a  z  na-
szej strony wymaga uwagi 
i respektu, bo jak widać, sta-
nowiąc poważne zagrożenie 
dla naszego zdrowia życia 
— potrafi  niektórym to życie 
wręcz przerwać, a wszystkim 
bardzo poważnie je zdezor-
ganizować. Stąd tak bardzo 
zachęcam zawsze do szcze-
pień przeciw grypie. 

A JEDNOCZEŚNIE 

UWAŻAM, ŻE PANDEMIA 

KORONAWIRUSA TO 

WŁAŚNIE KORONNY 

— NOMEN OMEN 

— ARGUMENT PRZECIWKO 

WSZYSTKIM PRZECIWNIKOM 

I BUNTOWNIKOM WOBEC 

SZCZEPIONEK.

Gdyby dziś była szczepion-
ka na koronawirusa, jestem 
przekonany, że ludzie szcze-
piliby się masowo. A  gdyby 
jakiś przeciwnik szczepienia 
nawet się znalazł — spotkało-
by go zmasowane potępienie. 

— A co my sami możemy 
robić, jak reagować — każdy 
we własnym zakresie?
— Ja z  jednej strony rozu-

miem ludzi, bo rzeczywiście 
trudno się przestawić tak 
natychmiast i absolutnie. Od 
tej masowej potrzeby jed-
noczenia się i  przebywania 
w ogromnych skupiskach lu-
dzi — w jednej chwili zamknąć 
się w domu tylko z najbliższą 
rodziną. Ale naprawdę w obec-
nej sytuacji najlepiej zostać 
w domu. Gdy natomiast praca 
zdalna nie jest możliwa, w za-
kładach pracy unikać bezpo-
średnich kontaktów z innymi 
ludźmi i  stosować się do za-
leceń władz sanitarnych. To 
dziś najważniejsze. I to moja 
podstawowa porada. Jedna 
nadzieja, że za parę miesięcy 
wskaźniki urodzeń mocno po-
szybują w górę! Natomiast ten 
przypadek z 20 marca (zmar-
ła 27-letnia kobieta w szpitalu 
w Łańcucie - red.), jest szcze-
gólnie przykry, bo statystyki 
mówią, że przypadków zgonu 
z powodu samego koronawiru-
sa i COVID-19 u osób poniżej 
30. roku życia dotąd nie było. 
Tu też podstawową przyczyną 

śmierci była sepsa, wywołana 
zakażeniem po porodzie, przy 
czym koronawirus niewątpli-
wie przyczyniał się do osła-
bienia organizmu pacjentki. 
Niech to będzie memento 
dla tych wszystkich, którzy 
lekceważą zalecenia ministra 
zdrowia i spotykają się w więk-
szych grupach, twierdząc, że 
ich problem koronawirusa nie 
dotyczy. 

— No tak. Ale są tacy, którzy 
nawet dziś zdalnie pracować 
nie mogą…
— Oczywiście, są wyjątki 

— ja sam ze względu na obo-
wiązki dziś muszę przebywać 
poza domem. I wśród mini-
strów są przecież zdiagnozo-
wane przypadki COVID-19 
— dlatego ograniczyłem kon-
takty z innymi ludźmi, a jeśli 
już z  kimś się spotykałem, 
miałem na twarzy maskę. 
Żeby się nie zarażać, ale i nie 
zarażać innych. Nie miałem 
wprawdzie z żadnym zarażo-
nym kontaktu, ale miałem 
kontakt z tymi, którzy kontakt 
z nimi mieli. Dlatego tak cze-
kałem na ich wyniki, a skoro 
wszystkie wyszły negatywne 
— nie mam powodu, by ak-
tualnie koronawirusa podej-
rzewać u siebie. Stąd nie prze-
bywam na kwarantannie i nie 
potrzebuję testu. 

— Właśnie, testy. Wciąż 
słyszę, że tak mało jest 
w Polsce przypadków zdiag-
nozowanego wirusa, bo za 
mało robimy testów!

— Pamiętajmy, że te testy wy-
konują ludzie — nie automaty. 
Że jest tych ludzi za mało, to 
wiemy i choć cały czas szkoli-
my nowych — te liczby wciąż 
nie zadowalają. Dlatego prze-
strzegam, by nie upominać się 
o testy u wszystkich w czambuł 
— bo zmarnujemy je na zdro-
wych, a może ich zabraknąć dla 
tych naprawdę potrzebujących. 
Takich rzeczy po prostu nie 
wolno robić. Ja postrzegam te 
zarzuty w kontekście teorii spi-
skowych, które leżą w ludzkiej 
naturze i tyle. 8 marca, czyli po 
ok. 2 tygodniach od pierwszego 
przypadku, liczba zakażeń we 
Włoszech przekroczyła tysiąc 
osób. Czyli było ich 2,5 razy 
więcej niż po tym samym 
czasie u nas. Oczywiście, że 
testów wykonywano więcej, 
ale tak jak u nas: zależnie od 
potrzeb. 

NIKT NA TESTY POLAKOM 

NIE ŻAŁUJE — ALE I NIKT NIE 

BĘDZIE WYKONYWAŁ ICH 

NA ŻYCZENIE. W TEJ CHWILI 

W POLSCE WYKONUJEMY 

300 TESTÓW NA MILION 

MIESZKAŃCÓW. DLA 

PORÓWNANIA, W USA 

WYKONUJE SIĘ ICH 115 NA 

MILION — CZYLI PONAD 2 

RAZY MNIEJ.

I  takie są twarde, obiek-
tywne liczby. Owszem, robi-
my wszystko, by tych testów 
było więcej —  cieszę się, że 
dzięki moim staraniom 24 
marca otwarto kolejne labo-
ratorium w  Olsztynie: Uni-
wersytecki Szpital Kliniczny 
przekształcił placówkę, któ-
ra dotychczas zajmowała się 
komórkami macierzystymi, 
w laboratorium, które będzie 
badać próbki na obecność ko-
ronawirusa. Ale zaznaczam, 
że otwarliśmy je nie po to, 
by zwiększyć liczbę wykry-
tych zakażeń — ale po to, by 
zabezpieczyć się na wypadek 
konieczności zamknięcia tego 
laboratorium, które działało 
do tej pory. 

— A czy widzi pan jakieś 
pozytywy całej tej sytuacji?
— Trudno mówić o pozyty-

wach, gdy umierają ludzie. 
Można co najwyżej spoj-
rzeć na to fi lozofi cznie. Jest 
to pewien moment zasta-
nowienia się, refleksji nad 
wieloma sprawami. Jest to 
dowód na to, że tłum nie jest 
najzdrowszy — i to nie tylko 

w kontekście wirusów. A może 
wakacje powinniśmy spędzać 
niekoniecznie na drugim koń-
cu świata? Rozumiem cieka-
wość, mnie samemu trudno ją 
powściągać, ale dziś musimy 
zdawać sobie sprawę z ryzyka, 
które — jak się okazuje —  za-
wsze istnieje. 

A MOŻE TO CZAS, KIEDY 

WRESZCIE NAUCZYMY SIĘ 

CIESZYĆ KAŻDĄ CHWILĄ 

I PRZESTANIEMY MARUDZIĆ 

Z BYLE POWODU? TO TEŻ 

OGROMNY SPRAWDZIAN 

Z ODPOWIEDZIALNOŚCI 

RZĄDZĄCYCH — JA 

PRZYNAJMNIEJ TAK TO 

SOBIE ZAWSZE WYOBRAŻAM 

I TAK DO KIEROWANIA 

JAKIMKOLWIEK ZESPOŁEM 

PODCHODZĘ: Z OGROMNĄ 

ODPOWIEDZIALNOŚCIĄ. 

Trzeba działać w  intere-
sie powszechnym, nie tylko 
własnym, i myślę, że obecni 
rządzący takie podejście pre-
zentują i udowadniają. To też 
czas zaufania wobec naka-
zów, zaleceń i działań rządu. 
Do tej pory łatwo było kogoś 
pomówić — kiedy zaapelowa-
łem do studentów kierunków 
medycznych o  wolontariat. 
Chodziło o obsługę telefonów 
i badania ankietowe, potem 
ktoś dodał do tego mierzenie 
temperatury. Owszem, wielu 
studentów z  nich odpowie-
działo pozytywnie i  wręcz 
z entuzjazmem — ale pojawiły 
się też i głosy oskarżenia pod 

moim adresem, że traktuję 
tych studentów niczym „mię-
so armatnie”. W pewnym mo-
mencie powiedziałem więc, że 
nikt na dzień dzisiejszy takie-
go wolontariatu nie wymaga, 
ale każdy lekarz musi mieć 
poczucie służby. I że musi być 
gotów pomagać.

A może epidemia koronawi-
rusa to też czas, by poważnie 
zweryfi kować kryteria naboru 
na studia medyczne —  a na 
kierunek lekarski szczegól-
nie? 16 osób na jedno miejsce, 
a dotychczasowe kryterium to 
oceny z matematyki, chemii, 
biologii i fi zyki… Owszem, są 
bardzo ważne i  obiektywne. 
Ale zupełnie zaburzają coś, 
co trudniej obiektywnie oce-
nić: test z  predyspozycji do 
zawodu. Wskaźnik stopnia, 
w  jakim ktoś byłby w stanie 
poświęcić się dla ratowania 
drugiego człowieka. Stosują 
to na przykład na niektórych 
uczelniach amerykańskich 
i kandydaci otrzymują mnó-
stwo dodatkowych punktów 
za wolontariat: pomaganie 
chorym, starszym. Można być 
przecież człowiekiem bardzo 
inteligentnym, z  ogromnym 
wskaźnikiem IQ —  a  jed-
nocześnie być kompletnie 
pozbawionym empatii. Nie 
mieć za grosz umiejętności 
przeżywania emocji drugiej 
osoby. Eliminacja takich 
kandydatów bez empatii na 
etapie egzaminów wstępnych 
jest niezwykle trudna — ale to 
kolejna lekcja koronawirusa, 
którą powinniśmy odrobić. 

Magdalena Maria Bukowiecka

Gazeta Olsztyńska zawsze pod 
ręką. Zaprenumeruj e-wydanie: 
kupgazete.pl

   SZYBKO TRZEBA ODROBIĆ

-P45720otbr-A
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 REKLAMA 

KORONAWIRUS 
TO TEŻ 
SPRAWDZIAN DLA 
SPOŁECZEŃSTWA, 
KTÓRE RAPTEM 
MUSI SŁUCHAĆ 
NAKAZÓW, 
ZALECEŃ, 
ZOSTAWAĆ 
W DOMU 
— A NIE KAŻDY 
TO ROZUMIE.
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aby zamieszczali swoje zdję-
cia z dzieciństwa. Na reakcje 
nie musiał długo czekać. Ko-
lejni dołączali do wyzwania. 
Jednocześnie pan Wiesław 
zaczął dostawać dużo wiado-
mości i podziękowań. Dzięki 
zdjęciom z  dzieciństwa in-
ternauci zaczęli odnajdywać 
się po latach. Bo niektórzy 
umieszczali zdjęcia grupowe, 
klasowe, z różnych uroczystości 
czy imprez. 

— ZABAWA MIAŁA 

DOSTARCZAĆ 

PRZYJEMNOŚCI 

I WYWOŁYWAĆ 

WSPOMNIENIA. A POTEM 

OKAZAŁO SIĘ, ŻE LUDZIE 

ZACZĘLI ODNAWIAĆ 

KONTAKTY 

— mówi przedsiębiorca. 
Zanim pan Wiesław roz-

począł zabawę, nakręcił fi lm 
reklamowy dla swojej klient-
ki, w którym prosiła o wpłatę 
1 proc. na jej chore dziecko. 
Niedługo potem kolega pana 
Wiesława przypadkowo roz-
poznał tę panią na którymś 
ze starych zdjęć na Faceboo-
ku. Przyznał, że nie poznałby 
jej teraz, ale dzięki fotografi i 
z dzieciństwa było to właśnie 
możliwe. Odnowili kontakt. 

Na czym polega zabawa 
„wyzwanie przyjęte”? To bar-
dzo proste.

W MOMENCIE, KIEDY 

UŻYTKOWNIK POLUBI 

WRZUCONĄ FOTKĘ 

PRZEZ SWOJEGO 

ZNAJOMEGO OTRZYMUJE 

INFORMACJE TAKIEJ 

TREŚCI: „HEJ! PRZESYŁAM 

DALEJ TO WYZWANIE 

Z POZDROWIENIAMI. KOLEJ 

NA CIEBIE! POLUBIŁEŚ MOJE 

ZDJĘCIE. TERAZ TY MUSISZ 

WYSTAWIĆ SWOJE ZDJĘCIE 

Z MŁODOŚCI I ZATYTUŁOWAĆ 

„WYZWANIE PRZYJĘTE”. 

Wyślij tę wiadomość wszyst-
kim, którzy polubią twoje 
zdjęcie i wzywaj do wystawie-
nia swojego zdjęcia. Proszę 
nie zatrzymuj tej zabawy! Jest 
wesoło i  jest co wspominać, 
a poza tym pozwala oderwać 
się od codzienności”.

Wielu internautów oprócz 
umieszczenia zdjęcia decyduje 

się na opis, w jakiej okoliczno-
ści zostało wykonane zdjęcie. 
I  nominuje kolejną osobę do 
zabawy. Ale udział w niej moż-
na wziąć też bez takiego zapro-
szenia. A w podpisie, obok słów 
„wyzwanie przyjęte”, często poja-
wia się hashtag #zostanwdomu. 

Znajomi pana Wiesława 
bardzo pozytywie odebrali to 
wyzwanie. 

Jolanta: —  Supersprawa! 
Fakt, zmusiłeś do grzebania 
w albumach dawnych zdjęć.... 
pełno wspomnień, wzruszeń 
i  śmiechu. Zorganizowałeś 
nam fajny czas!

Urszula: —To jest mega-
pomysł na spędzanie czasu 
z dziećmi. Z każdym zdjęciem 
inne wspomnienia, inna histo-
ria. Już trzeci dzień oglądamy. 
Stwierdziłam, że wszystkie zdję-
cia z nośników muszą być wy-
wołane. Dziś wiem dlaczego...

Pomysłodawca akcji nie 
miał pojęcia, że do jego ak-
cji dołączą także celebryci! 
I że wrzucanie starych zdjęć 
to sposób na to, żeby nie nu-
dzić się w czasie kwarantanny. 
I choć na chwilę zapomnieć 
o pandemii koronawirusa. 

— Ale ta zabawa - zdjęcia 
z dzieciństwa i młodych lat - na-
biera rozmachu. Jestem dum-
ny z pomysłu. Wszyscy grzebią 
w starych albumach. Nie myślą 
o  wirusie. Mam nadzieję, że 
oglądając stare zdjęcia, pomy-
ślicie o tych wszystkich, których 
już nie ma. Pomyślicie o tych, 
do których zapomnieliście 
zadzwonić. Nikt nikomu nie 
każe wybaczać starych spraw. 
Zadzwońcie do tych, których 
kochacie, ale z różnych powo-
dów nie mieliście dla nich cza-
su — apelował na Facebooku 
pan Wiesław, 

Dziś zdjęciami z dzieciństwa 
pochwali się m.in. Bogusław 
Linda, Magda Gessler, Julia 
Wieniawa. Bawią się aktorzy, 
artyści, sportowcy czy prezen-
terzy telewizyjni. Aktor Paweł 
Małaszyński umieścił fotogra-
fi ę z  wczesnych lat dziecię-
cych. Na zdjęciu prezentuje 

się w  krótkich spodenkach 
i  kapeluszu. —  Wyzwanie 
przyjęte. Chyba wiecie, czym 
to grozi. Dałem się złapać 
— pisze na swoim profi lu na 
Facebooku. Jego post szybko 
zyskał 2,7 tysięcy polubień. 

— O  moim zwariowanym 
pomyśle „foto wyzwanie” za-
czynają pisać tabloidy. Ale 
fajnie —  napisał pomysło-
dawca akcji na Facebooku. 
— Nigdy nie przypuszczałem, 
że tak się rozleje na Facebo-
ok. Fajnie, że tak bawicie się. 
Pamiętajcie, lepiej siedzieć 
w domu i się bawić niż leżeć 
w szpitalu i się bać. 

Pana Wiesława zmartwiło je-
dynie to, że niektórzy źle ode-
brali akcję. — Niestety już teraz 
pojawiają się komentarze, że 
akcja ma na celu zbieranie pie-
niędzy na „jakieś” cele i że nie 
wszyscy ją rozumieją. Oświad-
czam, że akcja ta nie ma na 
celu zbiórki jakichkolwiek 
pieniędzy i wysyłania sms-ów. 
Zabawa wyszła spontanicznie 
wśród najbliższych przyjaciół 
i znajomych i „rozlała” się na FB 
— napisał w mediach społecz-
nościowych. 

A w  rozmowie z  nami pod-
kreślił: — Wyzwanie jest po to, 
żeby się świetnie bawić, poka-
zać naszym dzieciom czasy, gdy 
byliśmy mali. Znajomi obiecali, 
że jak skończy się pandemia, 
zaczną wywoływać zdjęcia. Bo 
wielu trzyma je w komputerze. 

Aleksandra Tchórzewska 

A CZY TY PODJĄŁEŚ JUŻ WYZWANIE? 
W OSTATNICH 
DNIACH MEDIA 
SPOŁECZNOŚ-
CIOWE ZOSTAŁY 
ZASYPANE 
ZDJĘCIAMI 
Z DZIECIŃSTWA. 
DO WYZWANIA 
DOŁĄCZYŁ M.IN. 
BOGUSŁAW 
LINDA CZY TEŻ 
JULIA WIENIAWA. 
WYZWANIE, KTÓRE 
PODJĘŁO MILIONY 
INTERNAUTÓW, 
WYMYŚLIŁ 
MIESZKANIEC 
OLSZTYNA 
WIESŁAW 
JACKOWSKI.

W
szystko zaczęło się 
od wiosennych 
porządków. Wie-
sław Jackowski, 
olsztyński przed-

siębiorca, postanowił poukła-
dać w szufl adach. Przypadkiem 
trafił na swój stary dowód 
osobisty. — Dowód jest z 1981 
roku — opowiada w rozmowie 
z nami. I dodaje ze śmiechem: 
— Na zdjęciu miałem jeszcze 
włosy. 

Pan Wiesław zdjęciem po-
dzielił się ze znajomymi na 
Facebooku 15 marca. W tym 
czasie zaczął rozprzestrzeniać 
się koronawirus. Zamknięto 
szkoły i  przedszkola. Wielu 
ludzi zostało w domach. Kon-
taktem ze światem stał się in-
ternet. 

Pan Wiesław zdjęcie z dowo-
du umieścił na swoim profi lu. 
Jego post doczekał się wielu 
polubień i komentarzy. — Była 
ze mnie polewka —  żartuje. 
—  Potem wrzuciłem jeszcze 
zdjęcie z czasów dziecięcych. 
Miałem na nim roczek, ko-
kardę na włosach i... sukienkę. 

To zdjęcie również polubiło 
wielu znajomych pana Wie-
sława. Kilka dni późnej męż-
czyzna umieścił na Faceboo-
ku post publiczny, w którym 
zachęcał swoich znajomych, 

Wiesław Jackowski, mieszkaniec Olsztyna, pomysłodawca akcji na Facebooku wrzucania 
zdjęć z dzieciństwa i młodości
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Wiesław Jackowski: To moje 
zdjęcie z czasów dziecię-
cych. Miałem na nim roczek, 
kokardę na włosach i... 
sukienkę

Aleksandra Tchórzewska

Ada Romanowska 

Milena Laura Siemiątkowska  

Monika Nowakowska 
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NASI DZIENNIKARZE RÓWNIEŻ ZDECYDOWALI SIĘ PODJĄĆ WYZWANIE I DOŁĄCZYLI DO ZABAWY. 
PODZIELILI SIĘ Z NASZYMI CZYTELNIKAMI  SWOIMI ZDJĘCIAMI Z DZIECIŃSTWA. 
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Igor Hrywna Daria Bruszewska-Przytuła Beata Brokowska Barbara Barczuk  Ewa Lubińska  Karolina Rogóz-Namiotko  
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ŻYCIE ZA ZAMKNIĘTYMI DRZWIAMI
PRAWIE 2300 
OSÓB NA WARMII 
I MAZURACH 
NIE MOŻE 
WYCHODZIĆ 
Z DOMU. DRZWI 
ZAMKNĘŁA IM 
KWARANTANNA 
DOMOWA. TO NA 
PEWNO CZAS 
PRÓBY. JAK GO 
SPĘDZAĆ, ŻEBY 
NIE ZWARIOWAĆ? 
PAN DAREK 
ŻARTUJE 
I NAGRYWA 
FILMIKI DLA 
ZNAJOMYCH. 
PANI EWELINA 
NATOMIAST 
ODCHODZI 
OD ZMYSŁÓW.

D
arek Piotrowski z Ol-
sztyna do Polski wró-
cił, dokładnie trzyna-
stego w piątek. Gdyby 
kilka godzin później 

przekroczył granicę, kwaran-
tannę miałby obowiązkową. 
Taka weszła w życie od 14 mar-
ca. Darek miał więc szczęś-
cie… bo zamknął się w domu 
na własne życzenie.

— Mam akurat taką pracę, 
że przybywałem zagranicą. 
Byłem w Anglii, w Niemczech, 
w Holandii i w Belgii. Trudno 
powiedzieć, czy tam coś zła-
pałem. Spotykałem się z róż-
nymi ludźmi, więc wszystko 
jest możliwe. Dlatego, gdy 
wróciłem, razem z żoną pod-
jąłem decyzję, że nie będzie-
my wychodzić z domu przez 
dwa tygodnie. Zrobiliśmy 
sobie dobrowolną, ale świa-
domą kwarantannę. Lepiej 
przecież dmuchać na zimne. 
Żona wzięła urlop w  pracy 
i  towarzyszy mi w  domowej 
codzienności —  opowiada 
Darek Piotrowski, który 
pracuje w  branży muzycz-
nej. — Cieszę się, bo w końcu 
mamy czas dla siebie. Jako 
że często wyjeżdżam, nie ma 
mnie w domu.  Teraz, dzięki 
kwarantannie, mam okazję 
trochę w nim pobyć. I wcale 
się nie nudzę. Czas leci mi 
bardzo szybko. 

Zanim pan Darek wrócił, 
żona pojechała do sklepu 
i zrobiła większe zakupy. Żeby 
nie kusić losu, kupiła wszyst-
ko, co jest im teraz niezbędne 
do przeżycia. Jedynie znajomi 
raz na jakiś czas podrzucają 
im świeży chleb. 

— Możemy więc siedzieć 
w  domu i  chociażby nadra-
biać zaległości fi lmowe. Mamy 
dostęp do każdego tytułu, jaki 
nam się zamarzy. Możliwości 
internetu są niesamowite. Ale 
też dużo rozmawiamy, bawi-
my się i przede wszystkim nie 
narzekamy. Żona jeszcze się 
mną nie znudziła, nie ma-
rudzi, więc nie ma tragedii 
— żartuje Darek Piotrowski. 
— Udało nam się też posprzą-
tać w szafach, bo nigdy wcześ-

niej nie było na to czasu albo 
okazji. Ale chyba największą 
frajdę sprawia nam kręcenie 
fi lmików i udostępnianie ich 
w mediach społecznościowych. 
Chcemy rozśmieszać znajo-
mych, ale przede wszystkim 
nie dajemy się zwariować. 

Ale wariactwa w życiu pana 
Darka wcale nie jest mało. 
Pokazuje to na każdym z fi l-
mików.

— Kręcimy filmiki doku-
mentujące naszą codzienność 
w  zamknięciu —  podkreśla 
Darek Piotrowski. — Chcemy, 
żeby nasi znajomi mogli się 
pośmiać. Codziennie pojawia 
się inny pomysł na spędzanie 
kwarantanny. Każdy jest we-
soły, taki z przymrożeniem oka. 

Pan Darek na przykład gra 
w bierki rozsypując makaron 
do spaghetti. Albo rozlewa 
olej na płytkach w  kuchni 
i  trzymając się blatu, biega 
boso. Stopy ślizgają się jak 
na bieżni. Innym razem łowi 
ryby na balkonie. Do miski 
z wodą wkłada dwie konserwy 
ze szprotkami i cierpliwe cze-
ka, aż zaczną brać. Gra rów-
nież w kręgle. Odpowiednio 
ustawia butelkowaną wodę 
mineralną i celuje w nią kulą, 
czyli… ziemniakiem. Znajdu-
je również zastosowanie dla 
papieru toaletowego. Tworzy 
z  nich łuzy, które za pomo-
cą taśmy klejącej przykleja 
do blatu stołu kuchennego. 
Nakrętki od butelek służą za 
bile, a wędka, którą stworzył 
do łowienia szprotek, jest ki-
jem bilardowym. Nie brakuje 
też pomysłu dla wynudzonych 
ogrodników. Pan Darek po-
kazuje, jak zasadzić… papier 

toaletowy. Radzi również, jak 
bezpiecznie kochać się w cza-
sach kwarantanny. 

Dzięki podłączenia do sie-
ci świat staje się ogromy. Ale 
w internecie wielu rzeczy jed-
nak nie da się zrobić. Dlatego 
pan Darek pod osłoną nocy wy-
chodzi z domu.  Musi przecież 
wyrzucić śmieci, a  że nie ma 
obowiązkowej kwarantanny, 
ta ten wyjątek sobie pozwala.

—  Nie mam typowej kwa-
rantanny, jedynie „na włas-
ne życzenie”. Ale zakładam 
maseczkę i  rękawiczki, żeby 
zminimalizować ryzyko. Wy-
chodzę bardzo późno, żeby 
nikogo nie spotkać. Przemy-
kam wtedy do śmietnika jak 
szpieg z krainy deszczowców 
— zdradza pan Darek. — Kil-
ku sąsiedzi oczywiście wie-
działo, że zamknęliśmy się 
w  domu. Wielu natomiast 
myślało przez długi czas, że 
w ogóle nie ma nas w domu. 
Może niektórzy jeszcze tak 
myślą… Odpukać, na razie nic 
się nie dzieje. Zdrowie nam 
dopisuje, a  termometr nie 
pokazuje niczego niepokoją-
cego. Nie mamy nawet tem-
peratury. Z domu zamierzam 
wyjść jednak dopiero w  so-
botę 28 marca. Tylko gdzie 
ja pójdę? Wpadnę z deszczu 
pod rynnę, bo i  tak trzeba 
siedzieć w domu. Żona wróci 
do pracy, więc będę siedział 
sam i czekał aż wróci. Innym 
też radzę, żeby nie wychodzili. 
W domu może być naprawdę 
ciekawie. Przy obecnej tech-
nice nie czuję się odizolowany 
i osamotniony. Nie rozumiem 
też młodych. Gdy nic się nie 
działo, nie można było ich 

wypędzić na dwór. Siedzieli 
w domach z telefonami i przed 
monitorami. Teraz raptem 
ciągnie ich na spacer. Na od-
wrót.

W domu może być ciekawie. 
Chociaż pan Darek obawiał 
się jednego. 

— Że może zabraknąć prą-
du — zauważa. — Wtedy nie 
byłoby już tak kolorowo. Ale 
nawet jeśli nie mógłbym oglą-
dać fi lmów, czytałbym dużo. 
Kochane książeczki zawsze 
są wybawieniem. Ale niezłe 
są też gry planszowe. Często 
nawet bardziej wciągają niż 
te komputerowe. I, co naj-
ważniejsze, łączą ludzi. Dla 
chcącego nic trudnego. A jak 
ktoś narzeka, że przez pracę 
nie może się wyspać, to te-
raz ma okazję. Ograniczenie 
czterech ścian wcale nie po-
mniejsza kreatywności. Wręcz 
przeciwnie. 

Nie każdy na kwarantannie 
jednak czuje się dobrze i  z 
żartem podchodzi do każde-
go dnia. Mąż pani Eweliny 
pracował w Wielkiej Brytanii. 
Wrócił i  teraz razem siedzą 
w domu, martwiąc się o każ-
de kaszlnięcie.

— To jest jakiś koszmar! 
—  opowiada pani Ewelina, 
mieszkanka powiatu ol-
sztyńskiego. —  Mąż wrócił 
z  zagranicy, bo wyjechał na 
delegację. Kazali mu siedzieć 
w domu, więc nie wychodzi-
my już od tygodnia. Ale naj-
gorsze jest to, że jestem w cią-
ży. Martwię się o dzieciątko. 
Cały czas myślę tylko o  jed-
nym: czy z dzieckiem wszyst-
ko będzie w porządku. A gdy-
by coś się działo, czy lekarz 
mnie przyjmie? Dziś każdy 
dzień jest niepewny. A co jeśli 
jednak okaże się, że mąż przy-
wiózł wirusa z Anglii? I że ja 
też jestem zakażona? Nie wia-
domo, jak wirus może działać 
na rozwijające się dziecko... 
Na razie mąż nie ma żadnych 
objawów. Czasami pociągnie 
nosem, ale chrząknie. Nor-
malnie nie zwróciłabym na 
to uwagi, ale w  tej sytuacji 
cała panikuję. Chociaż czuję 
świetnie, ale myślenie w kół-
ko o jednym bardzo mnie wy-
czerpuje. Minęło dopiero kil-
ka dni, a już brakuje mi sił... 
Przestałam w ciągu dnia oglą-
dać telewizję, ale wieczorem, 
gdy oglądam wiadomości, aż 
cała drżę. Mam nadzieję, że 
szybko minie ten czas zagro-
żenia, bo nie potrafi ę cieszyć 
się życiem.  ADA ROMANOWSKA

Masz pytania do autorki? Pytaj:
a.romanowska@gazetaolsztynska.pl

47320otbr-b-M
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TRUDNY CZAS ODKRYŁ TALENTY
Pandemia 
koronawirusa 
pozamykała wielu 
z nas w domach. 
Ale też... uruchomiła 
wyobraźnię 
i pozwoliła na 
odkrycie nieznanych 
dotąd talentów. 
Pani Anna nauczyła 
się piec ciasta, pani 
Jolanta zaczyna 
dziergać sweterki, 
a pan Zenon 
naprawił ukochane 
radio.

C
iasto marchewkowe, 
murzynek i babeczki 
zbożowe —  to lista 
ostatnich wypieków 
pani Anny Wasi-

lewskiej z Olsztyna. A to do-
piero początek. — Utknęłam 
z dziećmi na zasiłku opiekuń-
czym — opowiada w  rozmo-
wie z nami. — Starsza córka 
potrafi  sobą się zająć, uczy 
się zdalnie, czyta. Młodszy 
synek jest bardzo absorbu-
jący. Kiedy przerobiliśmy już 
wszystkie zabawy i  nadeszła 
nuda, uratowały nas wspólne 
wypieki. Wstyd przyznać, ale 
do tej pory kuchnia nie była 
moją mocną stroną. Pewnie 
dlatego że na co dzień sama 
jestem z  dziećmi i  pracuję 
na etat. Teraz zyskałam tro-
chę więcej czasu. Z Antkiem 
wspólnie pieczemy. Czasami 
dołączy do nas Kasia. 

Pani Anna nie przypusz-
czała, że jej pierwsze wypieki 
będą tak udane. — Dzieciom 

bardzo smakują — uśmiecha 
się. — Ja przy okazji oszczę-
dzam pieniądze, bo taniej 
wychodzą ciasta domowej 
roboty niż te ze sklepu. I przy-
najmniej wiem, że są nieco 
zdrowsze. 

Pani Monika, również olszty-
nianka, nie kryje, że bardzo 
lubi dbać o siebie. 

— DLA MNIE COMIESIĘCZNA 

WIZYTA U FRYZJERA 

I ZROBIONE PAZNOKCIE 

TO PODSTAWA DOBREGO 

SAMOPOCZUCIA 

— opowiada. —Traf chciał, 
że wizytę u kosmetyczki i fry-
zjerki zaplanowałam na poło-
wę marca. A wtedy wybuchła 
pandemia koronawirusa. Oba 
salony z  których korzystam, 
zawiesiły swoje usługi. Oczy-
wiście to rozumiem. Uważam, 
że to bardzo odpowiedzialne. 

Ale jednak zostałam z odro-
stem na głowie, nieokiełznaną 
fryzurą i zniszczoną hybrydą. 

Chandra szybko dopadła pa-
nią Monikę. 

— WIEM, ŻE NAJWAŻNIEJSZE 

JEST ZDROWIE, ALE WIDOK 

W LUSTRZE NIE BYŁ DLA 

MNIE PRZYJEMNY. I  PEWNIE 

DLA KLIENTÓW TEŻ. JESTEM 

EKSPEDIENTKĄ. I CHCĘ 

SPRAWIAĆ WRAŻENIE 

ZADBANEJ 

— opowiada. 
Postanowiła, że ani brak 

odpowiedniej fryzury ani 
odpryskujący lakier nie 
zepsują jej samopoczucia. 
—  Zaczęłam czytać porady 
w internecie i oglądać fi lmi-
ki, w których dokładnie jest 
wyjaśnione jak samodzielnie 
nałożyć farbę i zdjąć hybry-
dę. I się udało!

Pani Monika z rozbrajającą 
szczerością przyznaje, że nie 
wygląda jak modelka z okład-
ki. — Ale odrostu już nie mam. 
Zamiast hybrydy nałożyłam 
sobie zwykły lakier. Jako że 
mam dwie lewe ręce, uważam 
to za cud — śmieje się. 

Ale to nie wszystko. Zabiegi 
kosmetyczne powoli stają się 
nową pasją pani Moniki. — Po 
pracy szukam kolejnych nowi-
nek, uczę się różnych technik 
makijażu i samodzielnie zdo-
bię paznokcie. Kto wie, może 
z  czasem zmienię profesję? 
— żartuje.  

Internauci w sieci także dzie-
lą się swoimi sposobami na 
przetrwanie w czasie pande-
mii, podczas ktorych nie moż-
na skorzystać z wielu usług.

— MAM TRZECH SYNÓW, 

KTÓRZY LUBIĄ MIEĆ 

KRÓTKO OSTRZYŻONE 

WŁOSY. PIERWSZY RAZ 

MUSIAŁAM ICH OSTRZYC 

SAMODZIELNIE, MASZYNKĄ.  

WYSZŁO... RÓŻNIE. ALE 

TERAZ NIE CHODZĄ DO 

SZKÓŁ, SIEDZĄ CAŁY CZAS 

W DOMU, WIĘC NIE MA 

TRAGEDII 

— opisuje Katarzyna. 
Jolanta: — Pandemia mnie 

przeraża. Boję się o  pracę, 
o przyszłość. Z tych nerwów 
nie mogę spać. Zaczęłam 
więc dziergać na drutach. 
Kiedyś chciała mnie tego na-

uczyć babcia, ale ja nie byłam 
zainteresowana. Teraz odna-
lazłam i siły, i czas. Na razie 
mi niestety nie wychodzi, ale 
wierzę, że z każdym dnie bę-
dzie lepiej. 

— Igła i i nitka, to nigdy nie 
było dobre połączenie w moich 
rękach — śmieje się Natalia, 
która zadzwoniła do naszej 
redakcji, po tym jak opubli-
kowaliśmy post na Facebooku 
z pytaniem, czego nauczyliśmy 
się podczas przymusowego od-
osobnienia. 

— WSTYD SIĘ PRZYZNAĆ, 

ALE DO TEJ PORY NAWET 

W DROBNYCH SPRAWACH 

KORZYSTAM Z USŁUG 

KRAWCOWEJ ALBO 

ZANOSZĘ RZECZY DO 

ZSZYCIA DO MAMY. 

Mam trzydzieści lat, miesz-
kam z  chłopakiem, pracuję. 
Jednak przyszywać guzika ni-
gdy nie potrafi łam. Wiadomo, 
że w czasie pandemii nikt mi 
nie pomoże. Więc nauczyłam 
się szyć sama. 

Z kolei pan Zenon, emeryt,  
naprawił stare klasyczne radio. 
— Zlutowałem kabelki — opo-
wiada nam. —  Żona prosiła 
mnie o to od roku. Wiadomo, 
że do naprawy takich rzeczy 
nikt już nie nosi. A  żal było 
wyrzucić. Ja nie lubię grzebać 
w  takich rzeczach, więc się 
wymigiwałem. Teraz nawet 
na spacery nie wychodzę, więc 
nie miałem już wymówki. 

Większość naszych rozmów-
ców podkreśla, że nauczyli się 
przede wszystkim cierpliwości. 
I pokory. Tak jak pani Krysty-

na, która również zadzwo-
niła do naszej redakcji, żeby 
opowiedzieć swoją historię. 
— Nie piszę maila, bo chcia-
łam porozmawiać z  drugim 
człowiekiem —  powiedziała 
na wstępie. 

—  JESTEM NA EMERYTURZE, 

ŻYŁAM JAK DOTĄD BARDZO 

AKTYWNIE, SPOTYKAŁAM 

SIĘ ZE ZNAJOMYMI. TERAZ 

JEST TO NIEMOŻLIWE. 

Myślałam, że dopóki zdrowie 
mi dopisuję, mogę korzystać 
z życia. Podróżować, zwiedzać 
świat i przesiadywać w kawiar-
ni. A ja nic nie mogę! Utknę-
łam w tym domu, do dzieci za 
często nie dzwonię, bo pracują 
teraz zdalnie i mają urwanie 
głowy. I nie chcę też, żeby się 
martwili. 

Mateusz, internauta, wresz-
cie znalazł czas, żeby uporząd-
kować fotografie rodzinne. 
— Miałem bałagan, pomylo-
ne daty i wydarzenia— opo-
wiada. — Jestem na urlopie. 
Tak uzgodniłem z moim pra-
codawcą. Z wiadomych wzglę-
dów wyjechać nigdzie nie 
mogę. Nawet z domu nie wy-
chodzę. Dlatego najpierw zro-
biłem sobie spis rzeczy, które 
już dawno chciałem zrobić, ale 
nigdy nie było czasu. Porządki 
w zdjęciach są moim priory-
tetem. Potem zacznę ćwiczyć 
w domu. A następnie odezwę 
się do znajomych, z którymi 
urwał mi się kontakt. 

Aleksandra Tchórzewska 

Gazeta Olsztyńska zawsze pod 
ręką. Zaprenumeruj e-wydanie: 
kupgazete.pl

-G22220OTBS-A
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ALEKSANDRA 
BOROWIEC 
NAPISAŁA 
KSIĄŻKĘ 
O POWOJENNYM 
OLSZTYNKU. 
ZATYTUŁOWAŁA 
JĄ „GWIAZDA 
SZERYFA” 
I NAZYWA 
WESTERNEM. 
W POWIEŚCI 
WYSTĘPUJĄ 
POLSCY 
I NIEMIECCY 
MIESZKAŃCY 
MIASTA, 
MILICJANCI 
I BANDYCI ORAZ 
TAJEMNA SIŁA 
BUDZĄCA GROZĘ.

SZERYF W CZASACH WIELKIEJ TRWOGI
— Rozumiem. Przejdźmy 
zatem do „Gwiazdy szeryfa”. 
Akcja kryminału rozgrywa 
się w Olsztynku tuż po 
zakończeniu II wojny świa-
towej. Jakie są pani związki 
z dawnym Hohenstein, 
miastem niewielkim, ale 
ważnym historycznie?
— Pomysł na „Gwiazdę 

szeryfa” powstał w  2016 
roku na trasie Radomsko-
-Warszawa. Wracaliśmy 
z mężem samochodem z  fi-
nału konkursu literackiego 
na opowiadanie fantastycz-
ne, który wtedy wygrałam. 
Nagroda mnie uskrzydliła 
i pomyślałam sobie: — Cze-
mu by nie napisać powie-
ści? Ja i mój mąż pasjonuje-
my się historią. Mąż czytał 
akurat „1945 wojnę i pokój” 
Magdaleny Grzebałkow-
skiej. Temat Ziem Odzyska-
nych pojawiał się również 
w książce, którą ja wówczas 
czytałam. Pomyślałam, że to 
bardzo ciekawe czasy prze-
mian i konfliktów pomiędzy 
Niemcami, którzy jeszcze 
nie wyjechali i  ludnością 
napływową z  innych części 
Polski. Taki trochę za czas 
zawieszony pomiędzy. I  tak 
od słowa do słowa w  ciągu 
kilku godzin wspólnej roz-
mowy urodził się pomysł na 
powieść. A  ponieważ złota 
zasada debiutanta mówi, 
by pisać o miejscu, które się 
zna, pomyślałam, że prze-
strzenią przeze mnie oswo-
joną jest Olsztynek. Nie 
muszę szukać rozkładu ulic 
miasta w Google Maps. 

— Pochodzi pani stamtąd?
— Nie, ale od kilku lat 

spędzamy w Mierkach pod 
Olsztynkiem wakacje, więc 
wybór lokalizacji był oczy-
wisty. Jednak ten temat nie 
utrzymałby się, gdybym nie 
miała dostępu do źródeł 
i  opracować. Muszę pod-
kreślić, że w mieście bardzo 
prężnie działa Towarzystwo 
Przyjaciół Olsztynka, które 
ma swoje własne wydawni-
ctwa. Znajomość miejsca 
i  źródła, na których mo-
głam się oprzeć wpłynęły na 
moją decyzję. I tak powstała 
„Gwiazda szeryfa”.

Jest to powieść sensacyjna 
z elementami horroru. Jest 
bardzo brutalna, ale też 
takie były czasy, w których 
rozgrywa się jej akcja. Do 
jakiego gatunku literackiego 
zaliczyłaby pani „Gwiazdę 
szeryfa”. 
— Nie wiem! Jestem bar-

dzo eklektyczna jeśli chodzi 
o  moje lektury. Jeżeli ktoś 

mnie zapyta, co czytam, 
odpowiadam z  absolutną 
szczerością: —  Wszystko! 
Moja literacka wyobraźnia 
też jakoś nie chce się zmieś-
cić się w  granicach gatun-
ków. Kiedy zaczynałam pi-
sać „Gwiazdę” miała być to 
powieść raczej fantastyczna, 
ale im bardziej zgłębiałam 
realia, im bardziej wyraźni 
w  mojej głowie stawali się 
moi bohaterowie, tym bar-
dziej odchodziłam od tego 
pomysłu. W  nad książką 

pracowałam długo, półtora 
roku i  w ręce czytelników 
oddaję ponad 600 stron. 
A napisałam dwa razy wię-
cej! Ale nie wszystko prze-
trwało próbę redakcyjną, 
którą sobie narzuciłam. I tak 
powstał kryminał z elemen-
tami horroru czy fantastyki. 
A czasami mówię, że napisa-
łam po prostu western.

— Jest taka tradycja w opo-
wiadaniu o powojennych 
latach na ziemiach zachod-
nich i północnych.
— Jeżeli fi lm „Prawo i pięść” 

Jerzego Hoffmana można 
nazwać polskim westernem, 
to moja powieść też idzie 
tymi tropami.

— Z jednej strony pisze 
pani o milicjantach prowa-
dzących śledztwo w spra-
wie tajemniczych okrut-
nych zabójstw, a z drugiej 
strony przedstawia pani 
realia tamtych czasów 
— biedę, szabrownictwo, 
bezprawie, kobiety które 
przeżyłyby zbiorowe gwał-
ty, golenie głów za roman-
se z Niemcami i publiczną 
egzekucję. A wspaniałym 
elementem scenograficz-
nym jest, wtedy jeszcze 
nie całkiem zniszczone, 
mauzoleum Hindenburga 
w Olsztynku.
— Myślę, że przeszłość tego 

miejsca w jakiś sposób prede-
stynuje je do opisania w tego 
typu historii. Mam na myśli 
symboliczne znaczenie, jakie 
naziści nadali i  pomnikowi, 
i samej bitwie. 

— To, co pani opisuje i spo-
sób w jaki to pani robi, spra-
wiają, że „Gwiazdę szeryfa” 
odebrałam jako powieść 
„męską”.

— Mnie to cieszy, bo taki 
klimat chciałam w  „Gwieź-
dzie” zbudować. Mój research 
przed napisaniem powieści 
był potężny. Wszystkie ele-
menty świata przedstawio-
nego zaczerpnęłam z  relacji 
świadków tamtych wydarzeń. 
Akademickie i regionalne wy-
dawnictwa pomogły mi uwia-
rygodnić fabułę. 

WIELKĄ INSPIRACJĄ BYŁA 

DLA MNIE TAKŻE „WIELKA 

TRWOGA” MARCINA 

ZAREMBY, POŚWIĘCONA 

SYTUACJI W POLSCE 

W 1945 ROKU. WOJNA NIE 

SKOŃCZYŁA SIĘ Z DNIA NA 

DZIEŃ, ŻYCIE NADAL BYŁO 

BARDZO BRUTALNE. 

Ale nie lubię epatować prze-
mocą dla przemocy. Dlatego 
budując wątek kryminalny, 
starałam się wymyślić tak 
sposób popełnienia zbrodni, 
który zszokowałby tych, któ-
rzy przezyli wojnę. Ci ludzie 
przyzwyczaili się do strachu, 
do okrucieństwa i przemocy. 
Gdyby ktoś mnie zapytał, 
o  czym napisałam powieść, 
odpowiedziałam, że o strachu. 
I wątek fantastyczny, który się 
pojawia w książce, jest wyob-
rażeniem tego spotworniałego 
strachu, wielkiej trwogi.

— Napisała pani na FB, że 
bardzo pani lubi serial „Ba-
bylon Berlin”. Ja też. Jest 
w nim i prawda historyczna, 
i element niesamowitości. 
„Babylon Berlin” pozio-

mem zachwyca mnie pozio-
mem, w jaki twórcy wczuli się 

w mentalność bohaterów i w 
jaki pokazali historyczne de-
tale. Uważam, że główny bo-
hater serialu Gereon Rath ma 
wiele wspólnego z głównym 
bohaterem mojej powieści 
— Stefanem Malewskim. Ste-
fan to mężczyzna niezłomny 
w dążeniu do prawy, ale jest 
czasem słaby i naiwny. Można 
nim manipulować i go wyko-
rzystać.

— To powinno zachęcić 
naszych czytelników do 
lektury. Miała być pani w Ol-
sztynie pod koniec marca 
na wieczorze promującym 
książkę. Co pani robi w cza-
sie epidemii? 
— Zostaję w  domu, rzecz 

jasna. Oczywiście okolicz-
ności mojego debiutu miały 
być inne, zupełnie inaczej 
to sobie wyobrażałam, co 
oczywiście jest w  jakiś tam 
sposób zasmucające. Ale 
prawda jest taka, że teraz 
wszyscy zmagamy się z  o 
wiele większymi trudnoś-
ciami: ze strachem o siebie, 
o bliskich, o swoje firmy czy 
bezpieczeństwo finansowe. 
Myślę, że w tej sytuacji zwy-
kłą nieprzyzwoitością by-
łoby narzekać, że przyszło 
mi debiutować w  takich 
czasach. W  tym momencie 
najważniejsze jest zdrowie 
i  bezpieczeństwo. Zresztą, 
nowe technologie dają tyle 
możliwości kontaktu z czy-
telnikami, że nic stracone-
go. A  spotkania autorskie 
nadrobimy w lepszych, spo-
kojniejszych czasach.  

 Ewa Mazgal

Gazeta Olsztyńska zawsze pod 
ręką. Zaprenumeruj e-wydanie: 
kupgazete.pl
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— Pani Aleksandro, „Gwiaz-
da szeryfa” to pani debiut 
powieściowy, ale nie debiut 
literacki. Jest pani autorką 
nagradzanych opowiadań.
— Piszę od bardzo dawna. 

Zaczęłam jeszcze w szkole, ale 
to w ostatnich latach mam na 
koncie kilka sukcesów. Moje 
opowiadania zostały doce-
nione w  kilku prestiżowych 
konkursach. Jeden z nich od-
był się we Wrocławiu podczas 
XIV Międzynarodowego Fe-
stiwalu Opowiadania w 2018 
roku. To, że znalazłam się 
wówczas w  finale konkur-
su, było dla mnie naprawdę 
ogromnym wyróżnieniem. 
Natomiast w ubiegłym roku 
Olga Tokarczuk, Karol Mali-
szewski i Zbigniew Kruszyń-
ski docenili moje opowiada-
nie podczas festiwalu Góry 
Literatury. To też było dla 
mnie wielkie przeżycie.

— Kim jest pani z zawodu?
— Nie zajmuję się pisaniem, 

pracuję w zupełnie innej sfe-
rze. Pisanie to pasja, którą 
rozwijam w czasie wolnym.

Aleksandra Borowiec: - 
Spotkania autorskie nadro-
bimy w lepszych, spokojniej-
szych czasach
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ŚWIAT PO PANDEMII...
KORONAWIRUS 
KIEDYŚ 
PRZEMINIE. CO 
BĘDZIE PO NIM? 
ŚWIAT CHYBA 
NIE BĘDZIE 
JUŻ  TAKI SAM. 
WIELE BRANŻ 
ODCZUWA JUŻ 
SKUTKI WALKI 
Z PANDEMIĄ, 
ALE RÓWNIE 
DUŻO LICZY ZYSKI 
Z E-COMMERCE. 
A OBOSTRZENIA? 
JESZCZE MIESIĄC 
TEMU NIKT NIE 
UWIERZYŁBY, 
ŻE BĘDĄ AŻ TAK 
DUŻE.

sztyńskich sklepach pojawiły 
się informacje o konieczno-
ści zachowywania odstępu, 
a policja bada czy ci, którzy 
mają być w  domu na kwa-
rantannie, rzeczywiście na 
niej są. Polska walczy z ko-
ronawirusem między innymi 
akcją #zostańwdomu. Chyba 
nie trzeba tłumaczyć, o  co 
w  niej chodzi. Jakiś pozy-
tyw? Nagle okazało się, że 
w polskich urzędach prawie 
wszystko można załatwić te-
lefonicznie lub online. Miej-
my nadzieję, że po pandemii 
też tak będzie...

Kwarantanna online
W 2020 roku kwarantannę 

można przechodzić o wiele 
bardziej komfortowo, niż 
dziesiątki lat temu. Wystar-
czy przytoczyć przykład dżu-
my, która do Europy trafiła 
w  XIV w. Zabiła od 30 do 
50 proc. mieszkańców kon-
tynentu. Ale to nie zburzyło 
równowagi w  Europie. Tak 
samo, jak hiszpanka, która 
pustoszyła Europę w  1918 
roku. Zabiła — według sza-
cunków — od 50 do 100 mln 
ludzi. W XIV w. po Europie 
szalała też kiła, przywiezio-
na z Ameryki. I  tu już były 
zmiany w  sytuacji konty-
nentu, bo kiła „wymazała” 
największe europejskie dy-
nastie. Co będzie jednak ze 
światem po pandemii ko-
ronawirusa, który jest już 
praktycznie wszędzie?

WYGODA W KWARANTANNIE 

ONLINE POLEGA NA TYM, 

ŻE PO CZĘŚCI RATUJE NAS 

TECHNOLOGIA. NIE TYLKO 

W KWESTII KOMFORTOWEGO 

SPĘDZANIA CZASU 

NA ZDALNEJ PRACY 

I OGLĄDANIU SERIALI 

NA NETFLIXIE, ALE TEŻ 

PRZED EWENTUALNYM 

ZACHOROWANIEM, BO 

SPORĄ CZĘŚĆ NASZEJ 

PRACY DA SIĘ WYKONAĆ 

DZIĘKI INTERNETOWI. 

Wiele branż ma jednak 
problemy. Tak jest w  przy-
padku konferansjerów, 
przewodników wycieczek 
(ogólnie całej branży tury-
stycznej) czy gastronomii. 
Wróćmy jednak do inter-
netu —  gdyby go nie było, 
to na pewno mielibyśmy 
więcej zachorowań. Choćby 

dlatego, że to czas składania 
PIT-ów. Od lat można to ro-
bić online (i wielu Polaków 
tak robi). Podatki można 
rozliczyć albo za pośredni-
ctwem strony podatki.gov.
pl, albo przez profil zaufa-
ny e-PUAP. Za pomocą tej 
platformy możemy nawet 
zgłosić urodzenie dziecka, 
czy zapisać je do przedszko-
la lub żłobka. To eliminuje 
konieczność wizyty w urzę-
dzie. Ciekawe będą dane 
za 2020 rok — ilu Polaków 
ostatecznie złoży deklarację 
podatkową przez internet? 
Bo jeśli odnotujemy szcze-
gólny wzrost, to będzie to 
znaczyć, że może czekają nas 
czasy przenosin większości 
aspektów naszego życia do 
sieci? 

Kolejne pytanie —  jak za-
apelować do młodego po-
kolenia? Premier Mateusz 
Morawiecki wybrał się w tym 
celu do Blowka —  jednego 
z  najpopularniejszych pol-
skich youtuberów. Pomijając 
kwestie marketingowe — to 
dobry ruch, który pokazał, jak 
wielką siłę ma internet. I jak 
można go wykorzystać, żeby 
uzmysłowić młodym ludziom, 
z  czym mamy do czynienia. 
Wszystkie rządowe komuni-
katy są dostępne online, po-
dobnie jak konferencje mini-
strów. To pomaga w dotarciu 

informacji do większej liczby 
osób. I  to w  jednym czasie. 
W  teorii powinno łagodzić 
panikę. A msze święte? Od-
bywają się, ale wielkie zmia-
ny czekają wierzących pod-
czas Wielkanocy. Święcenie 
jajek ma się odbywać online 
— czy przed pandemią ktoś to 
w Polsce zakładał?  

Co dalej? 
Chińska gospodarka sta-

nęła, podobnie inne, zależ-
ne od chińskiej. Chociaż 
niedawno świat obiegła in-
formacja, że podnosi się ry-
nek motoryzacji w Chinach 
— bo ludzie przerzucają się 
na samochody, bojąc się 
transportu zbiorowego. I to 
już przez jakiś  czas w  nas 
zostanie. Inne przykłady? 
Powietrze nad Chinami 
stało się czystsze. Tak samo 
jak woda w  Wenecji. Teraz 
w  naszym codziennym ży-
ciu — oby — coraz większą 
wagę odgrywa higiena (choć 
w  2020 roku brzmi to, jak 
ponury żart!). Czy zatem 
zmieni się nasze podejście 
do dużych skupisk ludzi? 
Branża eventowa właściwie 
od początku podnosi, że nic 
nie będzie tak, jak wcześ-
niej. Bo konferencje moż-
na przecież organizować 
online (tak zrobiło Apple 
ze swoim WWDC). Co stoi 

na przeszkodzie organizo-
wania wielu eventów w taki 
sposób? Oblężenie prze-
żyły z  kolei sklepy. W  Pol-
sce ceny skoczyły przez to 
w  górę, a  Tesco w  Wielkiej 
Brytanii poinformowało 
o  racjonowaniu niektórych 
produktów w  odpowiedzi 
na szaleństwo zakupowe 
Brytyjczyków. Co do samego 
zaopatrzenia — pojawiają się 
głosy, że producenci będą się 
zastanawiać nad tym, gdzie 
kupić czy wyprodukować 
swoje produkty (np. znako-
mita część rynku elektroniki 
produkuje się w Azji). Praca 
zdalna zyskuje na znaczeniu 
— nie tylko przez wirusa, bo 
ten trend widać od dawna, 
ale koronawirus tylko go 
przyspiesza. 

WIELE BRANŻ ODNOTOWUJE 

ZYSKI W E-COMMERCE, WIĘC 

MOGĄ SIĘ ZASTANAWIAĆ 

NAD PRZENIESIENIEM 

WIĘKSZEJ CZĘŚCI SWOJEJ 

DZIAŁALNOŚCI DO SIECI. 

WIRUS SPOWODOWAŁ 

TEŻ PRZESUNIĘCIA 

W BUDŻETACH WIELU 

PAŃSTW — W POLSCE 

PRAWIE PEWNY JEST 

DEFICYT, A PIENIĄDZE 

TRZEBA PRZEZNACZYĆ NA 

WALKĘ Z PANDEMIĄ. 

Mogą na tym ucierpieć in-
westycje, np. budowa dróg. 
W Chinach po epidemii SARS 
ludzie przerzucili się np. na 
kupowanie ubrań w  sieci. 
W Polsce też można było za-
obserwować rosnące zaintere-
sowanie taką formą sprzeda-
ży. Na razie nie wiemy więc, 
co konkretnie się zmieni. Ale 
i tak już wiele rzeczy się zmie-
niło. Ruch sieciowy się zwięk-
szył, podobnie telefoniczny. 
Czy po pandemii będziemy 
patrzeć na świat tak samo? 
Zauważmy, że przy całej za-
awansowanej technologii, 
jaką dysponujemy — roboty, 
sztuczna inteligencja, roz-
wój sieci 5G, automatyzacja 
produkcji — porządek świata 
wciąż może zaburzyć wirus 
mniejszy od drobinki kurzu. 
Ekonomiści wieszczą jedno 
(co oczywiste) —  czeka nas 
kryzys finansowy. Musimy 
opanować nie tylko ten zdro-
wotny, ale też ten podstawo-
wy — ekonomiczny. 

Paweł Jaszczanin

Gazeta Olsztyńska zawsze pod 
ręką. Zaprenumeruj e-wydanie: 
kupgazete.pl

KORONAWIRUS

N
asza rzeczywistość 
zmieniła się z dnia 
na dzień. Pande-
mia koronawirusa 
zamknęła w Polsce 

szkoły, restauracje, teatry, 
kina. Później premier za-
wiesił loty krajowe i  zagra-
niczne, a ludzie rzucili się do 
sklepów, by zrobić zapasy. 
Gdyby pół roku temu ktoś 
nam o  tym powiedział, to 
uznalibyśmy, że to niemoż-
liwe. Sytuacja zmieniła się 
w  całej Europie. Gdy ogła-
szano, że Czechów czeka 
kwarantanna i  wychodzić 
będą mogli tylko w  okre-
ślonych okolicznościach, 
to... wielu Polaków, pisząc 
komentarze na Facebooku, 
domagało się tego samego. 
Jeszcze niedawno była to 
przecież abstrakcja. W  ol-
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 W trosce o Klientów i Pracowników Biura Ogłoszeń „Gazety Olsztyńskiej”

i n f o r m u j e m y ,  ż e  o d  1 6  m a r c a  2 0 2 0  r .  d o  o d w o ł a n i a , 

Biuro Ogłoszeń przy ul. Partyzantów 28 w Olsztynie 

będzie czynne od godz. 8.00 do godz. 15.00.

Jednocześnie dbając o Państwa bezpieczeństwo i komfort, 

zachęcamy do nadawania ogłoszeń, kondolencji i nekrologów drogą mailową lub telefoniczną.

Odpowiemy na każde pytanie dotyczące sposobu nadania ogłoszenia.

Kontakt: b.ogloszen@gazetaolsztynska.pl, tel. 89 539-74-80, 89 539-74-81, 89 539-74-82

ZWIERZĘTA

kupię

KUPIĘ sprzęt rolniczy, konia, wóz, 
510-873-203

sprzedam

NARYBEK- zarybienia tel.600-
460-777.

NIERUCHOMOŚCI

sprzedam

DZIAŁKA rolna nad jeziorem 
45ha, Ogródek K/Ełku, 608-452-
972

DZIAŁKI budowlane 9 i 10arów, 
Obręb Piątki, Gmina Nidzica, 602-
481-250

DZIAŁKI budowlane uzbrojone 
Trękusek, 601-806-430

MARCINKOWO 12km od Olszty-
na, działka 3300m2, budynek 
300m2, 725-954-022

MIESZKANIE pilnie sprzedam 
39m2 Jaroty. Do zamieszkania 
od zaraz. Bez pośredników. 574-
347-134

PASŁĘK, MIESZKANIE 2-pok, 
41,27m2, 170000zł, ul. Mickiewi-
cza, 789-431-381.

SPRZEDAM działkę rekreacyjną 
w Bażantarni w Elblągu, 662-498-
458.

SPRZEDAM:TRZY mieszkania 
(dwa wymagają kapitalnego re-
montu) z dużym budynkiem go-
spodarczo-garażowym.Mingajny, 
nr 77,gm.Orneta.Cena za całość 
77tys.zł.TEL.733-485-945

WIERCINY. SPRZEDAM tanio 

wyposażone mieszkanie pow. 
64m2, 2-pok tel.791-923-872

WWW.DOMKIANGIELSKIE.
PL, 503-103-703

kupię

GARAŻ kupię 691.266.236

zamienię

WWW.ZAMIANY.OLSZTYN.PL 
mieszkań, domów, 603-584-180

PRACA

dam pracę

CIEŚLA, dekarz, pomocnik, 601-
680-820

DLA mężczyzny w gospodarstwie 
rolnym tel. 797580971

FERMA indyków, mieszkanie, 
602-593-421

MECHANIKA do naprawy ma-
szyn rolniczych, okolice Ełku z 
możliwością zamieszkania, 600-
015-254.

PRACA w gospodarstwie rolnym. 
695-616-300

PRACA w gospodarstwie rolnym. 
Wysokie wynagrodzenie 695-522-
200

PRACOWNIKA w gospodarstwie 
rolnym do hodowli bydła, okolice 
Ełku z możliwością zamieszkania, 
608-452-972.

PRACOWNIKÓW Þ zycznych bru-
karzy, pomocników. 600-36-33-76

W gospodarstwie rolnym, oddziel-
ne zakwaterowanie -dom 60m2, 
510-820-256

ZATRUDNIĘ agronoma lub do-
radcę do upraw roślinnych na 
cały lub 1/2 etatu, okolice Ełku , 
608-452-972

ZATRUDNIĘ tokarzy, ślusarzy, 
spawaczy, Olsztyn 607-37-25-35

ZATRUDNIĘ w gospodarstwie 
rolnym, 506-110-863

ZATRUDNIĘ w gospodarstwie, 
601-772-124

ZATRUDNIĘ: KIEROWCĘ kat.
C+E, Lidzbark Warmiński.Tel.694-
508-207

szukam pracy

POSPRZĄTAM, umyję okna. 664-
534-208

AUTO-MOTO

kupię

SAMOCHODY. 502-180-869

USŁUGI

budowa | remont

GLAZURNIK, hydraulik, elektryk, 
malowanie, remonty. Komplekso-
wo. 511-115-173

HYDRAULICY, 501-209-794

MONTAŻ ogrodzeń 607-776-067

POLBRUK, 602-401-309

USŁUGI hydrauliczne, klimatyza-
cja. Solidnie. 570-924-550, www.
sanitartechnik.pl

USŁUGI koparkoładowarką 694-
488-478

naprawa

TAPICERSKIE, 880-917-878

BIZNES

LOMBARD 601-61-48-96

POŻYCZKA. (89)527-72-04

NAUKA

MATEMATYKA, Þ zyka, chemia 
(dojazd)  607-056-387

RÓŻNE

sprzedam

DOBRE okna, 513-159-810, 
(89)642-02-82

DREWNO opałowe, kominkowe 
tel. 605-048-075, 89-513-15-60

GARAŻE blaszane, kojce, www.
partnerstal.pl., 698-230-205

MASZYNY stolarskie, 602-459-
611.

PRODUCENT ma w sprzedaży 
brykiet �RUF� z drewna liściaste-
go w promocyjnych cenach. Tel. 
87/421-40-42

PRODUCENT zaprasza do za-
kupu blatów kuchennych i para-
petów z drewna litego lub z mi-
krowczepów z różnych gatunków 
drewna o grubościach: 20mm, 
30mm, 40mm. Tel. 87/421-40-42

TOKARKĘ do metalu.Tel.601-68-
68-27

WIĘKSZĄ ilość drewna opałowe-
go, 75zł/mp, 608-452-972

kupię

DYMA 8 lub części, 663-736-110

MASZYNY stolarskie, 602-459-
611.

POROŻE jelenia, bursztyn, 601-
68-47-54

ZŁOM 502-512-454

ZDROWIE 
I URODA

DOM opieki zaprasza na po-
byty stałe i urlopowe, (89)512-
22-81.

UWAGA, policjanci i funkcjona-
riusze innych służb munduro-
wych! Poradnia psychologiczna 
prowadzi terapię zgodną z Roz-
porządzeniem MSWiA z dnia 
11.10.2018r. Ciągły nabór pod nr 
tel. 514-815-222

HOBBY

kupię

SKUPUJEMY znaczki polskie i za-
graniczne, zbiory-kolekcje. Możli-
wy dojazd do sprzedającego oraz 
wycena na miejscu, 48-696-024-
773, +48-600-652-928.

ROLNICTWO

zwierzęta hodowlane

! F.H.U. skup i transport knurów, 
macior, bydła-waga, faktura, 
tel.721-040-072.

KUPIĘ prosięta, 508-395-127

KURKI MŁODE ODCHOWANE, 
szczepione, różnokolorowe, do-
wóz GRATIS tel.791-348-180.

KURY Młode Nioski, Od Hodow-
cy, Szczepione, Dowóz, TANIO, 
502-031-298

KURY Młode Nioski, Od Ho-
dowcy, Szczepione, Dowóz, TA-
NIO, 502-031-298

SPRZEDAM byki Limousine 
100% do rozrodu, 608-452-972.

SPRZEDAM jałówki Limousine  
zacielone, 608-452-972.

SPRZEDAŻ kur, kurcząt -dostawa 
gratis, 503-508-148

maszyny rolnicze

A!KOSIARKI, zgrabiarki, prze-
wracałki, prasy rolujące, pługi 
Kverneland,Overum, agregaty 
uprawowo-siewne, siewniki, ciąg-
niki, przyczepy, wywrotki, beczko-
wozy, rozsiewacze, wały posiew-
ne. KIWITY 17.Tel.606-87-20-67

KUPIĘ czyszczalnie wialnie pet-
kus, 883-945-511

KUPIĘ maszyny rolnicze, 883-
945-511

SPRZEDAM beczkowóz, Zetor 
8011 crystal, Zetor 8045 z turem, 
501-240-380

SPRZEDAM: MASZYNY ROLNI-
CZE UŻYWANE 200SZT. Kiwity 
tel.605-429-486, Ostróda tel.601-
612-068, Węgorzewo tel.539-448-
102

SPRZEDAM: OPONY ROLNICZE 
DO KOMBAJNÓW, CIĄGNIKÓW, 
PRZYCZEP, SPRZĘTU BUDOW-
LANEGO. TEL. 505-212-810

produkty rolne

KUPIĘ facelię, grykę, inne nasio-
na, 883-945-511

KUPIĘ: ZBOŻA paszowe, kon-
sumpcyjne. FHU ANIMAR.Tel.694-
508-207

KUPUJĘ zboża 602-114-212

MIESZANKI traw, trawy kon-
wencjonalne oraz ekologiczne. 
tel.506-437-924

PSZENICA jara oścista,  695-731-
421.

SKUP ZBÓŻ KUPI: zboża paszo-
we, konsumpcyjne.TEL.606-505-
511

inne

MONTAŻ dojarek 504-93-64-90

ORKA, uprawa, siew, 724-744-
684

SIEW kukurydzy, 724-744-684

SPRZEDAM odsadki Limousine 
100%, 608-452-972.

ZIEMNIAKI Vineta,  695-731-421.

15720otbr-b-M

SZUKAJ NA

dom.wm.pl
mp-otbr-7090

sprzedam
wynajmę
zamienię

eprasa.pl 6779c54203

mailto:b.ogloszen@gazetaolsztynska.pl
http://www.zamiany.olsztyn.pl/
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KONDOLENCJE
(wymagany dowód osobisty osoby nadającej) ukazują się w ciągu trzech dni od chwili nadania

www.pozegnania.net

* Dotyczy Biura Ogłoszeń w Olsztynie, ul. Partyzantów 28

Biuro Ogłoszeń, ELBLĄG, ul. Rybacka 35

tel./fax 55-236-16-99, tel. centrala 55-611-46-00 w. 22

pon.-pt. godz. 8.00-16.00

NEKROLOGI (wymagany akt zgonu). Terminy przyjęć*:

Biuro Ogłoszeń, OLSZTYN, ul. Partyzantów 28
czynne w godz. 9.00-17.00, soboty – nieczynne

tel. 89-539-74-80, 89-539-74-82

TU ZLECISZ ZAMIESZCZENIE NEKROLOGU  LUB KONDOLENCJI
W „GAZECIE  OLSZTYŃSKIEJ” I „DZIENNIKU ELBLĄSKIM”

614619opb1-a -K

Elżbieta Michałowska Anna Michałowska

Całodobowe przewozy zmarłychwww.arkaolsztyn.pl

OLSZTYN, Zatorze 
ul. M. Zientary-Malewskiej 2A

OLSZTYN, Jaroty, ul. Herberta 16/24

tel. 89 534 72 42, kom. 605 635 908

tel. 89 526 66 01, kom. 605 665 909
(wejście od Wilczyńskiego, naprzeciw „Medyka”)

-K614419opb1-a

kom. 602 514 880 kom. 691 410 360 kom. 602 514 888

614219opb1-a-K

dawniej

OLSZTYN

ul. Lengowskiego 18-20, tel. 89 535-53-00

BISKUPIEC

ul. Armii Krajowej 4, tel. 89 715-20-93

POGOTOWIE POGRZEBOWE 89 527-09-09

Pani 

dr Jadwidze 

Baczewskiej 

120020opb1-a-M

122420opb1-a-M

122720opb1-a-M

Pani 

Izabeli Jaroszewicz 

Taty 

Pani 

Jolancie 

Miecznikowskiej 

122820opb1-a-M

123020opb1-a-M

123120opb1-a-M

123320opb1-a-M

123220opb1-a-Mmp-otbr-6791a-M

pozegnania.net
Wyraź swój żal 
i zapal wirtualną świeczkę

123520opb1-a-M

18520see1-a-M

eprasa.pl 6779c54203

http://www.pozegnania.net/
http://www.arkaolsztyn.pl/
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MOJE NAZWISKO OTWIERA WIELE    

— Od walki z Chinką Weili 
Zhang minęły już ponad 
dwa tygodnie, miałaś więc 
pewnie czas na jakąś analizę 
swojego występu.
— A właśnie że nie miałam. 

Poza tym w  tej chwili nie 
chcę tego robić, bo skupiam 
się na dochodzeniu do siebie 
po trudach tego pojedynku. 
Muszę odpocząć i  fi zycznie, 
i  psychicznie, bo chociaż 
uprawiam sport od 17 lat, to 
jednak przegrana jest zawsze 
przegraną. 

JESTEM AMBITNA I NIE 

OSIĄGNĘŁAM TEGO, CO 

CHCIAŁAM, CHOCIAŻ 

RÓWNIE DOBRZE SĘDZIOWIE 

MOGLI MNIE UZNAĆ ZA 

ZWYCIĘŻCZYNIĘ. DLATEGO 

NA RAZIE POTRZEBUJĘ 

WYCISZENIA, A WALKĘ MOŻE 

JESZCZE KIEDYŚ OBEJRZĘ. 

CHOCIAŻ TO JUŻ NICZEGO 

NIE ZMIENI, LECZ MOŻE BYĆ 

ZNAKOMITYM PUNKTEM 

WYJŚCIA DO PRZYGOTOWAŃ 

DO KOLEJNEJ WALKI. 

— Po usłyszeniu werdyktu, 
gdy okazało się, że jednak 
przegrałaś, bardziej byłaś 
pokiereszowana fi zycznie 
czy psychicznie?
— Zdecydowanie psychicz-

nie, bo te niewidoczne dla 
oczu rany bolą najmocniej. 

— Po walce obie — zamiast 
na konferencję prasową — 
pojechałyście natychmiast 
do szpitala. Chyba niezbyt 
często zdarza się coś takiego 
podczas gali MMA?
— Zdarza się, nasz przypa-

dek nie był jakimś wyjątkiem. 
A ja mam tendencję do łapa-
nia siniaków, a  moja twarz 
podczas walki szybko puch-
nie. Jest to efekt m.in. dra-
stycznego zbijania wagi. No 
i po każdej walce mam pełno 
siniaków, całe szczęście są to 
jedynie zewnętrzne urazy. 

ALE WARTO PAMIĘTAĆ, ŻE 

W MMA CIOSÓW NA GŁOWĘ 

JEST ZDECYDOWANIE MNIEJ 

NIŻ NA PRZYKŁAD W BOKSIE 

TAJSKIM CZY TRADYCYJNYM 

BOKSIE, BO U NAS POZA TYM 

SĄ JESZCZE KOPNIĘCIA, 

OBALENIA CZY CIOSY NA 

BRZUCH. 

Gdy po walce z Chinką tra-
fi łam do szpitala, od razu 
miałam tomografię głowy, 
USG organów wewnętrz-
nych i  zrobiono mi zdjęcia 
rentgenowskie. Ściągnięto 
mi też krew z opuchniętego 
ucha. Potem jeszcze raz tra-
fi łam do szpitala, by osta-
tecznie wykluczyć wszelkie 
zagrożenia. Faktycznie wy-
glądałam fatalnie, bo doszło 
do opuchnięcia czoła, ale po 
dwóch dniach opuchlizna za-
częła „spływać”, więc mogłam 
normalnie widzieć. Tuż po 
walce na prawe oko nic nie 
widziałam, a na lewe jedynie 
w pięciu procentach. Było to 
bolesne podczas walki, bo 
z  powodu opuchlizny moc-
niej odczuwałam każdy cios, 
ale potem czułam się już do-
brze, a opuchlizna stopniowo 
się wchłaniała. Natomiast po 
powrocie do Polski w Polani-
cy przeszłam zabieg ucha. 

— O chodziło z tym uchem?
— Po prostu lekarz je odpo-

wiednio uformował, bo jeśli 
w porę nie zrobi się porządku 
z połamanymi chrząstkami, to 
wtedy powstają tzw. kalafi ory.

— Czyli zniekształcone 
uszy, tak typowe dla wielu 
sportów walki. 

— Jestem kobietą, dbam o swój 
wygląd, więc strona estetyczna 
jest dla mnie bardzo ważna, dla-
tego z „kalafi orami” nie jest mi po 
drodze (śmiech). Teraz dochodzę 
do siebie po zabiegu i wierzę, że 
już nie będzie potrzebna jakaś 
dodatkowa korekta. 

— W jednym z wywiadów, 
jeszcze przed powrotem do 
Polski, powiedziałaś, że po 
zejściu obrzęków będziesz 
gotowa na rock and roll. Czy-
li na co konkretnie, bo chyba 
nie o tańce ci chodziło?
— Oczywiście, że nie 

(śmiech). W  Stanach ten 
zwrot oznacza po prostu go-
towość do działania. Czyli 
chodziło mi o to, że wkrótce 
będę gotowa do rewanżu. 

— W tej chwili odpoczywasz 
w Olsztynie, ale media 
obiegła już informacja, 
że z chęcią zmierzysz się 
ponownie z Weili Zhang, o ile 
na stole będą odpowiednie 
pieniądze. Czyli kasa jest 
w tym momencie ważniejsza 
niż odzyskanie mistrzow-
skiego tytułu?

— PRZEZ WIELE LAT 

WALCZYŁAM ZA DARMO, 

JEDNOCZEŚNIE PIĘĆ 

DNI W TYGODNIU 

OD PIĄTEJ RANO DO 

PÓŹNEGO WIECZORA 

PRACOWAŁAM W SKLEPIE 

RODZICÓW. A POZA TYM 

OCZYWIŚCIE TRENOWAŁAM 

I WYJEŻDŻAŁAM NA 

ZAWODY. CZĘSTO MUSIAŁAM 

POŻYCZAĆ PIENIĄDZE, BY 

NA TE ZAWODY POJECHAĆ, 

WIĘC POTEM MUSIAŁAM 

W SKLEPIE ZAROBIĆ NA 

ODDANIE DŁUGÓW. 

A w  międzyczasie jeszcze 
ciągnęłam zaoczne studia. 
Dzisiaj jednak sport się sko-
mercjalizował, co mnie cieszy, 
bo dzięki temu możemy wresz-
cie zarabiać. Ludzi czasem razi 
to, że spotykamy się ze spon-
sorami lub coś promujemy, ale 
przecież bez tego sportu by nie 
było. Tak jak i bez kibiców. Te-
raz wszyscy widzą moich spon-
sorów, ale nie widzieli, gdy 13 
lat temu samotnie trenowałam 
w garażu. Uważam, że należy 
cieszyć się sukcesami, na-
wet cudzymi. Kiedyś ktoś się 
mnie spytał, jaką najlepszą 
radę dostałam w życiu. Wiele 
ich usłyszałam od rodziców, 
ale pamiętam też radę swo-
jej przyjaciółki: „Aśka, nigdy 
niczego nikomu nie zazdrość, 
bo to jest po prostu słabe”. I ja 
tak właśnie żyję, chociaż nie 
ukrywam, że ludzie czasem mi 
zazdroszczą i nie dostrzegają, 
ile na to musiałam ciężko pra-
cować.

— Trochę odbiegłaś od mo-
jego pytania, więc powtórzę: 
zmierzysz się ponownie 
z Weili Zhang tylko wtedy, 
gdy na stole będą odpowied-
nie pieniądze?

— Bardzo chciałam odzy-
skać mistrzowski pas. Nieste-
ty, nie udało się, chociaż pod 
względem liczby zadanych 
ciosów to ja tę walkę wygra-
łam. Ale było, minęło. Teraz 
jednak zdaję sobie sprawę 
z tego, że razem z moją chiń-
ską rywalką wysłaliśmy bar-
dzo mocną wiadomość do 
światowego MMA, i  to nie 
tylko kobiecego. 

NASZA WALKA ZOSTAŁA 

UZNANA ZA NAJLEPSZĄ 

W HISTORII KOBIECEGO 

MMA, TAK NAPRAWDĘ 

TO MY SPRZEDAŁYŚMY 

TĘ OSTATNIĄ GALĘ. 

ZATEM JEŚLI DOJDZIE DO 

REWANŻU, TO PRZYCIĄGNIE 

ON JESZCZE WIĘCEJ 

KIBICÓW I PIENIĘDZY, 

DLATEGO UWAŻAM, 

ŻE W ZWIĘKSZONYCH 

DOCHODACH MY TEŻ 

MUSIMY MIEĆ SWÓJ UDZIAŁ. 

— No to kiedy ponownie 
zobaczymy was w klatce?
— Na razie nie ma tematu, 

bo w tej chwili muszę dojść 
do siebie po morderczych 
dziewięciotygodniowych 
przygotowaniach. Jeśli mia-
łoby dojść do rewanżu, to 
może to być za pół roku, 
rok, a  może nawet za dwa 
lata. Teraz nikt na to pytanie 

nie odpowie. Ja wiem jedno 
— ostatnie przygotowania 
były bardzo ciężkie, byłam 
sfokusowana na odzyskaniu 
mistrzowskiego pasa, treno-
wałam w Stanach, daleko od 
rodziny, więc teraz chcę po 
prostu odpocząć. Tym bar-
dziej że z powodu epidemii 
koronawirusa i tak nic inne-
go robić nie mogę, chociaż 
mam pootwierane różne pro-
jekty. Ale nie wykluczam, że 
któregoś dnia wstanę, spaku-
ję walizkę i polecę do USA na 
kolejny obóz. 

— Skoro wspomniałaś 
o obozie, to może opowiedz, 
jak wygląda twój typowy 
dzień podczas przygotowań 
do walki?
— Jest to praca na 24 go-

dziny i restrykcyjna dieta. Nie 
mogę zjeść nawet kawałeczka 
czekolady, bo to wszystko po-
tem trzeba odpokutować.

— Przed walką musisz zrzu-
cić nawet osiem kilogramów!
— Z tego pięć kilogramów 

podczas ostatniego tygodnia. 
Przygotowania w  Stanach 
trwają około dziewięciu ty-
godni, ale tak naprawdę ja 
zaczynam już je znacznie 
wcześniej, jeszcze w Olszty-
nie. Trenuję tu z moim fi zjo-
terapeutą Kamilem Iwańczy-
kiem, Mirek Babiarz czuwa 
nad przygotowaniem moto-
rycznym, poza tym trenuję 
jeszcze u  Przemka Kajzera 
w Kaiser Sports. 

W STANACH TRENUJĘ 

SZEŚĆ DNI W TYGODNI, 

NIEDZIELA JEST WOLNA, 

ALE WTEDY TEŻ MUSZĘ 

ZROBIĆ ODPOWIEDNIĄ 

REGENERACJĘ. 

W POZOSTAŁE DNI 

MAM 13 JEDNOSTEK 

TRENINGOWYCH, CO 

OZNACZA DWA-TRZY 

TRENINGI DZIENNIE. I TAK 

PRZEZ DZIEWIĘĆ TYGODNI: 

WSTAJĘ RANO, IDĘ NA 

TRENING, WRACAM DO 

DOMU, ROZWIESZAM 

MOKRE CIUCHY, COŚ ZJEM, 

CHWILA ODPOCZYNKU 

I JUŻ CZAS NA KOLEJNY 

TRENING. 

Jestem na Florydzie, ale żyję 
tam niczym jakaś mniszka 
(śmiech). Takie życie mi jed-
nak odpowiada, bo w  tym 

OSTATNIE 
PRZYGOTOWANIA 
BYŁY BARDZO 
CIĘŻKIE, BYŁAM 
SFOKUSOWANA 
NA ODZYSKANIU 
MISTRZOWSKIEGO 
PASA, 
TRENOWAŁAM 
W STANACH, 
DALEKO OD 
RODZINY, WIĘC 
TERAZ CHCĘ 
PO PROSTU 
ODPOCZĄĆ - 
PRZYZNAJE 
OLSZTYNIANKA 
JOANNA 
JĘDRZEJCZYK.
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Joanna Jędrzejczyk: — Gdybym trzy lata temu nie straciła mistrzowskiego tytułu, to pewnie 
dzisiaj byłabym już na sportowej emeryturze

eprasa.pl 6779c54203
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   DRZWI PLUSLIGA BEZ MISTRZA
SIATKÓWKA\\\ Polska Liga Siatkówki zamknęła sezon ze względu na koronawirusa. 
Nie przyznano medali, zachowując kolejność w tabeli, a Indykpol AZS zajął 8. miejsce.

W
ydanie takiej, 
a nie innej decy-
zji poprzedziło 
posiedzenie Rady 
Nadzorczej PLS, 

przeprowadzone drogą elek-
troniczną, a wcześniej odbyły 
się też konsultacje z przedsta-
wicielami akcjonariuszy spół-
ki (którymi są wszystkie klu-
by PlusLigi). W wyniku tych 
rozmów i konsultacji, Polska 
Liga Siatkówki zadecydowała 
o zakończeniu sezonu PlusLigi 
na tym etapie, jaki został roze-
grany do 12 marca, a więc bez 
pełnej fazy zasadniczej (do jej 
zamknięcia pozostały dwie 
kolejki). A  w  związku z  tym, 
że nie została rozegrana cała 
runda zasadnicza, postano-
wiono nie przyznawać tytułu 
mistrza Polski.

JEDNOCZEŚNIE 

ZAAKCEPTOWANO 

KOŃCOWĄ KOLEJNOŚĆ 

W PLUSLIDZE, BIORĄC 

POD UWAGĘ LICZBĘ 

PUNKTÓW ZDOBYTYCH 

DO CHWILI PRZERWANIA 

ROZGRYWEK. CZOŁOWA 

TRÓJKA W TABELI, CZYLI 

ZAKSA KĘDZIERZYN, 

VERVA WARSZAWA I SKRA 

BEŁCHATÓW, MA ZAGRAĆ 

W KOLEJNEJ LIDZE 

MISTRZÓW, A JASTRZĘBIE 

BĘDZIE RYWALIZOWAĆ 

W CHALLENGE CUP. NA 

ÓSMEJ POZYCJI ZOSTAŁ 

SKLASYFIKOWANY 

INDYKPOL AZS OLSZTYN, 

A DO I LIGI SPADŁA VISŁA 

BYDGOSZCZ.

A co z awansami? O prawo gry 
w PlusLidze mogą się ubiegać 
Stal Nysa i BBTS Bielsko-Biała, 
czyli dwie najwyżej sklasyfi ko-
wane drużyny KRISPOL I ligi, 
która też nie zdążyła rozegrać 
pełnej fazy zasadniczej. Oba 
kluby zostaną poddane szcze-
gółowemu audytowi przez ze-
wnętrzny podmiot, a w razie, 
gdyby nie spełniły wymogów 
regulaminowych, następna 
w „kolejce” do takiego kandy-
dackiego audytu będzie Visła, 
która tym samym stanęłaby 
wówczas przed szansą na po-
zostanie w PlusLidze.

– To były dla nas bardzo 
trudne decyzje –  przyznaje 
Paweł Zagumny, prezes za-
rządu Polskiej Ligi Siatkówki. 
– Trudne, lecz konieczne do 
podjęcia w  trosce o  bezpie-
czeństwo graczy, pracowni-
ków klubów i całego naszego 
środowiska. Mam nadzieję, 
że spotkają się ze zrozu-
mieniem. W tym momencie 
dziękuję naszym wszystkim 
sponsorom oraz partnerom 
za okazywane nam zrozu-

mienie i  wsparcie, a  także 
graczom i klubom za bardzo 
emocjonujący sezon. Liczę, 
że wkrótce wszyscy w zdrowiu 
spotkamy się w naszych ha-
lach, w walce o medale i przy 
wsparciu najlepszych kibiców 
świata – dodaje.

Końcowa kolejność
  1. ZAKSA Kędzierzyn-Koźle 
  2. Verva Warszawa Orlen Paliwa
  3. PGE Skra Bełchatów 
-----------------------------------------
  4. Jastrzębski Węgiel
-----------------------------------------
  5. Trefl  Gdańsk
  6. GKS Katowice 
  7. Cerrad Enea Czarni Radom
  8. Indykpol AZS Olsztyn
  9. Ślepsk Malow Suwałki
10. Aluron Virtu CMC Zawiercie 
11. MKS Będzin
12. Cuprum Lubin
13. Asseco Resovia Rzeszów
-----------------------------------------
14. Visła Bydgoszcz 

• Paweł Woicki (kapitan 
Indykpolu AZS): - Myślę, że 
to musiało się tak skończyć 
w obecnej sytuacji. Wszyscy 
chcieli grać i  wszystkim za-
leżało na tym, żeby dokoń-
czyć ten sezon, więc pewnie 
dlatego ta decyzja została 
podjęta tak późno. Niestety, 
sezon trzeba było zakończyć 
z powodów oczywistych, a te-
raz trzeba będzie minima-
lizować wszelkie powstałe 
straty. I to będzie ta najwięk-
sza zagwozdka, która w tym 

najbliższym czasie będzie 
spędzać sen z powiek wszyst-
kim klubom. Chodzi o fi nan-
se i budżety klubów, które na 
pewno poniosą ogromne stra-
ty w tym sezonie, ale pewnie 
i w następnych też. To wszyst-
ko trzeba będzie wyprowa-
dzać na prostą. Zresztą, jak 
w każdej branży.

Co do nieprzyznania meda-
li: to była trudna decyzja, ale 
nikt nie zaprzeczy, że jednak 
ta ostatnia kolejka, w której 
Verva miała podjąć ZAKSĘ, 
mogła zmienić kolejność na 
dwóch czołowych miejscach, 
więc tu każda ze stron mogła 
być pokrzywdzona. Bardziej 
bym się zajął trzecim i czwar-
tym miejscem, bo tu chodzi 
o grę w Lidze Mistrzów, a więc 
o  jakiś dodatkowy prestiż, 
ale trzeba było jakąś decyzję 
podjąć. Dobrze, że była jed-
nogłośna, bo właśnie taka 
miała być. A  z  tym nieprzy-
znawaniem medali... Myślę, 
że na wielu płaszczyznach, 
oczywiście, poza tą sporto-
wą, jest to dobra decyzja. 
Kompromisowa dla wszyst-
kich klubów. Może nie tyle 
sprawiedliwa, bo teraz każda 
decyzja byłaby dla kogoś nie-
sprawiedliwa, ale dziś już nie 
chodzi o sprawiedliwość, tylko 
o to, żeby wyjść z tego jak naj-
bardziej cało. Oby wszystko 
wróciło do względnej normy, 
obyśmy mogli rozegrać przy-
szły sezon, a  kibice mogli 
przychodzić do hal...  pes

czasie mogę być skupiona 
jedynie na sobie i swoim ciele. 

Plan zajęć rozpisuje mój 
główny trener: jeżeli rano 
jest bardzo mocna jednost-
ka treningowa, na przykład 
półtoragodzinne zapasy 
z  olimpijczykiem, to wie-
czorny trening będzie już 
lżejszy. Ale im bliżej termi-
nu walki, tym i to się zmie-
nia, bo muszę dodawać 
kolejne treningi, by zbijać 
wagę. Na przykład rano za-
liczam sześciokilometrowy 
bieg. Generalnie MMA jest 
pięknym i  przekrojowym 
sportem, dlatego muszę 
trenować też boks, zapasy 
i boks tajski. Poza tym mam 
zajęcia motoryczne i kondy-
cyjne. 

— Długie przygotowania, 
sztab szkoleniowy i spa-
ringpartnerzy — to wszystko 
musi sporo kosztować, kto 
więc za to płaci?
— Gdy przeniosłam się 

do Stanów Zjednoczonych, 
wtedy niekiedy słyszałam, 
że się sprzedałam Amery-
kanom. Ja jestem jednak 
bardzo szczęśliwa, bo za to 
wszystko płaci mój klub, 
czyli American Top Team. 
W  zamian za to pewien 
procent dochodów z moich 
walk wpływa na konto klu-
bu. Są jednak dodatkowe 
wydatki, na przykład ścią-
gam fizjoterapeutę Kamila 
Iwańczyka, który w  Polsce 
zostawia swoją pracę, więc 
z własnej już kieszeni muszę 
opłacić jego przelot, pobyt 
w USA i pensję. Uzbiera się 
całkiem spora suma, ale ja 
to traktuję jako inwestycję 
w siebie. 

— Jednak kibice o tym nie 
wiedzą, słyszą natomiast 
o 50 tysiącach dolarów 
premii i... zazdroszczą.
— Ale z tych 50 tysięcy już 

na starcie odpada 30 procent 
podatku (śmiech), a przecież 
jest jeszcze menedżer, no i te 
koszty, o  których już wspo-
mniałam. Generalnie zawsze 
się fajnie zagląda do cudze-
go portfela.

— W boksie zawodowym, 
w którym gaże zawodników 
często są liczone w dzie-
siątkach milionów dolarów, 
na konto bokserów tak 
naprawdę trafi a mniej niż 
połowa ogłoszonej przed 
walką kwoty. 
— W MMA jest podobnie. 
— W sierpniu skończysz 
33 lata, więc koniec twojej 
kariery jest raczej bliżej niż 
dalej, zresztą sama o tym 
wielokrotnie wspominałaś. 

Czy zatem za — dajmy na 
to — dwa lata nadal widzisz 
siebie w klatce MMA, czy 
też może świat zobaczy 
jakąś nową twarz Joanny 
Jędrzejczyk, na przykład 
bizneswoman? 
— Przede wszystkim nie 

należę do osób, które po po-
wrocie do domu kładą się na 
kanapie. Zawsze mi główka 
pracuje, co zresztą mam po 
rodzicach (śmiech). Urucho-
miłam lub uruchomię kilka 
projektów, generalnie chcia-
łabym zająć się na przykład 
zdrowiem i  dietą, manage-
mentem lub promocją. 

JUŻ ROZPOCZĘŁAM 

KOLEJNE STUDIA 

W GDAŃSKU, A ZA ROK 

LUB DWA CHCIAŁABYM 

PÓJŚĆ NA STUDIA MBA, 

KTÓRE DAŁYBY MI NOWE 

MOŻLIWOŚCI. ALE KOBIECY 

SPORT POTRZEBUJE 

DZIAŁACZY, WIĘC MOŻE 

W NIM ZNAJDĘ SWOJE 

MIEJSCE? 

Na pewno swoją przy-
szłość chciałabym związać 
z  Olsztynem oraz naszym 
regionem. Poza tym inte-
resuję się modą, ale marzę 
też o  otworzeniu własnej 
restauracji lub kawiarni, bo 
lubię gotować. Na przykład 
dzisiaj rano przyszła do mnie 
siostra, a  już miałam dla 
niej trzydaniowy posiłek 
(śmiech).

— Ale zobaczymy ciebie 
w nowej roli lub rolach do-
piero po zakończeniu kariery 
sportowej, czyli kiedy?

— NIE WIEM. GDYBYM 

TRZY LATA TEMU NIE 

STRACIŁA MISTRZOWSKIEGO 

TYTUŁU, TO PEWNIE 

DZISIAJ BYŁABYM JUŻ NA 

SPORTOWEJ EMERYTURZE. 

Ale po ostatniej walce, 
w  której pokazałam swoją 
klasę, nie zakończę kariery, bo 
moje nazwisko wciąż otwiera 
wiele drzwi. ARTUR DRYHYNYCZ

Gazeta Olsztyńska zawsze pod 
ręką. Zaprenumeruj e-wydanie: 
kupgazete.pl

SPRINTEM

IGRZYSKA\\\ Jak donosi japoń-
ska gazeta „Yomiuri Shimbun” 
(powołując się na Johna Coate-
sa, szefa Komisji Koordynacyjnej 
MKOl), nowy termin igrzysk w To-
kio ma zostać ustalony w ciągu 
czterech tygodni i prawdopo-
dobnie będzie to przełom lipca 
i sierpnia 2021 roku. Celem jest 
to, aby igrzyska przeprowadzić 
między dwoma wielkoszlemo-
wymi turniejami tenisowymi - 
kończącym się w lipcu Wimble-
donem oraz zaczynającym pod 
koniec sierpnia US Open. Ten 
scenariusz jest możliwy tylko 
pod warunkiem, że przesunięte 
zostaną mistrzostwa świata 
w pływaniu (16 lipca-1 sierpnia 
w Fukuoce) oraz lekkiej atletyce 
(6-15 sierpnia w Eugene). Kieru-
jący World Athletics Sebastian 

Coe już wcześniej stwierdził, że 
w razie konieczności jest możli-
we przesunięcie mistrzostw na 
2022 rok.
Pierwotnie igrzyska w Tokio mia-
ły się odbyć w dniach 24 lipca-9 
sierpnia 2020 r., ale pandemia 
koronawirusa storpedowała 
praktycznie wszystkie poprze-
dzające je zawody sportowe, 
w tym część kwalifi kacji olim-
pijskich.

BOKS\\\ Dwójka tureckich bok-
serów i ich trener, uczestniczący 
w Londynie w niedawnym tur-
nieju kwalifi kacyjnym do igrzysk 
olimpijskich w Tokio, są zarażeni 
koronawirusem. W przerwanych 
zawodach uczestniczyło aż 13 
Polaków, w tym elblążanka 
Sandra Kruk. Cała trzynastka, 

po przerwaniu turnieju, wróciła 
do Polski i obecnie przechodzi 
14-dniową kwarantannę. 
Szef tureckiej federacji bokser-
skiej Eyup Gozgec nie zostawił 
suchej nitki na MKOl. - Podczas 
gdy cały świat podejmował 
ekstremalne środki w celu walki 
z wirusem, grupa zadaniowa 

MKOl i rząd brytyjski zezwolili na 
rozpoczęcie turnieju, mimo że 
wielu z nas miało obawy i prawie 
każdy inny sport został wstrzy-
many. To było nieodpowiedzialne 
- powiedział Gozgec, cytowany 
przez „Daily Mail”. Szef tureckiej 
federacji zapowiedział złożenie 
ofi cjalnej skargi na MKOl.  pes
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WIRUSEM WALKA O KORONĘ

CENY PALIW JUŻ SPADŁY, WIĘC TERAZ CZAS NA JABŁKA I LODOWCE

#ZASZCZEP SIĘ KSIĄŻKĄ

J
ak żyć? Tak bez pla-
katów, ulotek, spot-
kań wyborczych. Za 

to z  koronawirusem! To 

główny dylemat, który 
spędza sen z  powiek poli-
tyków. Teraz bidulki sami 
nie mogli się zdecydować. 
Głosować zdalnie, czy sie-
dzieć na obradach Sejmu. 
Tak, jak olsztyńscy radni. 
W  fikuśnych maseczkach 
i   rękawiczkach ochron-
nych. A  co tam! Może na-
wet w  kombinezonach. To 
bezcenny widok. Parlamen-
tarzyści popsikani wszyst-
kimi możliwymi środkami 
dezynfekującymi. Zamiast 
woni perfum - ostry zapach 
opartych na spirytusie pły-
nów. No, może akurat to 
nie będzie taką nowością 
na sali sejmowej, bo nieje-

den z posłów wydychał już 
z  siebie przy Wiejskiej ka-
cowe wyziewy, ale widok to 
przecież historyczny.

I nie trzeba wielkiej wy-
obraźni, ani doświadczenia 
związanego z mechanizmami 
działania propagandy, żeby 
być pewnym - bez żadnych 
wątpliwości - co do powo-
dów, dla których opozycja 
wymusiła na rządzącej partii 
przeprowadzenie czwartko-
wych obrad Sejmu w stanie 
zagrożenia epidemiologicz-
nego i  z osobistą obecnoś-
cią posłów na sali obrad. 
Ten obraz pójdzie w  świat! 
Nawet, jeśli w  piątek gło-
sowania są zdalne, to cały 

świat będzie się z nas śmiał. 
Zupełnie, jak w 1939 roku - 
z  szarży ułanów na czołgi. 
Ot, Polaczki! Może i boha-
terscy, ale głupi. Przecież 
wygadają jak jacyś kosmici 
z  niskobudżetowego filmu. 
I tak trzeba ich traktować... 
No i  przydałoby się, żeby 
w  tym kraju co leży tam, 
gdzie Wisła płynie, rządził 
ktoś taki, no... bardziej na-
dający się na reprezentanta 
tubylców, niż ten premier 
w dziwnej maseczce...

Wniosek jest na mój gust 
jeden. Mamy opozycję, któ-
ra nie potrafi zrobić nic dla 
Polski. Przepraszam, po-
trafi tylko jedno. Jedynie ją 

ośmieszać. To jedyna broń, 
którą umie się posługiwać. 
A  nawet taką umiejętnośc 
traktuje, jak sztukę walki 
godną prawdziwego mistrza. 
Zrobi wszystko, żeby spara-
liżować własne państwo, bo 
przecież wystarczy, że jeden 
z posłów, czy pracowników 
parlamentu obecny na sali 
okaże się nosicielem wirusa, 
który tak skutecznie dał się 
już we znaki całemu świa-
tu, a  cały rząd i  cały parla-
ment pójdzą na kwarantan-
nę. I  jakie będzie wówczas 
używanie. W  cień pójdzie 
tytaniczna praca premiera 
Morawieckiego i  ministra 
zdrowia Szumowskiego. 

Tusk, Kidawa-Błońska i Bie-
droń, będą mogli przez Sky-
pe dawać wywiady na cały 
świat, jaki to ten pisowski 
rząd jest głupi, a nas prze-
konywać, że to oni powinni 
rządzić w  Polsce... Od cze-
go, tak po mojemu, to Boże 
nas uchowaj!

Stanisław Kryściński

Gazeta Olsztyńska zawsze pod 
ręką. Zaprenumeruj e-wyda-
nie: kupgazete.pl

P
odobno już rok po 
wybuchu elektrowni 
atomowej w Czarnoby-

lu można było jeść jabłka 

z  okolicznych sadów. Był 
tylko jeden warunek: ogry-
zek koniecznie trzeba było 
umieścić w szczelnej puszcze 
ze stali nierdzewnej, którą 
następnie niezwłocznie na-
leżało zabetonować dziesięć 
metrów pod ziemią. 

Przypomniałem sobie 
o  tym, bo usłyszałem, że 
poseł Kaczyński nie widzi 
żadnych powodów do prze-
łożenia wyborów prezyden-
ckich. W  nieodległych kra-
jach każdego dnia setki ludzi 
umierają, a  wybory są od-
woływane lub przenoszone, 
u nas epidemia dopiero się 
rozkręca, zarażonych przy-

bywa w  ekspresowym tem-
pie, służba zdrowia niedługo 
padnie na nos, państwo sta-
je, gospodarka siada, fi rmy 
bankrutują, ludzie tracą pra-
cę, a  jeśli na ulicy spotkasz 
dwóch kolegów, to możesz 
zostać ukarany, bo dopusz-
czane są jedynie dwuosobo-
we zgromadzenia. Jednak 
wybory prezydenckie mają 
się odbyć w maju, ponieważ 
tak zadecydował pewien 
zwykły poseł! Dlaczego? Bo 
uznał, że Duda może dzięki 
temu przez kolejne lata jeź-
dzić na nartach i w wolnych 
chwilach podpisywać jak leci 
wszystko, co mu ów poseł 

pod nos podsunie. Pozostali 
kandydaci siedzą bowiem 
odpowiedzialnie w domach, 
a tylko jeden jeździ po kraju, 
wcielając się w  pierwszego 
obrońcę ojczyzny. Ogłoszo-
no nawet, że ceny paliwa też 
spadły dzięki Dudzie! Nie-
ważne, że miał on na to taki 
sam wpływ jak na topniejące 
lodowce, zbyt kwaśne jabłka 
i  wycinkę amazońskich la-
sów. Przecież tu nie chodzi 
o prawdę, a  jedynie o histo-
rię, którą „ciemny lud kupi”. 
Od razu przypominam, że 
to obraźliwe określenie jest 
autorstwa Jacka Kurskiego, 
to on tak ocenił elektorat, 

o  którego względy walczył 
i walczy nadal, m.in. za nasze 
wspólne dwa miliardy. 

A wracając do Dudy, to 
przecież może się zdarzyć, 
że podczas tych wyborczych 
podróży jego też w  koń-
cu dopadnie koronawirus. 
Młody jest jednak, więc się 
wygrzebie, ale przy okazji na 
pewno zyska kilka punktów 
procentowych, bo przecież 
on to wszystko „dla ojczyzny 
ratowania” robił. 

Oczywiście o tych jabłkach 
z  Czarnobyla to był tylko 
żart, ale o  „bezpiecznych” 
wyborach w czasie epidemii 
Kaczyński powiedział jak 

najbardziej poważnie. I  to 
już nie jest śmieszne, bo wy-
borcze hasło „obywatele do 
urn” tym razem może nabrać 
cmentarnego znaczenia.

A na koniec dodam jeszcze, 
że do 25 państw Unii Euro-
pejskiej już wkrótce trafi  ol-
brzymia dostawa maseczek 
ochronnych, rękawiczek, 
gogli, osłon twarzy i  kom-
binezonów. Niestety, nie do 
nas, bo polskiemu rządowi 
jakoś umknął termin zgło-
szenia się do tych wspólnych 
zakupów. 

Cóż, pewnie ogłoszenie 
o przetargu w „obcych języ-
kach” było... Artur Dryhynycz

K
oronawirus steruje dzi-
siaj naszymi mózgami. 
Wszyscy myślimy o tym, 

co jest teraz i  tutaj. Ale co-
raz częściej zadajemy sobie 
pytanie: co będzie po tej 

pandemii. Jaki będzie ten 
nowy świat jeden dzień po 
tym, kiedy uwolnimy się od 
tej zarazy. 

A że będzie inaczej w wy-
miarze ekonomicznym, 
społecznym i   psycholo-
gicznym, to oczywiste. 
Najważniejsza zmiana bę-
dzie dotyczyła chyba opty-
mizmu społecznego. Bo po 
raz pierwszy od lat okaza-
ło się, że jesteśmy wszyscy 
absolutnie bezbronni wo-
bec czegoś nieznanego. To 
zupełnie inna sytuacja niż 
z AIDS (które miało jednak 
ograniczony zasięg) czy 
znanymi nam od lat nowo-
tworami (przy okazji: mam 
nadzieję, że to, jak wyglą-
da świat bez szczepionki 

na koronawirusa otrzeźwi 
choć część antyszczepion-
kowców). Ten strach już 
w nas zostanie. 

Zmiana dotyczyć będzie 
też wielu ważnych trendów 
społecznych, np. ograniczy 
zaufanie do transportu pub-
licznego. I, szerzej, mocno 
ograniczy zaufanie do każ-
dej władzy politycznej, bez 
względu na jej barwy. Ludzie 
znowu mentalnie wrócą do 
czasów, kiedy dominowało 
przekonanie, że w  trudnej 
sytuacji można liczyć tylko 
na siebie. 

I ważne dla nas pytanie: 
jak będzie Unia po korona-
wirusie? Bo taka sama, jak 
przed pacjentem 0” na pew-
no już nie. A  jakie następ-

stwa wirus będzie miał dla 
Kościoła? Kościoły się za-
pełnią czy może jednak nie? 
Mam nadzieję, że stanie się 
to pierwsze. 

Nikt nie jest w stanie dzi-
siaj powiedzieć jak korona-
wirus wpłynie na światową 
gospodarkę. Nie mówię 
o  tym, co będzie się działo 
przez najbliższe kilka mie-
sięcy, ale później. Wydaje się, 
że ten kryzys rozluźni global-
ne powiązania ekonomiczne. 
Choć wcale nie musi, bo Chi-
ny zrobią wszystko, by tak 
się nie stało. 

Skoro już jesteśmy przy 
Chinach, gdzie wszystko się 
zaczęło (swoją drogą w cza-
sach średniowiecza zaraza 
potrzebowała roku na poko-

nanie 1000 kilometrów, te-
raz wystarczy jej kilkanaście 
godzin). W  wolnych chwi-
lach (a mam ich mniej niż 
przed zarazą) czytam książ-
kę, jaką dostałem od pewne-
go podolsztyńskiego przed-
siębiorcy (pozdrawiam:-). 
To „Niewidzialna wojna. Jak 
Chiny w biały dzień przeję-
ły wolny Zachód”. Napisał 
ją amerykański generał 
Robert Spalding, który był 
głównym strategiem ds. 
Chin przy przewodniczącym 
Kolegium Połączonych Sze-
fów Sztabów (to najwyższy 
organ władzy wykonawczej 
w  amerykańskich siłach 
zbrojnych). 

Dla nas żyjących w  cie-
niu zagrożenia rosyjskiego, 

Chiny kojarzą się z  tanimi 
towarami, a ostatnio z Ali-
baba i AliExpress. Generał 
Spaling pokazuje, że jest 
to sprytna zasłona dymna. 
Jego zdaniem najważniej-
szym celem chińskiej poli-
tyki nie jest tak naprawdę 
produkowanie i handlowa-
nie, ale „Przejęcie kontroli 
i wpływów na całej planecie 
bez uciekania się do agre-
sji wojskowej”. Więcej o tej 
książce napiszę w czwartko-
wej Gazecie Olsztyńskiej. 
A przy okazji zachęcam do 
czytania książek w  ramach 
akcji #Zaszczep się książką. 
To nie boli, a  zawsze daje 
do myślenia...

Igor Hrywna

https://www.facebook.com/hrywna

eprasa.pl 6779c54203
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SZUKAJMY OKAZJI TAM, 
GDZIE INNI WIDZĄ PROBLEMY
O tym, jak fi rmy z woj. warmińsko-mazurskiego radzą sobie w dobie epidemii 
koronawirusa i jak w rezultacie będzie wyglądał nasz rynek pracy, rozmawiam 
z Jarosławem Tokarczykiem, Prezesem Grupy WM. 

—  Aktualne wydanie Biznesu 
Warmii i Mazur poświęcone jest 
pracodawcom z Warmii i Mazur. 
Dziś jednak na wszystko patrzymy 
przez pryzmat epidemii korona-
wirusa. 
— Dokładnie, nie sposób mówić 

o biznesie i rynku pracy bez odwoły-
wania się do bieżącej sytuacji. W tej 
chwili (tj. 20 marca – red.) w trybie 
ekspresowym fi rmy muszą dosto-
sować się do nowej rzeczywistości. 
Rzeczywistości trudnej, bo zmienia-
jącej się praktycznie z dnia na dzień. 

—  Muszą, ale czy potrafi ą? 
— Nie mają innego wyjścia. Ina-

czej zwyczajnie upadną. Dziś sku-
piamy się na walce z koronawiru-
sem – każdy w swojej dziedzinie. 
Ale życie płynie dalej, musimy my-
śleć o gospodarce i biznesie, inaczej 
za chwilę nastanie o wiele większy 
kryzys. 

—  Wszyscy wiedzieliśmy, że 
tradycyjny biznes musi poddać 
się ewolucji – że trzeba wdrażać 
nowe narzędzia, upowszechniać 
pracę zdalną, czerpać większe 
korzyści z rozwiązań interneto-
wych. Zwłaszcza u nas na Warmii 
i Mazurach, gdzie tyle mówi 
się o przemyśle 4.0, o czystych 
i nowoczesnych technologiach. 
W wielu organizacjach ten proces 
przedłużał się, fi rmy nie chciały 
zmian. A teraz praktycznie z dnia 
na dzień trzeba przeskoczyć 
o kilka poziomów i funkcjonować 
w nowej rzeczywistości. 
— Sami tego doświadczyliśmy 

w Grupie WM. Bardzo dużo osób 
pracuje obecnie zdalnie, a  dzięki 
odpowiednim narzędziom i  do-
świadczeniu naszych pracowników 
fi rma funkcjonuje bez zakłóceń. 

Można powiedzieć, że dla nas zmia-
na trybu pracy była w miarę bez-
bolesna.

—  Warmińsko-mazurskie fi rmy 
zdały ten kryzysowy egzamin? 
— To się okaże, gdy będzie po 

wszystkim. W mojej ocenie po po-
czątkowym szoku większość fi rm 
zaczęła dostosowywać się do no-
wych warunków. Praca zdalna sta-
ła się standardem – oczywiście na 
tych stanowiskach, na których jest 
możliwa. Cieszy mnie, że przedsię-
biorstwa z naszego regionu szybko 
zaczęły wykorzystywać nowe szan-
se. Bo zmiana warunków – szcze-
gólnie tak drastyczna, jak to się 
dzieje obecnie –  to nie tylko kryzy-
sy, ale również szanse. Podczas gdy 
w jednych fi rmach rzeczywiście jest 
dziś bardzo ciężko, inne poprawiają 
swoje wyniki.

—  Jak będzie wyglądał rynek 
pracy po koronawirusie?

— Tego tak naprawdę nikt nie 
wie. Nie wiadomo, kiedy epidemia 
się skończy. Ale już dziś można po-
wiedzieć, że wiele się zmieni. Duże 
grono specjalistów wykształci w so-
bie kompetencje do efektywnej pra-
cy zdalnej, co otworzy przed nimi 
nowe perspektywy. Jednocześnie 
pracodawcy będą mieli szansę na 
współpracę z wartościowymi oso-
bami nie tylko z regionu ale i spoza. 
Wiele osób - często z braku innej 
możliwości - podejmie decyzję 
o przebranżowieniu. To sprawi, że 
w miejsce fi rm, które znikną z ryn-
ku, pojawią się nowe. 

Choć w obliczu panującej epide-
mii trudno być w pełni optymistą, 
to każdy przedsiębiorca powinien 
nim być – nawet na przekór nega-
tywnym nastrojom w  społeczeń-
stwie. Bo na tym polega biznes: 
żeby znajdować i  wykorzystywać 
okazje tam, gdzie inni ich nie do-
strzegają. 

Bartosz Orliński

Biznes Warmii i Mazur to najbardziej prestiżowy tytuł 
w naszym regionie. Od ponad 20 lat wyznacza 
i podsumowuje trendy w biznesie na Warmii i Mazurach.
Kluczowym i najmocniej wyczekiwanym elementem 
Biznesu WiM jest ranking najlepszych fi rm naszego 
województwa... a to już w czerwcu 2020 r.
Wysoka pozycja w tym zestawianiu to dla 
przedsiębiorców z regionu wyznacznik zawodowego 
sukcesu.

Biznes WiM to również komentarze ekspertów, 
samorządowców i ludzi biznesu. Przewidywania 
trendsetterów. Do tego prezentacje najciekawszych 
i innowacyjnych przedsiębiorstw oraz twarde dane 
o sytuacji regionu: statystyki, analizy, zestawienia.
p Ranking najlepszych fi rm w warmińsko-mazurskim
p Statystyki i analizy biznesowe
p Komentarze znanych osób z regionu oraz Polski
p Prezentacje innowacyjnych przedsiębiorstw

BIZNES WARMII I MAZUR

KOLEJNE WYDANIE

JUŻ W CZERWCU

ZAPRASZAMY DO WSPÓŁPRACY:
 885 998 201

eprasa.pl 6779c54203
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W TARCZY 
ANTYKRYZYSOWEJ SĄ DZIURY 

To, że koronawirus uderzył w gospodarkę, już nikt w Polsce nie ma wątpliwości. Pytanie tylko, z jaką siłą i czy tarcza antykryzysowa, 
której rozwiązania niebawem mają wejść w życie, ochroni polskie fi rmy i ich pracowników.

M a r c i n 
Burza, prezes 
W a r m i ń s k o -
M a z u r s k i e g o 
Klubu Biznesu: 
—  Patrząc na 
p r o p o z y c j e 
zawarte w  tarczy 
antykryzysowej, 

to uważamy, że realna i bezzwrotna 
pomoc państwa w  proponowanym 
zakresie jest za mała. Doceniamy to, 
co udało się obecnie wypracować, 
jednakże, mając na względzie 
prognozowane skutki epidemii 
w  działalności przedsiębiorstw, 
należałoby w  jak najszerszym i  jak 
najbardziej możliwym zakresie 
obniżyć koszty działania fi rm. Oprócz 
popularnych i powszechnie znanych 
postulatów, według nas, w  pakiecie 
antykryzysowym powinny znaleźć 
się m.in. uruchomienie kredytowania 
dla fi rm przez instytucje państwowe 
(np. ARP, BGK) dla zabezpieczenia 
kredytów kupieckich lub samo 
zabezpieczenie przez te instytucje 
kredytów komercyjnych, aneksowanie 
wydłużenia terminów realizacji 
projektów dofinansowanych z  UE, 
przyśpieszenie zwrotów podatku VAT 
do 30 dni i odroczenie mechanizmu 
płatności podzielonej. Zawieszenie 
obowiązku składania obowiązkowych 
sprawozdań i  raportów do organów 
administracji publicznej i  jednostek 
samorządu terytorialnego. 
A ponadto wprowadzenie możliwości 
wysyłania pracowników na urlopy 
wypoczynkowe bieżące jednostronnie 
przez pracodawcę, wprowadzenie 
zasiłków na opiekę na dziecko dla 
starszych dzieci od 8 do 14 roku życia 
—  płatne od pierwszego dnia przez 
ZUS oraz L4 na koronawirusa płacone 
od pierwszego dnia przez ZUS.

M i r o s ł a w 
H i s z p a ń s k i , 
prezes Warmińsko-
M a z u r s k i e g o 
Z w i ą z k u 
P r a c o d a w c ó w 
P r y w a t n y c h : 
— Dobrze się stało, 
że pakiet pomocy 

został rozbudowany o indywidualne 
osoby prowadzące działalność 
gospodarczą i zwolnienie ich z ZUS. 
To jest duże ułatwienie. To, co 
jeszcze powinno się znaleźć w tarczy 
antykryzysowej, to kwestia tzw. 
split paymentu, czyli rozdzielnej 
płatności. Split payment powoduje, 
że branże budowlane, elektroniczne 
i wiele innych mają obowiązek tzw. 
rozdzielonej płatności. Przekazują 
pieniądze netto na konto firmy, 
a  pieniądze z  podatku VAT na 
konto podatnika, ale tym kontem 
dysponują tylko w kwestii opłacenia 
podatku VAT. Według mnie należy 
znieść rozdzieloną płatność, żeby 
podatnicy podatku VAT byli 
w stanie poprawić swoją płynność 
fi nansową. Nie mówię, że trzeba to 
teraz zrobić, ale na pewno trzeba się 
nad tym rozwiązaniem zastanowić, 
w  jakiejś perspektywie czasu, 
reagując na rozwój sytuacji. Tego 
mi brakuje, natomiast jeśli chodzi 
o pozostałe rozwiązania, to oceniam 
je jako sensowne i myślę, że pomogą 
mikrofi rmom przetrwać. 

Chcąc pomóc przedsiębiorcom, 
rząd musi zadbać  o  tani 
pieniądz dla gospodarki, który 
pozwoli przedsiębiorcom na 
bieżąco regulować zobowiązania 
i spowoduje, że nie stracą płynności, 
tym samym nie będzie dużej skali 
upadłości fi rm w Polsce.

Wojciech 
K o w a l s k i , 

członek prezy-
dium Zarządu 
Regionu War-
mińsko-Mazur-
skiego NSZZ So-
lidarność:

— Przyjęcie 
przez rząd inicjatyw składających się 
na całość tzw. „tarczy antykryzyso-
wej” było niezbędne i bardzo oczeki-
wane. Wszyscy w Polsce są już chyba 
świadomi, że walka medycyny i służb 
ratunkowych z pandemią koronawi-
rusa niesie za sobą kryzys gospodar-
czy, który dotknie nas wszystkich. 
Ponieważ trudno przewidzieć, kiedy 
sytuacja epidemiologiczna zacznie 
się wyraźnie poprawiać, niełatwo 
też jednoznacznie ocenić, na ile rzą-
dowa „tarcza” będzie skuteczna. 
Ale pierwsze kroki zostały podjęte 
i  zyskały uznanie zarówno wśród 
pracodawców, jak i u związkowców. 
Dzięki temu nieuniknione trudności 
nie powinny skończyć się katastrofą. 
Przedstawiane w  czasie konsultacji 
z  rządem i pozostałymi partnerami 
społecznymi propozycje „Solidarno-
ści”, jak np. okresowe dopuszczenie 
możliwości wydłużenia okresów roz-
liczeniowych, wydłużenie terminów 
obowiązkowych badań okresowych 
i niezbędnych szkoleń BHP, zwolnie-
nie z podatku zapomóg wypłacanych 
pracownikom funduszy związkowych 
i z zakładowego funduszu świadczeń 
socjalnych zyskały zrozumienie i uła-
twią sytuację pracowników.

Ważne jest także to, żeby do tworze-
nia „tarczy antykryzysowej” i ewentu-
alnie uzupełniania jej w przyszłości 
dochodziło przy stale trwającym 
dialogu z  udziałem reprezentacji 
pracowniczej. 

Wiesław Łubiński, 
kanclerz olsztyńskiej 
Loży BCC:  — Rząd 
p r z e d s t a w i ł 
t z w.  t a r c z ę 
antykryzysową, 
która ma pomóc 
przedsiębiorcom. 
Nazwa jest ładna, 

ale z  tarczą nie ma nic wspólnego. 
Przede wszystkim za dużo jest 
biurokracji w  proponowanych 
rozwiązaniach, stąd wniosek 
o  ograniczenie, uproszczenie 
procedur wnioskowych do ZUS 
i  innych urzędów. Pula pieniędzy 
w pakiecie antykryzysowym jest duża, 
bo 212 mld zł, ale ile z  tego trafi  do 
przedsiębiorców? Za to wiele miliardów 
do banków, które i tak mają się dobrze. 
Przedsiębiorcy potrzebują tanich 
kredytów, państwo powinno wziąć na 
siebie część opłat i  oprocentowania. 
Państwo powinno przejąć na siebie 
znaczące koszty zamknięcia firm. 
Dlatego dobrym krokiem jest, aby 
samozatrudnieni mikroprzedsiębiorcy, 
których przychody w  marcu spadły 
o więcej niż 50 proc., ale w stosunku do 
lutego ubiegłego roku, a nie bieżącego 
roku — jak się proponuje — byli przez 
trzy miesiące zwolnieni z  płacenia 
składek ZUS. Takim zwolnieniem 
powinny zostać objęte też inne 
firmy. Moim zdaniem, wszystkie 
świadczenia, daniny publiczne 
powinny być zawieszone, powinna 
zostać ogłoszona abolicja, bo z czego 
pracodawca ma zapłacić, jak fi rma 
nie zarabia. Odroczenie ZUS na trzy 
miesiące nie rozwiązuje sprawy, bo nikt 
nie wie, jak długo potrwa kwarantanna 
społeczna, nie myśli się, co będzie, jak 
się skończy. Gospodarka to nie kontakt, 
który wystarczy przekręcić i wszystko 
zaskoczy, jak przed kryzysem. 

Jarosław 
Szunejko, prze-

wodniczący Rady 
OPZZ Wojewódz-
twa Warmińsko-
-Mazurskiego: 
— W pakiecie an-
tykryzysowym są 
działania mające 

pomóc pracodawcom jak i pracowni-
kom. Jeśli chodzi o pomoc fi rmom to 
zaproponowane rozwiązania są dobre, 
a na pewno ich kierunek jest słuszny. 
Natomiast nam, jako związkom za-
wodowym, brakuje jasnej deklaracji, 
co do pomocy pracownikom. Tu wy-
raźnie trzeba powiedzieć, na co mogą 
liczyć. Chodzi o  utrzymanie miejsc 
pracy i wynagrodzenia za pracę. Dziś 
pracownicy sygnalizują nam, że oba-
wiają się, że pracodawca w związku ze 
skutkami walki z epidemią może ich 
wysłać na bezpłatny urlop. Dlatego 
trzeba jasno określić prawa pracow-
nicze w tym trudnym dla nas wszyst-
kich czasie. Na razie jeszcze wielkiej 
tragedii nie ma, bo pracownicy są na 
urlopach wypoczynkowych, zasiłkach 
opiekuńczych. Potem pracownicy 
mają dostawać tzw. postojowe, ale na 
pewno cały czas potrzebna jest pomoc 
państwa, bo pracodawcy sami tego 
nie udźwigną. Brakuje mi też dodat-
kowych działań osłonowych dla osób, 
które znalazły się w trudnej sytuacji 
z powodu koronawirusa typu odro-
czenia w czynszu, zakazu odłączenia 
mediów dla gospodarstw domowych, 
które mają nieopłacone rachunki, czy 
zawieszenia egzekucji komorniczych. 
Słowem, wszelkich ulg, które wiążą 
się z  funkcjonowaniem człowieka 
w obecnym kryzysie.

K
oronawirus niszczy gospo-
darkę. A coraz większe ogra-
niczenia, które wprowadza 
rząd w związku z epidemią, 
powodują coraz większe 

perturbacje w  gospodarce. Ekono-
miści szacują, że w pesymistycznym 
wariancie, gdyby PKB zanotował 
5 proc. spadek, pracę może stracić 
nawet 1,28 mln osób. A to oznacza 
kilkuprocentowy wzrost bezrobocia. 

Rząd zaproponował tzw. tarczę 
antykryzysową, która ma zapew-

nić płynność fi nansową fi rm i bez-
pieczeństwo pracowników. Praco-
dawcy i związkowcy chcą się m.in. 
zawieszenia podatków i  składek, 
gwarancji zatrudnienia, uproszcze-
nia procedur przyznawania pomocy. 
I przede wszystkim więcej pieniędzy 
z budżetu.

Kwota, jaką rząd chce przezna-
czyć na pomoc gospodarce, opiewa 
na 212 mld zł. Program zawiera 
rozwiązania dla: pracowników, mi-
kro, małych, średnich i dużych fi rm. 

Jednak ekonomiści zwracają uwagę, 
że wprawdzie kwota 212 mld zł jest 
imponująca, to jednak z tego tylko 
około 66 mld zł to realne pienią-
dze budżetu. Reszta to gwarancje 
bankowe, odroczenia. A  na real-
ne wsparcie dla fi rm jest tylko 30 
mld zł.

Jednak to wsparcie będzie większe, 
bo okazało się, że w przedstawionym 
przez premiera Mateusza Morawie-
ckiego pakiecie znajdzie się też ob-
jęcie mikrofi rm —  zatrudniających 

do 9 pracowników — całkowitym, 
trzymiesięcznym zwolnieniem ze 
składek ZUS. W Polsce funkcjonu-
je ponad 600 tys. mikrofi rm, które 
zatrudniają 1,7 mln pracowników. 

Zwolnienie na trzy miesiące ze 
składek ZUS dla fi rm będzie moż-
liwe, jeśli zanotują one spadek 
przychodów o co najmniej 50 proc. 
w  stosunku do lutego 2020 roku. 
Rozwiązania pomocowe dla pra-
codawców i  pracowników, które 
— oprócz zwolnienia na trzy mie-

siące ze składek ZUS — obejmują 
m.in. dopłatę przez państwo do pen-
sji pracowników do 40 proc. śred-
niego wynagrodzenia tym fi rmom, 
które utrzymają miejsca pracy, będą 
kosztowały 13 mld zł miesięcznie. 

Czy to wystarczy? Na ile tarcza jest 
mocna, a jeśli nie, to jakie są w niej 
dziury, jakich rozwiązań brakuje? 
—  o  tym rozmawialiśmy z  szefami 
związków zawodowych, jak też or-
ganizacji skupiających pracodawców 
w regionie.  Andrzej Mielnicki
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Citi jest jednym z naj-
większych pracodawców 
w Olsztynie. Dlaczego 
globalna organizacja, taka 
jak Wasza, postanowiła 
otworzyć centrum ope-
racyjne właśnie tutaj? Co 
wyróżnia Polskę i Olsztyn 
na tle Europy i świata?
Cecilia Ronan: Jednym 

z najważniejszych czynników 
uwzględnianych przy wybo-
rze miejsca prowadzenia 
działalności jest dostępność 
wysoko wykwalifikowanych 
pracowników. Polska ma 
świetnie wykształconą ka-
drę. W  samym Olsztynie, 
w którym działa sześć uczel-
ni wyższych, można wybierać 
spośród dużej liczby utalen-
towanych kandydatów. Dzię-
ki położeniu nacisku na na-
uczanie języków obcych na 
polskich uczelniach wiele 
osób biegle włada językiem 
angielskim i potrafi komuni-
kować się w innych językach, 
co jest naprawdę ważne dla 
globalnej organizacji, takiej 
jak nasza. 

Ponadto potencjalni kan-
dydaci są dobrze wykształ-
ceni w  takich dziedzinach 
jak informatyka, inżynieria, 
ekonomia i  finanse, co jest 
szczególnie ważne w naszej 
działalności. 

W  Polsce Citi zainwesto-
wało w  dwóch miejscach: 
w  Warszawie i  Olsztynie. 
Wiele innych miast również 
ma potencjał sprzyjający in-
westycjom biznesowym. 

Polska ma wiele powo-
dów do dumy, jeśli chodzi 
o  rozwój tutejszego sektora 
usług biznesowych (Business 
Service Sector), który za-
trudnia 307 tys. osób. W Ol-
sztynie Citi ma obecnie ty-
siąc pracowników, a  będzie 
ich więcej. 

Czy planujecie tutaj dal-
sze inwestycje? 
Jeśli tak, to dlaczego?
Polski oddział Citibank Eu-

rope rozwija się dynamicz-
nie od kilku lat. To miejsce, 
w którym można świadczyć 

wysokiej jakości usługi i pro-
wadzić efektywną kosztowo 
działalność. Olsztyn spełnił z 
nawiązką nasze oczekiwania 
i zdecydowanie zamierzamy 
nadal tu inwestować. 

W  miarę rozwoju naszej 
działalności skupiamy się na 
doskonaleniu i zwiększaniu 
możliwości naszych tutej-
szych jednostek. Od kilku lat 
rekrutujemy pracowników 
do różnych funkcji i  bizne-
sów, włączając w to techno-
logię, bankowość transakcyj-
ną, przeciwdziałanie praniu 
pieniędzy, obsługę rynków 
i  papierów wartościowych, 
zarządzanie ryzykiem, audyt, 
finanse i zgodność. Te osoby 
świadczą usługi na rzecz wie-
lu biur Citi na całym świecie. 

Jakie zadania realizuje 
centrum operacyjne 
w Olsztynie? Kim są jego 
klienci?
Nasi olsztyńscy pracownicy 

zajmują się obsługą zaawan-
sowanych i  złożonych roz-
wiązań wykorzystywanych 
w  operacjach skarbowych 
i bankowości transakcyjnej, 
a  pracują na rzecz global-
nych klientów naszej grupy. 
Uczestniczą również w pro-
cesach przeciwdziałających 
praniu pieniędzy, a  także 
w świadczeniu zaawansowa-
nych usług informacyjnych 
dla dużych klientów korpo-
racyjnych Citi. 

Do realizacji tych skompli-
kowanych zadań potrze-
bujecie wykwalifikowa-
nych pracowników. W jaki 
sposób przyciągacie 
mądrych ludzi do swojej 
organizacji?
Stosujemy różne sposo-

by, by pozyskać i zatrzymać 
naszych pracowników. Po 
pierwsze, skupiamy się na 
rozwoju ich karier i  kreo-
waniu możliwości rozwoju 
w  Citi. Oferujemy naszym 
pracownikom możliwość 
nauki, w tym w ramach we-
wnętrznych programów 
szkoleniowych, dzięki czemu 
mogą zaplanować swoją ka-
rierę. Nasi pracownicy mają 

dostęp do Udemy, platformy 
internetowej oferującej kur-
sy szkoleniowe przygotowa-
ne przez ekspertów bran-
żowych, a  także do innych 
platform edukacyjnych. 

Promujemy wewnętrzną 
mobilność, w ramach której 
nasi pracownicy mogą prze-
nosić się do innych zespołów, 
działów i miejsc. W rzeczywi-
stości jest to jeden z najwyżej 
cenionych przez pracowni-
ków aspektów pracy w  Citi 
– globalny charakter pracy 
i  możliwości, które dzięki 
temu się przed nimi otwie-
rają. 

Zdecydowanie popieramy 
różnorodność i kulturę inte-
gracji we wszystkich naszych 
oddziałach. Nasi pracowni-
cy są bardzo różni i  jest to 
coś, z czego jesteśmy bardzo 
dumni. W Olsztynie pracują 
osoby pochodzące z 12 kra-
jów, w  tym np. obywatele 
sąsiedniej Ukrainy, ale także 
odleglejszych Egiptu czy Ni-
gerii. Tutaj znaleźli swój dom 
i dzielą się swoimi doświad-
czeniami z kolegami z Polski.

W Polsce działa sześć sieci 
wspierających naszych pra-
cowników w różnych obsza-
rach: Citi Parents, disAbili-
ty Network, Citi Pride, Citi 

Women Network i Women in 
Technology, a także Multicul-
tural Network.

I  wreszcie oferujemy jed-
ne z najlepszych świadczeń 
dodatkowych, w  tym opie-
kę medyczną, zajęcia spor-
towe, karnety na siłownię, 
grupowe ubezpieczenia na 
życie, program emerytalny, 
elastyczny czas pracy i  czas 
wolny na wolontariat. 

Naprawdę jesteśmy świa-
domi, że musimy robić 
wszystko, by na tak konku-
rencyjnym rynku pozyskać 
i zatrzymać najlepszych pra-

cowników. Blisko współpra-
cujemy z  uniwersytetami, 
by informować studentów 
o  możliwościach kariery 
w  sektorze usług bizneso-
wych – w  tym celu organi-
zujemy tam różne wydarze-
nia i  przyjmujemy na staż 
studentów i  absolwentów. 
Ponadto nasi eksperci pro-
wadzą wykłady na miejsco-
wych uczelniach.

 
Jakie są wartości Citi 
i jego misja? 
Fundamentem naszej 

kultury korporacyjnej jest 
etyka. Promujemy odpowie-
dzialne praktyki biznesowe. 
Jeśli chcemy stać się silną 
i stabilną firmą, musimy do-
pilnować, by wszyscy nasi 
pracownicy przestrzegali 
najwyższych standardów 
etycznych i  profesjonalne-
go postępowania. Dążymy 
do stworzenia wspólnoty, 
w  której każdy może zna-
leźć swoje miejsce i czuć się 
mile widziany. W naszej fir-
mie kluczowe znaczenie ma 
równość płci, w  tym także 
niwelowanie luki płacowej 
między kobietami i mężczy-
znami. Staramy się być naj-
lepszym partnerem dla na-
szych klientów i  takie samo 
podejście gwarantujemy 
naszym pracownikom. 

A jak wyglądają relacje 
z lokalnymi podmiotami 
i społecznościami? Jak 
wpływ wywieracie na 
Olsztyn 
jako miejsce, w którym się 
żyje i pracuje?
Zachęcamy naszych pra-

cowników, by uczestniczyli 
w życiu naszej lokalnej spo-
łeczności. W  2019 r., w  ra-
mach Światowego Dnia Citi 
dla Społeczności, aż 440 
olsztyńskich pracowników 
Citi wzięło udział w 40 pro-
jektach społecznościowych. 
Oddawali krew, remonto-
wali szpital, brali udział 
w  warsztatach dla dzieci 
w szpitalach i domach dzie-
cka, a także uczyli je podstaw 
kodowania – żeby wymienić 
zaledwie niektóre nasze ak-
cje wolontariacie w mieście.

GRUPA CITI: 

OLSZTYN PRZEKROCZYŁ NASZE OCZEKIWANIA. 
BĘDZIEMY DALEJ TU INWESTOWAĆ

Rozmowa z Cecilią Ronan, Dyrektor Zarządzającą w Citi oraz Dyrektor Administracyjną w Citibank Europe.

38020otbr-
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Beata Kierońska
 szefowa operacji ds. identyfikacji
 klienta (KYC), Citibank Europe plc

 Na początku mojej kariery kierowa-
łam się filozofią „Pracuj ciężko, baw 
się odważnie”. Dziś mam jej zmody-
fikowaną wersję: „Pracuj mądrze, 
baw się dłużej”. Citi umożliwia mi 
zarówno realizację zawodową, jak i 
osobistą. Jako liderka kobiecego ne-
tworku w firmie mogę wspierać inne 
kobiety w ich rozwoju zawodowym i 
świadomym budowaniu kariery. 

Mateusz Serejko
analityk ds. obsługi klienta, 
Citi Handlowy

Od kilku lat pracuję w biurze obsługi 
klienta korporacyjnego, gdzie codzien-
nie dbamy o największe firmy, które 
powierzają nam swoje finanse. Moja 
praca oraz zaufanie klientów mają 
bezpośredni wpływ na wizerunek na-
szej marki na całym świecie. Jesteśmy 
bankiem globalnym, co oznacza, że 
współpracujemy z klientami i jednost-
kami Citi na całym świecie. 

Maria Sysoeva
analityk ds. obsługi klienta, 
Citibank Europe plc

W Olsztynie czuję się jak w domu. 
Co dziesiąty pracownik w naszej 
organizacji jest obcokrajowcem, a 
wsparcie otrzymywane od firmy po-
zwala szybko odnaleźć się w nowym 
miejscu. Znajomi z całego świata, 
perspektywy, bogactwo języków i 
kultur to tylko kilka z wielu warto-
ści, jakie daje mi praca w Citi.

O
d początku istnie-
nia na rynku Grupa 
Citi rozszerza swoją 
działalność, tworząc 
nowe stanowiska za-

równo dla absolwentów uczel-
ni wyższych rozpoczynających 
swoją karierę, jak i dla osób z 
doświadczeniem zawodowym. 
Dynamiczny rozwój olsztyń-
skiego oddziału stwarza moż-
liwość pracy i rozwoju m.in. 
w bankowości transakcyjnej, 
przeciwdziałaniu praniu pie-
niędzy i bankowości rynkowej.

W centrum usług wspólnych, 
działającym pod nazwą Citi-
bank Europe,  zatrudnionych 
jest ponad 4300 osób, z czego 
12 proc. to obcokrajowcy z 65 
krajów. Olsztyńskie i warszaw-
skie zespoły tworzą jedno z 
największych i najbardziej 
kompleksowych tego typu 
podmiotów Citi na świecie. 
Pracownicy Citibank Europe 
posługują się 29 językami, 
ale to język angielski jest uży-
wany na co dzień w firmie i 
od kandydatów oczekiwana 
jest jego dobra znajomość. 
Podobny wymóg istnieje w 
centrum rozliczeniowym Citi 
Handlowy, banku należącym 
do amerykańskiej grupy, które 
współpracuje z zagranicznymi 
jednostkami i klientami z ca-
łego świata.

W Olsztynie Citi obecne 
jest już 20 lat: to właśnie tak 
długo działa tu jego centrum 
rozliczeniowe, które odpo-
wiada za transakcje klientów 
w Polsce. Natomiast 15 lat 
temu powstało centrum usług 
wspólnych — to ono dostarcza 
rozwiązania biznesowe dla 
klientów i podmiotów Citi w 
96 krajach świata. Firma nie 
osiągnęłaby sukcesu, gdyby 
nie jej pracownicy i wyjątko-
wa kultura pracy oparta na 
różnorodności. To właśnie 
różnorodność pozwala na 

rozwój i biznesowe sukcesy. Tę 
filozofię realizuje się w Citi na 
wielu poziomach, od procesu 
rekrutacji aż po szeroki wy-
bór inicjatyw pracowniczych, 
wspierających m.in. kobiety 
na różnym etapie ich rozwo-
ju zawodowego, czy te, które 
rozważają karierę w obszarze 
technologii, a także pracowni-
ków będących rodzicami, oso-
by z niepełnosprawnościami, 
przedstawicieli społeczności 
LGBT+ czy obcokrajowców.

Ale Grupa Citi jest nie tylko 
obecna w Olsztynie — od lat 
na Olsztyn także stawia. In-
westuje przede wszystkim w 
ludzi, ale także w rozwój na-
szego miasta. Różnymi działa-
niami promuje i swoją firmę, i 
miasto, w którym praca i od-
poczynek idą w parze. 

Dlatego do końca 2021 r. 
pracę w Grupie Citi znajdzie 
kolejne 400 osób. A ponie-
waż bank hołduje zasadzie 
„hire for attitude and train for 
skills” — dla wielu przyszłych 
pracowników będzie to praca 
marzeń, oferująca nie tylko za-
trudnienie, ale też znakomite 
perspektywy rozwoju kariery 
w najbliższej przyszłości. 

Już dziś Grupa zatrudnia ab-
solwentów, którzy mogą sko-
rzystać z ponad tysiąca różno-
rakich szkoleń wewnętrznych, 

a prawie 90 proc. stanowisk 
menadżerskich obsadza kan-
dydatami z wewnątrz. Co 
jeszcze ważniejsze: ponad 40 
proc. kierowniczych pozycji 
sprawują kobiety. M.in. dla-
tego przedstawiciele Citi są 
głównym partnerem olsztyń-
skiego Festiwalu Rozwoju i 
Inspiracji „BabaFest”. Podczas 
wydarzenia dzielą się swoim 
doświadczeniem zawodowym, 
prowadzą warsztaty i służą po-
radami — bo mają mnóstwo 
praktycznych doświadczeń.

Społeczna odpowiedzialność 
biznesu generalnie wpisana 
jest w DNA Grupy Citi. Już w 
czerwcu 2020 r., przy okazji 
corocznego Światowego Dnia 
Citi dla Społeczności, orga-
nizacja podejmie działania 
wspierające społeczności lo-
kalne, placówki opiekuńczo-
-wychowawcze, organizacje 
społeczne, placówki samo-
rządowe i schroniska dla zwie-
rząt. W 2019 r. w ramach wo-
lontariatu pracownicy firmy 
zrealizowali 209 projektów, 
angażując się 3993 razy, do-
cierając z pomocą do 46 tys. 
osób. Wolontariusze prze-
prowadzili m.in. prace reno-
wacyjne w Miejskim Szpitalu 
Zespolonym w Olsztynie, a 
pracownicy zaangażowali się 
w akcję „Wyprowadzamy”, 
podczas której odwiedzali 
Schronisko dla Zwierząt w 
Olsztynie i wychodzili z jego 
czworonożnymi podopieczny-
mi na spacery.

— Region warmińsko-ma-
zurski jest dla naszej orga-
nizacji jednym z kluczowych 
miejsc rozwoju biznesu oraz 
jednym z priorytetów dla Citi 
w Polsce — mówi Michał Pod-
górski, dyrektor globalnego 
departamentu parametryzacji 
instrumentów finansowych, 
Citibank Europe plc. — Chce-
my pokazać olsztynianom, 

czym zajmują się nasi pracow-
nicy, jak bardzo złożone zada-
nia wykonują z Olsztyna dla 
96 krajów na świecie. Mamy 
nadzieję, że zachęcimy ludzi, 
by dołączyli do nas i skorzy-
stali z możliwości rozwoju za-
wodowego, który oferuje Citi: 
jedna z największych global-
nych instytucji finansowych 
na świecie. 

Grupa Citi równie aktywnie 
uczestniczy w życiu społeczno-
ści akademickiej Uniwersyte-
tu Warmińsko-Mazurskiego. 
Wspólne działania obejmują 
relacje z Biurem Karier i pro-
mocję ofert pracy, realizację 
projektu ambasadorskiego, 
organizację dni otwartych dla 
studentów oraz współorgani-
zację Akademii na Bank — se-
rii całorocznych warsztatów z 
doskonalenia umiejętności bi-
znesowych i miękkich.  Poza 
tym Citi współpracuje z UWM 
przy studiach dualnych dla 
osób zainteresowanych zdo-
bywaniem doświadczenia w 
bankowości. A w zeszłym roku 
Citi zostało głównym sponso-
rem 60. edycji Kortowiady, 
czyli olsztyńskich juwenaliów.

Jak mówią sami pracownicy, 
bycie częścią Grupy Citi ozna-
cza otwartość na to, co nowe, i 
chęć ciągłego rozwoju.

Szczegóły dla kandydatów 
oraz aktualne oferty pracy 
znajdziecie na stronie praca.
citi.pl. 

oprac. mmb

OLSZTYN – TU SIĘ PRACUJE!
Grupa Citi do końca 2021 r. zwiększy zatrudnienie w swoich olsztyńskich biurach aż o 40 proc. Dla mieszkańców 

Warmii i Mazur oznacza to prawie 400 nowych miejsc pracy. To pracodawca, dla którego nie tylko w sytuacji epidemii 
koronawirusa, troska o pracowników i klientów jest priorytetem. Czym zajmuje się Citi i kogo szuka konkretnie?

W CITIBANK EUROPE,  
ZATRUDNIONYCH 
JEST PONAD
 4300 OSÓB, 
Z CZEGO 12 PROC. TO 
OBCOKRAJOWCY 
Z 65 KRAJÓW. 

DO KOŃCA 2021 R. 
PRACĘ W GRUPIE 
CITI W OLSZTYNIE 
ZNAJDZIE KOLEJNE 
400 OSÓB
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PARTNERZY
MERYTORYCZNI 

PARTNER 
GŁÓWNY

DZIŚ KLUCZOWY JEST DIALOG!

R
ozmawiamy 18 marca 2020 
r. To ważne, bo sytuacja jest 
tak dynamiczna i  wciąż 
wiele się dzieje, nie tylko 
w  kontekście pandemii 

koronawirusa — ale także w gospo-
darce. To, co dziś obowiązuje lub 
jest ważne, jutro może nie mieć już 
żadnego znaczenia…

— Rozmawiamy w czasie, kiedy 
na ustach wszystkich jest koro-
nawirus. A jeszcze kilka tygodni 
temu Polacy coraz głośniej 
mówili o szybującej inflacji. Jak 
ta pandemia i zahamowanie 
w gospodarce z powodu kwaran-
tanny i innych środków bezpie-
czeństwa wpłyną i na polską 
gospodarkę generalnie, i na 
tę szybko rosnącą w ostatnim 
czasie inflację?
— Infl acja będzie rosła, a gospo-

darka się skurczy. Już dziś agencje 
ratingowe obniżają prognozy wzro-
stu PKB do 2,5 proc., niektórzy do 
2,0 proc. PKB, a te szacunki i tak są 
zawyżone ze względu na działania 
związane z  epidemią i  pandemią. 
Recesja jest nieuchronna. Ceny 
rosły i bez wirusa, a  to z kilku ty-
powych, proinfl acyjnych przyczyn. 
Pierwsza to nadmierna podaż pie-
niądza: łatwość kredytowania za-
kupów, duże pieniądze wydane na 
500+, 13. i  14. emerytury, wzrost 
świadczeń wynikających z  pła-
cy minimalnej. To spowodowało 
wysoki popyt w  gospodarstwach 
domowych, więc i możliwość pod-
noszenia cen. Druga przyczyna to 
niespodziewany i gwałtowny wzrost 
kosztów produkcji: znacząco wyż-
sza płaca minimalna, wyższe ceny 
energii, nowe podatki nakładane 
na producentów i przedsiębiorców, 
nowe regulacje, które wymagają od 
fi rm dostosowania — a te kosztują. 
Wreszcie niezrównoważony budżet 
państwa, o którym rząd mówi, że 
jest zrównoważony. Tymczasem 
część obiecanych świadczeń, które 
są lub będą wypłacane, umieszczo-
no w  wydatkach poza budżetem. 
Zabrano pieniądze z  Funduszu 
Pracy, z  Funduszu Gwarantowa-
nych Świadczeń Pracowniczych 
(a one teraz bardzo by się przyda-
ły), wpisano do przychodów opła-
ty przekształceniowe z  likwidacji 
OFE i  same środki z OFE. To ma 
poważne konsekwencje dla osób, 
które są w  OFE, bowiem kryzys 
i złe zarządzanie spowodowały, iż 
fi rmy państwowe notowane na gieł-
dzie mają ogromne spadki kursu, 
które powodują, iż wartość naszych 
OFE zdecydowanie zmaleje i takie 
zostaną przekazane na konta ZUS.

— A czy na dzień dzisiejszy jeste-
śmy w stanie przewidzieć, jakie 
gospodarcze skutki koronawirusa 
odczujemy w bliższej i dalszej 
perspektywie?
— Wiemy, że nie utrzymamy pla-

nowanego wzrostu PKB. Gospo-
darcze skutki zależą od tego, jakie 
środki pokonania kryzysu podej-
mie państwo. Dziś wiadomo, że 
cały sektor usług już jest dotknięty 
kryzysem: nie ma klientów, odwo-
łane wydarzenia, podróże, hotele, 
zamknięte sklepy, restauracje, pla-
cówki kultury, ograniczenia mo-
bilności i wiele innych. A każdego 
10. lub 15. dnia miesiąca trzeba 
zapłacić ZUS, 20. dnia — podatek 
dochodowy i od płac, a 25. dnia — 
VAT. A  płacić nie będzie z  czego. 
Kurs złotego będzie słabł, kredyty 
i  hipoteki frankowe drastycznie 
podrożeją, jeżeli Rada Polityki Pie-
niężnej obniży stopy — nasze lokaty 
jeszcze stanieją, albo trzeba będzie 
do nich dopłacać przez ujemne sto-
py procentowe. Firmy produkcyjne 
nie mają zapewnionych dostaw su-
rowców i materiałów, muszą szukać 
nowych dostawców, zamienników 
części, płacić wynagrodzenia za 
zwolnienia lekarskie lub zasiłki 
rodzicielskie, a  jednocześnie nie 
mogą realizować zamówień, co gro-
zi utratą klientów, karami, utratą 
płynności, a z czasem — utratą ryn-
ków. Nie wiemy, jak długo potrwa 
kryzys, ale łańcuchy dostaw już zo-
stały zerwane. Po wirusie obudzimy 
się w innym świecie, Globalizacja, 
którą tak byliśmy zafascynowani 
— pokazała swoją drugą, niebez-
pieczną stronę. Niższy wzrost go-
spodarczy oznacza niższe wpływy 
do budżetu, co może prowadzić do 
konieczności nowelizacji. Naszą 
gospodarkę, w  której w  ostatnich 
latach zamiast inwestycji domino-
wała konsumpcja i wydatki socjal-
ne, czekają trudne czasy.

— Można coś zrobić, by minimalizo-
wać straty?
— Przede wszystkim przestać 

udawać, że jest świetnie i że radzi-
my sobie z  kryzysem najlepiej na 
świecie. Po drugie — myśleć o kon-
sekwencjach, które widzimy już 
dziś, i przewidywać kolejne, wedle 
różnych scenariuszy: pozytywnego, 
neutralnego i negatywnego. 

PAMIĘTAJMY, ŻE NASZA 
GOSPODARKA JEST 
DZIŚ ZNACZNIE SILNIEJ 
POWIĄZANA Z RYNKAMI 

ZEWNĘTRZNYMI, ŻE 
WIELE INWESTYCJI 
TO INWESTYCJE 
PODWYKONAWCZE 
I TO NIE MY BĘDZIEMY 
PODEJMOWAĆ DECYZJE 
KRYZYSOWE, ŻE KAŻDY 
Z KRAJÓW DOTKNIĘTYCH 
WIRUSEM BĘDZIE 
PRZEDE WSZYSTKIM 
CHRONIŁ SIEBIE I SWOJĄ 
GOSPODARKĘ. 

Bardzo istotne będzie znowelizo-
wanie budżetu państwa. Był opar-
ty na założeniu wzrostu PKB o 3,7 
proc. To założenie determinowało 
wpływy i wydatki. Przy spadku dy-
namiki PKB o połowę, trzeba ogra-
niczyć wydatki, i  te uwidocznione 
w  budżecie, ale i  te, które zapla-
nowano poza budżetem. Inaczej 
wpadniemy w defi cyt, który może 
skończyć się nadzorczą procedurą 
unijną. Na razie agencje nie zmie-
niają ratingu dla Polski, ale zaufanie 
rynków może się zmienić. Tak więc, 
obok doraźnych działań, potrzebne 
są długofalowe scenariusze, uczci-
wie prezentowane i uczciwie konsul-
towane, np. w Radzie Dialogu Spo-
łecznego.

— A co krótkoterminowo?
— Ministerstwo Rozwoju, rząd — 

wszyscy gromadzą różne pomysły 
przedsiębiorców, bo, jak rozumiem, 
niezależnie od przyjętej, a niekon-
sultowanej ustawy „antykryzysowej” 
— rząd szuka rozwiązań, które osła-
biłyby ekonomiczne i gospodarcze 
jego skutki. Dlatego Konfederacja 
Lewiatan zwróciła się do rządu 
z  propozycją doraźnych działań. 
Lista jest długa, m.in. zawieszenie 
płatności składek na ZUS, dofi-
nansowanie wynagrodzeń w czasie 
przestoju lub skróconego wymiaru 
czasu pracy, wyłączenie obowiązku 
wypłaty wynagrodzenia i przyznanie 
zasiłku chorobowego, zapewnienie 
fi rmom szybkiego dostępu do fi nan-
sowania na preferencyjnych warun-
kach, czasowe przedłużenie wybra-
nych decyzji administracyjnych, 
których ważność się kończy. Licz-
ne absencje pracowników działów 
księgowych i  biur rachunkowych, 
spowodowane obowiązkowymi 
kwarantannami i urlopami w celu 

sprawowania opieki nad dziećmi, 
powodują, że fi rmy mają trudności 
z wypełnianiem obowiązków podat-
kowych. Dlatego postulujemy o od-
roczenie o dwa miesiące terminu na 
złożenie rozliczenia rocznego CIT-8, 
informacji o cenach transferowych 
oraz na sporządzenie i podpisanie 
sprawozdania fi nansowego za 2019 
r. Apelujemy o uchylenie obowiązku 
osiągnięcia minimalnej rentowności 
podatkowej przez podatkowe gru-
py kapitałowe (PKG). Nieuzyskanie 
w 2020 r. dochodów na poziomie 2 
proc. przychodów przez PGK ozna-
czać będzie jej automatyczne roz-
wiązanie, ze wszystkimi tego kon-
sekwencjami, tj. od kolejnego roku 
każda ze spółek tworzących PGK 
będzie zobowiązana do rozliczenia 
się jako indywidualny podatnik, 
w tym do prowadzenia dokumenta-
cji cen transferowych. Priorytetem 
przy tworzeniu pakietu osłonowe-
go winno być wstrzymanie prac nad 
wprowadzeniem nowych obciążeń 
sprawozdawczo-administracyjnych 
i nowych podatków, takich jak nowe 
pliki JPK_VAT, podatku cukrowego 
i podatku od sprzedaży detalicznej. 
Postulujemy też o rezygnację z no-
wych regulacji prawnych wobec 
przedsiębiorców i  zawieszenie już 
uchwalonych obowiązków, które 
miały wejść w najbliższych dniach 
i miesiącach. Ważne jest elastycz-
niejsze rozliczanie dobowego czasy 
pracy i wymaganych godzin odpo-
czynku, szczególnie w  ruchu cią-
głym, gdyby epidemia gwałtownie 
się rozszerzała. Dobrze też byłoby 
wrócić do nadzoru pracodawców 
i związków zawodowych nad Fun-
duszem Pracy i  Funduszem Gwa-
rantowanych Świadczeń Pracow-
niczych. W kryzysie najlepiej widać, 
że zabieranie pieniędzy ze składek 
pracodawców (bo to oni składają się 
na jeden i drugi fundusz) na doraźne 
cele i łatanie dziur w budżecie pań-
stwa — to igranie z ogniem. A dziś 
się właśnie pali. Jeszcze w  2018 
r. w  FGŚP było 3,67 mld złotych, 
w tym środki pieniężne, które się-
gały blisko 3 mld zł. Dziś Fundusz 
to zaledwie 1,5 mld złotych, a środki 
pieniężne — 0,7 mld złotych. Z cze-
go będziemy płacić zobowiązania 
funduszu wobec fi rm w trudnej sy-
tuacji? W poprzednich latach z tego 
Funduszu wydawano, niezgodnie 
z  jego przeznaczeniem, ponad 2 
mld złotych na fi nansowanie staży 
podyplomowych lekarzy, stomato-
logów i pielęgniarek. W tym roku, 
ponieważ stan Funduszu już na to 
nie pozwolił, te wydatki rząd chce 
sfi nansować z Funduszu Pracy, do-
kładając jeszcze fi nansowanie pra-

— EPIDEMIA 
POKAZUJE, ŻE 
NIE BYLIŚMY 
PRZYGOTOWANI 
NA TAK GLOBALNY 
KRYZYS, ALE Z 
KAŻDYM DNIEM SIĘ 
UCZYMY. PAMIĘTAJMY 
JEDNAK, BY DORAŹNE 
I ZBYT SZYBKO 
PODEJMOWANE 
DECYZJE NIE 
RUJNOWAŁY 
PRZYSZŁOŚCI — 
MÓWI DR HENRYKA 
BOCHNIARZ, 
PRZEWODNICZĄCA 
RADY GŁÓWNEJ 
KONFEDERACJI 
LEWIATAN, 
WICEPREZYDENTKA 
BUSINESS EUROPE.
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cowniczych planów kapitałowych — 
razem 3,6 mld zł. Warto pamiętać, 
że zasiłki dla bezrobotnych, aktywne 
polityki rynku pracy, aktywizację — 
fi nansuje Fundusz Pracy, czyli praco-
dawcy, podobnie jak dofi nansowanie 
zatrudnienia i rehabilitacji osób nie-
pełnosprawnych. A  przecież trzeba 
pamiętać o setkach tysięcy mikrofi rm, 
samozatrudnionych czy jednoosobo-
wych działalności gospodarczych, czyli 
ludziach, którzy z dnia na dzień zosta-
ją bez dochodów. Im również trzeba 
z tego Funduszu wypłacić zasiłki, co 
wymaga zmiany ustaw.

— Czy możemy liczyć na pomoc 
Unii Europejskiej?
— Komisja Europejska już za-

powiedziała możliwość przekiero-
wania nie wydanych jeszcze przez 
kraje członkowskie środków na 
walkę z wirusem i ratowanie gospo-
darki, ale my musimy też odrobić 
swoją lekcję. Jest wiele podmiotów, 
które w Polsce realizują unijne pro-
jekty, o  bardzo ściśle określonych 
wskaźnikach i  terminach wykona-
nia. W  obecnych warunkach nie 
będą mogły ich osiągnąć. Ważne, 
by jednostki zamawiające podeszły 
elastycznie i  pozwalały na zmianę 
harmonogramów czy mierników. 

W  innym przypadku realizatorzy 
wpadną w  kłopoty, gdyż nie tylko 
nie wykonają projektu, ale będą 
musieli zwracać otrzymane środki. 
A są już sygnały, że część instytucji 
odpowiedzialnych ze fundusze eu-
ropejskie nadal podchodzi bardzo 
rygorystycznie do ich rozliczania. To 
pokazuje, że zarówno w tej kwestii, 
ale też w  wielu innych, potrzebne 
jest nowe podejście, współpraca, 
zrozumienie okoliczności — bo 
inaczej starty będą nieproporcjo-
nalnie większe.

— Swoją rolę ma też do odegrania 
sektor fi nansowy…
— Niesłychanie istotną. Część ban-

ków już zapowiedziała gotowość do 
odkładania spłaty rat kredytów, tak-
że hipotecznych. To szczególnie waż-
ne dla jednoosobowych fi rm, które 
nagle tracą klientów i zlecenia, więc 
nie mają przychodów i  płynności. 
Pytanie tylko, jaka będzie ta prak-
tyka: czy uzgodnione opóźnienie 
w spłatach kredytu trafi  do rejestru 
dłużników, czy będzie miało wpływ 
na wiarygodność kredytową osoby 
w przyszłości, ile to będzie koszto-
wało… W przypadku fi rm, które fi -
nansują się kredytem, ważne będzie 
ulgowe traktowanie przez banki ich 

pogorszonej sytuacji ekonomicznej. 
Wiadomo, że kredytobiorcy muszą 
składać sprawozdania kwartalne, 
a zły wynik grozi zmianą warunków 
kredytu, kosztów czy wymogiem do-
datkowych zabezpieczeń. W trudnej 
sytuacji już są frankowicze, gdyż 
osłabiony złoty i wzrost kursu franka 
lub euro oznacza wyższe raty — za to 
przy mniejszych dochodach.

— A jakieś dobre wiadomości?
— Co nas nie zabije, powinno nas 

wzmocnić. Epidemia pokazuje, że 
nie byliśmy przygotowani na tak 
globalny kryzys. Począwszy od stra-
tegicznych zapasów, przez służbę 
zdrowia, która i  bez zarazy ledwie 
zipie, a co dopiero teraz; że rządowe 
centrum kryzysowe, poza rozsyła-
niem smsów, nie ma infrastruktury 
cyfrowej do gromadzenia danych, 
nie ma narzędzi rozbudowanej ko-
munikacji z obywatelami; że wszyst-
ko odbywa się papierowo lub przez 
niewystarczające infolinie; że mini-
ster zdrowia mówi jedno, ale sanepid 
w terenie tego nie wie i nie ma środ-
ków, by takie zadania realizować… 
Szkoły nie są dostatecznie cyfrowe, 
więc przerwa w lekcjach musi się od-
bić na realizacji programu. Jednak 
z każdym dniem się uczymy. 

MOI WSPÓŁPRACOWNICY 
Z KONFEDERACJI 
LEWIATAN ZOSTALI 
OBJĘCI KWARANTANNĄ, 
BO JEDEN Z KOLEGÓW 
BYŁ ZARAŻONY. 
ĆWICZYMY WIĘC PRACĘ 
ON-LINE I DOBRZE TO 
WYCHODZI INFORMACJĘ 
Z SANEPIDU, ŻE MAJĄ 
BYĆ KWARANTANNIE, 
WSZYSCY OTRZYMALI 
DOPIERO PO PIĘCIU 
DNIACH OD ZGŁOSZENIA. 
NA SZCZĘŚCIE SAMI 
PODJĘLIŚMY TĘ DECYZJĘ 
NATYCHMIAST, NIE 
CZEKAJĄC NA OFICJALNE 
ZAWIADOMIENIA. 

Sanepid decyzje ma wysyłać 
pocztą, choć mógłby mailem 
lub przez zaufany profil, część 
jest sprawdzana przez policję, 
z  trzydziestu osób na kwaran-
tannie testy wykonano pięciu, 
dwie już znają wynik — szczęś-
liwie jest negatywny. Niektóry-
mi zaś, w drugim tygodniu życz-
liwie zainteresowała się opieka 
społeczna, przepraszając, że 
tak późno — ale się uczą. Mimo 
wszystko patrzę optymistycznie. 
W  trudnych sytuacjach umiemy 
się mobilizować, mamy zdolność 
dostosowania do nich, potrafi-
my szukać nowych szans i  nie-
typowych rozwiązań. Tak było 
w  stanie wojennym, w  kryzysie 
po zmianie ustroju, w  kryzysie 
2008 r. To wtedy pracodawcom, 
razem ze związkami zawodowymi 
i rządem w ramach Trójstronnej 
Komisji ds. Społeczno-Gospo-
darczych, udało się wypracować 
konkretne narzędzia przetrwania 
dla firm w  trudnym położeniu 
i dla pracowników, którzy tracili 
pracę i  zarobki, zapewnić płyn-
ność sektorowi finansowemu, 
zapobiec panice. Dlatego i  dziś 
apelujemy, by też pracować w ra-
mach Rady Dialogu Społecznego, 
prowadzić konsultacje i działać, 
nie tylko z myślą o tym, co w kry-
zysie, ale również o tym, co póź-
niej. By doraźne i  zbyt szybko 
podejmowane decyzje nie ruj-
nowały przyszłości. Dialog jest 
dziś kluczowy!

— Czy „tarcza antykryzysowa” 
ogłoszona przez prezydenta 
i premiera jest dobrym rozwią-
zaniem?
— Prawdę mówiąc, jestem roz-

czarowana i  jego prezentacją, 
i  zawartością. Ciągle dużo zna-
ków zapytania. Wiele z postula-
tów przedsiębiorców nie zostało 
uwzględnionych. Inne — w  nie-
wystarczającym stopniu. 212 
mld zł to duża kwota, jakieś 9 
proc. polskiego PKB, ale tylko 
1/3 z  tego stanowią bezpośred-
nie wydatki (w tym służba zdro-
wia — a  więc import sprzętu). 
Reszta to pożyczki i zapewnienie 
płynności finansowej. To stanow-
czo za mały impuls. Czekamy na 
ostateczny projekt ustawy i moż-
liwość modyfikacji w ramach dia-
logu, a  także stałą aktualizację 
pakietu. Dobrze byłoby powołać 
szerszy sztab doradczy i zaprosić 
do niego autorytety gospodarcze, 
przedstawicieli branż, pracodaw-
ców i  związkowców — pamięta-
jąc, że kluczowy jest czas. Decy-
zje musimy podejmować szybko. 
Każdy dzień, tydzień opóźnienia 
zmienia skalę problemów, które 
musimy rozwiązać. Czas to tym 
razem naprawdę pieniądz.

Magdalena Maria Bukowiecka
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u[ZVQdRTVg j[\XYdm[bYdZ SXYZaTu[ZVQdRTVg j[\XYdm[bYdZ bjQkgdV\XpQu[ZVQdRTVg bq_k] S_Rc_[QdgVfu[ZVQdRTVg bQV^ZaRTu[ZVQdRTVg bj[\XcZkg TRYX[RXYQdX^u[ZVQdRTVg YXaX|QRTV\RX^ T XaXPY[QRTV\RX^ Q]bq_pT PaTXRYZhZRPTXYX[\gh YXaXZRPTXYX[\gu[ZVQdRTVg _bq_p jQp[\X]QdgVfu[ZVQdRTVg \Z^S_^oVg bTn \dTX[\nYZSTu[ZdRTVgu[Q^XPYZRVT T ZcSTRTbY[ZYQ[\g ]Z\ cZRgVfh j[Qp[ZSTUVTu[Q^XPYZRVT d\Q[RTVYdZ j[\XSgbqQdXpQ T QjX[ZYQ[\g `zeu[\XcbYZdTVTXaX fZRcaQdTwZYQdRTVg SXcgV\RTwXVXjV^QRTUVT T [X^XbY[ZYQ[\gwQ]QYRTVg aXURTwQ]QYRTVg Q][m]PT bPm[gwQaRTVg T fQcQdVgwg]ZVgw\XSTXUaRTVg Q][m]PT b\PqZ T SXYZaT b\aZVfXYRgVfxXP[XYZ[PT T ZbgbYXRVTxQV^QaQc\g T bjXV^ZaTUVT cb� ]ZcZv bjQqXV\RQ�XPQRQSTV\RgVfxjXV^ZaTUVT ZcSTRTbY[ZV^T j_]aTV\RX^xjXV^ZaTUVT cb� ~RZRbQdgVfxjXV^ZaTUVT cb� Q[pZRT\ZV^T j[Qc_PV^TxjXV^ZaTUVT cb� uwh [XPaZSgh SZ[PXYTRp_ T bj[\XcZkgxjXV^ZaTUVT cb� [gRP_ RTX[_VfQSQUVTxjXV^ZaTUVT cb� \Z[\oc\ZRTZ \ZbQ]ZST a_c\PTSTT [XP[_YZV^TxjXV^ZaTUVT XaXPY[QRTPTh Z_YQSZYgPT T [Q]QYgPTxjXV^ZaTUVT [QaRTVYdZ T aXURTVYdZxjXV^ZaTUVT YXVfRQaQpTT kgdRQUVT T kgdTXRTZxjXV^ZaTUVT YXaXPQS_RTPZV^TxjXcgYQ[\g T aQpTbYgVgxj[\oYZV\PT T jQPQ^QdXxj[\XcZdVg T PZb^X[\gx\X|QdTX P_VfRT�ZjTVX[\g�XVfRTVg ]_cQdRTVYdZ�XVfRTVg TR|Q[SZYgVg�XVfRTVg SXVfZRTVg�XYX[gRZ[\X�TRcgPZYQ[\g�gVfQdZdVg d jaZVmdPZVf QUdTZYQdgVf T QjTXP_vV\gVf�ZQjZY[\XRTQdVg T cQbYZdVg
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GAZETAOLSZTYNSKA.PL\\\DZIENNIKELBLASKI.PL BIZNES WARMII I MAZUR – PRACODAWCY 

PARTNERZY
MERYTORYCZNI 

PARTNER 
GŁÓWNY

PRIORYTETEM SĄ INWESTYCJE
Warmia i Mazury nie kojarzą się już tylko z turystyką i rolnictwem. Mamy fi rmy światowego formatu, które napędzają gospodarkę, 
kreując nowy wizerunek regionu. Problem w tym, że wciąż jest ich za mało.

T
akie firmy jak Michelin, 
Grupa Szynaka, Grupa EG-
GER, Grupa Citi czy Zalan-
do Lounge, jak też mniej-
sze, ale o  dużym stopniu 

innowacji, zmieniają wizerunek re-
gionu. I co ważne budzą zaintereso-
wanie innych, zarówno dużych, jak 
też mniejszych inwestorów. Zwraca-
jąc uwagę na potencjał regionu, jego 
możliwości. A bez nowych inwesty-
cji trudno mówić o rozwoju Warmii 
i Mazur, bo stara maksyma mówi, 
kto się nie rozwija, ten zwija. Chce-
my gonić bogatsze regiony, chcemy 
lepiej żyć, chcemy więcej zarabiać. 

Tak jak w  Polsce mamy słabsze 
i  silniejsze gospodarczo regiony, 
tak też w  województwie powiaty 
są silnie zróżnicowane pod tym 
względem. Bez wątpienia do tych 
najmocniejszych gospodarczo zali-
czają się pod powiaty grodzkie Ol-
sztyn i Elbląg oraz powiat olsztyński. 
Wystarczy tylko spojrzeć na liczbę 
zarejestrowanych tam fi rm. 

Jak podaje Urząd Statystyczny 
w  Olsztynie, na koniec ubiegłego 
roku w  województwie w  rejestrze 
REGON było wpisanych 131,9 tys.
podmiotów gospodarki narodowej 
(bez gospodarstw rolnych), co sta-
nowiło 2,9 proc. podmiotów zare-
jestrowanych w kraju. I, co ważne, 
w porównaniu do 2018 roku nastą-
pił wzrost liczby fi rm o 3,8 proc. To 
więcej niż średnia krajowa — w Pol-
sce ten wzrost wyniósł 3,3 proc.. 

Z danych GUS widać duże zróż-
nicowanie geografi czne pod wzglę-
dem liczby firm. Najwięcej firm 
i  osób prowadzących działalność 
gospodarczą było na koniec ubie-
głego roku w  Olsztynie (23652), 
Elblągu( 13014) i powiecie olsztyń-
skim (12374). To zdecydowanie 
najmocniejsze gospodarczo powiaty 
naszego województwa. W styczniu 
tego roku bezrobocie w  Olsztynie 
wynosiło 2,9 proc. przy średniej sto-
pie bezrobocia w regionie 9,6 proc. 
( w kraju-5,5 proc.). 

O  poziomie przedsiębiorczości 
na danym obszarze świadczy także 
wskaźnik przedsiębiorczości, który 
może być wyrażony liczbą podmio-
tów gospodarczych na 1000 ludno-
ści na danym obszarze. W 2019 r. na 
1000 mieszkańców województwa 
warmińsko-mazurskiego przypadały 
93 podmioty gospodarki narodowej 
(w 2018 r. – 89). W kraju wskaźnik 
ten był wyższy i wyniósł 117 (w 2018 
r. – 114). Biorąc pod uwagę wskaźnik 

przedsiębiorczości, największą aktyw-
nością gospodarczą w województwie 
wykazali się mieszkańcy Olsztyna 
(137) i Elbląga (109) oraz powiatów: 
giżyckiego (105) i  mrągowskiego 
(103). Najniższy natomiast wskaźnik 
przedsiębiorczości charakteryzował 
powiat działdowski (68). 

Tradycyjnie już mocne strony 
Warmii i  Mazur to turystka i  rol-
nictwo. Jednak nasz rozwój nie 
może się opierać jedynie na tych 
gałęziach. Potrzebujemy innych kół 
zamachowych, które będą napędzać 
gospodarkę w  regionie, czyli tzw. 
inteligentne specjalizacje. Tu po-
stawiliśmy na ekonomię wody, żyw-
ność wysokiej jakości oraz przemysł 
drzewny i meblarski. Potrzebujemy 
inwestycji także w  inne obszary 
gospodarki. Inaczej trudno będzie 
nam zmniejszyć dystans do najbo-
gatszych regionów, a tu kluczem jest 
infrastruktura. 

Najlepszym przykładem są cho-
ciażby ostatnie dwie wielkie inwe-
stycje w  regionie, które powstały 
w  powiecie olsztyńskim. Obie są 
zlokalizowane przy zmodernizowa-
nej S51 i S16 Chodzi oczywiście o  . 
fabrykę EGGER w Biskupcu, która 
zatrudnia grubo ponad 400 osób 
oraz centrum logistyczne Zalando 

Lounge koło Olsztynka, gdzie pra-
cuje ponad 800 osób.

— Nie byłoby tych inwestycji, ale 
też mniejszych jak np. Piekarnia 
Tyrolska czy Tetra Pak (światowej 
klasy lider w zakresie przetwarzania 
i pakowania żywności-red.), gdyby 
nie coraz lepsza infrastruktura dro-
gowa — zauważa Andrzej Abako, 
Starosta Olsztyński. — To dzięki 
temu inwestorzy zaczęli się nami 
interesować, widząc, że jest tu kli-
mat do inwestowania, przychylność 
urzędów. To jest szansa dla naszego 
regionu. Obecnie prowadzimy wiele 
rozmów z fi rmami, które są zainte-
resowane inwestycjami w  naszym 
powiecie. Są to zarówno polskie, 
jak i  zagraniczne fi rmy, a  chodzi 
o inwestycje wartości od kilku mi-
lionów złotych po miliard złotych. 
Inwestorzy są zainteresowani tere-
nami od kilku hektarów do ponad 
stu hektarów. 

— Duże fi rmy, znane marki , które 
już działają w naszym powiecie są 
jak magnes przyciągają kolejnych 
inwestorów — dodaje Starosta Aba-
ko. — Oczywiście nam najbardziej 
zależy na inwestycjach, które zbyt 
mocno nie ingerują w to, co mamy 
najcenniejsze a  więc przyrodę, są 
neutralne dla środowiska i  mają 

wysoko poziom technologiczny, in-
nowacji. A zarazem dają możliwość 
współpracy, kooperacji z nimi lokal-
nym fi rmom.

Jak ważne są drogi dla biznesu, 
pokazuje przykład południowej 
obwodnicy Olsztyna, przy której jak 
grzyby po deszczu zaczęły wyrastać 
zakłady. I często są to fi rmy, których 
do tej pory nie było w regionie. 

Za to na Olsztyn już dawno zwróciła 
uwagę Grupa Citi, która teraz planuje 
tu dalsze inwestycje i zwiększy rów-
nież zatrudnienie. Do końca 2021 
roku pracę znajdzie około 300-400 
osób.Grupa zatrudnia absolwentów, 
którzy mogą skorzystać z ponad ty-
siąca szkoleń wewnętrznych, a prawie 
90 proc. stanowisk menedżerskich 
obsadza kandydatami z  wewnątrz. 
Co więcej ponad 40 proc. pozycji 
managerskich piastują kobiety.

 Co kieruje inwestorami? Co zde-
cydowało, że o  tym, że np. Grupa 
EGGER zdecydowała się zbudować 
swoją kolejną fabrykę właśnie w na-
szym regionie?

— Przede wszystkim rynek, bo tu na 
Warmii i Mazurach znajdują się duże 
zakłady meblarskie — tłumaczył nam 
Waldemar Zawiślak, Dyrektor Sprze-
daży EGGER Biskupiec. — Oczywi-
ście także infrastruktura, dostępność 

komunikacyjna, jak dostępność su-
rowca. I oczywiście też przychylność, 
wsparcie lokalnego samorządu, któ-
rego oczekują i potrzebują wszyscy 
przedsiębiorcy. 

 Marka EGGER, światowego produ-
centa płyt wiórowych, już powoli staje 
się ambasadorem regionu, zwracając 
tym samym uwagę na potencjał War-
mii i Mazur.

— Jest wiele takich przykładów, 
chociażby Kwidzyn, gdzie Philips 
przyciągnął wiele innych firm — 
mówi dr Waldemar Kozłowski, eko-
nomista z Uniwersytetu Warmińsko-
-Mazurskiego. — Widać, że za jednym 
dużym, dobrym graczem biznesowym 
idą inni. Ktoś przetarł szlaki, poka-
zał, że można tam lokalizować swoje 
inwestycje. A dziś inwestorzy poszu-
kują taniej siły roboczej, dostępu do 
zasobów i rynków zbytu. Tu nie ma 
sentymentów. Brytyjczycy nie dlatego, 
że są jakimiś dobrymi wujkami otwo-
rzyli kilkanaście lat temu swój rynek 
pracy przed Polakami, ale ze względu 
na był brak taniej, dobrze wyszkolonej 
siły roboczej. Na Warmii i Mazurach 
mamy wykształconą i w miarę tanich 
pracowników. A także jeszcze tanie te-
reny inwestycyjne, co jest też istotne 
przy planowaniu inwestycji. 

Andrzej Mielnicki

Fabryka EGGER w Biskupcu razem z dostawcami i kooperantami wykreuje ponad tysiąc nowych miejsc pracy

eprasa.pl 6779c54203



11
C

Z
W

A
R

T
E

K
 |

2
6

|0
3

|2
0

2
0

| 
B

IZ
N

E
S

 W
A

R
M

II
 i

 M
A

Z
U

R
 –

 P
R

A
C

O
D

A
W

C
Y

| 
R

E
K

L
A

M
A

38420otbr-A -P

D
���� ����	� 
����
���� ������
 ����-

��� ��� � ������� �!" #$ �%!�" #%��&"
' ()*+,-).' /0'(12.' ( 3451+0264'57

89:;< => ?@9 AB 9C D;=>C8=E@F<G HIJ E8;:9K<
LMNOPQ RSTUVOWX YPM ZQ[ O \W]S^OW_RPQ`a VQ-

bcdefghij k lebmd neno pqeros tduo vwucd
xyz{|} {|z~} {y� �z~��y xy�}~z��z�y � ���y
�������� ��������� ��������� ������� �������

���  ¡ ¢ ¡£¤¥¦ §¡¨¥©¢¦ª «¬­§©® ­� ¬¢¯¨¯°
±² ³´µ²¶· ¸¹²º »¹µ¼½ ¹ ¾¿³²¸ À¿ÁÂ²À»²Á³Á¹²
ÃÄ ÅÆÇÈÉÊËÌÇÍÎ ÏÐÉÑÇ ÌÒÇÓÑÉÆ ÊÅËÔÉÒÇ ÑÇÕÖ×Ø-

ÙÚ ÛÜÝÛ Þ ßÚà ÛáâÜãÙÛã ä åæÝçèá Ý èéÛÝêåèÝ-

ëì íîïðñò óðôõöëõö ÷øùõúóù ûðñõûðñõö ñûüý
þ �����þ��þ��� �	
�����������
 �� �	��������
���������� ����� �������� ! " ������
#$� %&� ��� ��� ! '()�*�����+ )� ��$�)-

,- ./012/ 3 450607/89 :;2/8 0<=>?;8@8
��A)�)*���)� � #���&B� C���� !*&� ��
DEFGEHIE JKILKME JNOPKFQRFNOK L SQTQUV
WXYZ[\]^\XY[ _`[Y`]ab cdX`]efg\XY[ h]`aZ]
á iéèãÜÚ jklmnjkjko péÜßÝqr åésâtÝ uÜÝvâÛßã
ßÝ uÝÙéç lwxy àzÙ èsw è åèâtÝ çÝ{ÙéÙ|ÝÞéÙáâ
}~������ ����� ��� �~�� ��� ������ ���� ��-

������ ������ ����� �������� � �� ¡�¢£� ¤¥¦§
¨©ª ¨«¬­® ¯°±²³°± ´µ¶·¸¹ µ©º¶±­³°µº´®³±»
¼½¾¿ÀÁ¼Â ¿ÃÂÄ½ ÅÂÁ½ÀÆÂÁ¾ÇÈ ÁÃÀÉ É ÆÂÁÀÃÉÊ-

ËÌÍÎÍ ÏÐÑÒÓËÔÒÕÖÔÕÒÍ× ØÓÙÚÛ ËÜØÓÒÐÝÞ ßÓÒÏÝÒÖÏ
àáâãàääåæ çà èéêäåë äàèé ìáíåêîé ïðáñò óíô
� �(������)(õ �$� #)� ! $�ö�� õ �� *��-

÷øùúûøùúüý þ �ù�øû�ù������ �ù �	ù
�	�
� �
������ ��� ��� � ��� ����� �� !��
� ���!�
"#$%"#$&' ()*"& +"#$&,-. - /#0"%1# 2.&3)&
�� �*� 4�����)�+ &�B�� 5 %( � ���#� �)��
678 9:;<=>:? @<?796=A ;B76C? D<:8CE F:>GH
IJKLMMN OJP JQRSTSL UTJVPWVS XMY Z[\S]J-

^_ ` a_bc_ def_f `gdhbfg`ijkbgbl mkdc_acnmh
opqrstpq uvwx x yzu{ py|vws}v~t}~v{ zvwx s}wv�
������� ������������ � ������ ���������
�áâÜÛé �çèáq ÙáâÞÚÛÝÜèÚ|ßéÙÚ Þ uâsÙá�o
� �)�&+ $�( )� $�� ���( &�5�õ ��( )�� �

��������������� � ��¡�� ¢£¤�¢£¤�� ¥£¡�  £� ¦§
¨©ª«¬ª­® ¯«¨ °±²³ª«¬ª´ µ¶ª«·¸´ ³¹³º´°ª »¹-

¼½¾¿ÀÁÂÃ ÄÁ ÅÆÇÈÁÉÊË ÄÁ ÌÍ¿ÈÆÎÈ¼ÌÊË ÏÁ ÐÈÆ¼Ç-
ÑÒÓÔÕÖ ×ØÙÕÚÔÛ ÜÝÞß àáâãÛ ÜäåæÛäÔåçÛä ÞáèäÔéÒê
ëì íîïðíñð ëìò óôõìöëî÷ ñíðøñùú øìõô õôðøñ-
ûüýþ� þ� �ü������ �� ����	� ���û
 �������
�
������ ������ ������� ���������  �� ��!����"
# $%&'()( *'+,-.( /( 01-2/3(01 3,4'/,56

7 89:;<=> 8 ?@A;B C8DE: ;8F7=G:H @>;BI@B?J
K LMNONPQ RNP KNPMS TUV WX LYUNPZ [PWUTUP O\
]^_`aa a b^cd_^ef gahijaklmckn o^i ecpmokn o^i
qrstuvwvx yszs{s|x }x~vsr� � ��wv �qr�v��r~�

�ãÜàá|ßÜè �ÝÞéz|Ûá èéuâÞÙáéw �â Þáâzâ |á�
������� �� ������� �� ����� �������� ���� ��¡
¢£¤¥¦¥§£¨© ª «¬­®¨ ­¢¯°±­°²³§´µ¶ £­·¯¥ ¸¹º¨´-

»¼½¾ ¿ ÀÁÂÃ¾»Á Ä½ÅÆÇÅ ÇÈ ÉÊ½¾ËÌÈ ÃÁÍ¾ÃÁÍÈ
ÎÏÐ ÑÒÓÏÔÎÕÖ Ï ×ÕØÙÓ Ú ÑÒÓÏÔÎÏ ÐÕ ÛÜÕØÕÝÏÖ
Þßàáâ à ãäåâá àæçèßéèâ êáë áææç ìáâåãç çíîçã-

ïðñò ïóôõö ÷ñõøñùöñ úñùûöüýþñò ö ó ��øù���û 

�� ���� �� ���*�� " ���õ�$�( ���õ�*����

� �� 	
	� �
���� ������ �
������ � �	���-

èÚw Ûß�Üâ vã� |á� Ýç�ÚÞév�o �èÚ� Ùáâ vâ|ß ßÝ vã�
� !�"#$%&' (�)!*+('&,' -* +).-('&,� / 0*1!$2
3456745 789:;< =55>5?@AB C DE=4D< ?F GFH45
IJKLM M NMOPQRSMTUVW XYZ[MQRSUV ZX\]ZS ^_SRJ`
abcde fg hbig fgjgklml hgn og mpml qp rsjqg-

tu vwxyuz { |x}t ~w��{�yu x �{�{t �x�����|
������������ �� ������� ��� ��� ���������
��� ¡¢� £¤¥ £¤¥ ¦ §� ¨©ª� ¦ «¤ ¬­¤®¯¦©° ±¯-

²³´µ¶ ·³¸¹º»·¼½ ¾¿ ¾À¿Á¼ ¿À·½´Â¼½Ã¶ ³ »¿¹½Ä
ÅÆÇÈÇ ÉÊËÌÍ ÎÏ ÐÏÑÆÈÒÏ ÓÌÔÕÖÔ× ØÏ ÙÈÕÖ ÅÚÖÛÔ
ÜÝÞßàáßâã ä åâæ åçàèéê ßâë ìíî Ýìïëæâ âåèâæ-

åvá ßãÜÚ|ßÚåèÙÚåæo ðâ�âzá ßâÜéè uÝuéßÜèÚàÚw véÛ
ñòóôõö ÷øöùú ûóôú õ ôúòüýóþó ôú �� ��öþù�
��������	 �
�
��
�� �� �
�� �
��

�	 ��-

��� �������� �� ! "��"�#$� �� %"�& ���"'�"
ßãÜÚ|ßÝào

()*+,- .,/) 012)3-24 .5678 -,9,-2)/ :7+;
<= >=?@ ABC DEF GH@I<JKBLM NF >FO=P QEF<@R=
STUVWXYUZ V[ \ U]^[\W_ `_XZaZ_ `_bcd ^[UY]e
véÛ à�Þáf ÙévàÝåÙáâv|è�o
ghi jklm no pqhrostiuvwxiw yzqo{iqu {hnhivwx-

|}~ ����} �� ������� �� ���}����� ������������
�������� ���� � �¡�¢ � £����¤ ¡ �¥��¦ § ��-

*�ö+ � )����õ� ���)(õ�+ �))(õ� ���)(õ�
éßÜéÛåvéàáo ¨ ÙéÞâß è àÝ|ßâà uÜèâè éÛÞâÙo
©ª«¬­® ¯°±¬²³±´® ¯¬µ¶®·® ¸ª¹ ­º±µ®³® «¬

»¼½¾¿ ÀÁÂÃÁÄÅ½¼ ÁÆÇ»Â¼È¾¿É ¼ ÊÈÅ ÀËÄÌÍ
ÎÏÐÑÒÓÔÕÐÓÖ×ÖØÓÖ ÙÚÛÜÚÝÞ ÙÛÙÐß Ó Ô ÜßÞ ÏÝÚÛ
àáâã äåæ çèâ éêëéìí îïáçãðñáòêóåã éôåáïóåðêõ
ö�áÝÜÙáÛ àé uÝÞ|ßér çÝ jkj÷ ÜÝÛão

ø ùúûúüý þú��� ��������� �	ý��
ý� � þ� 
����
�|âàÛ� ßãÜÚ|ßÚåèÙ�w è ÙÝÞÚà |ßéçáÝÙâà uÜèÚ

�������� ��������� �� �������� ����� �� ����
 !"#$%&"!' ! (!) &)*+ +# ,-.)*%/% 0 ,#/"-)12%
34567895:; <=<>?@A; BC 95:C3> 9DEF= 454AG=67H
IJKLMNOPQRS LJ TKUVMWXY VKS YK ZK[X \KIUVN]
� ���($�ö�)ö^ �� �õ�)( ���(*�B�� " ��õ(
�� �
��_`a�
�� �
���
b�� c�a
�	 
acd�����
eÝ�ÜâtÝiáé|ßéo
f �(õ ��&� �õ�)� $g$ �(� õ�)����^

hÜétàâÙß çÜÝtá tàáÙÙâv èâ iÞÝ�ÝçÙâv çÝ Û�-

jklmknop k qrsqtop uvwpnqulxqy zln{ {q qoy |}}
~������ ���~����� ~� ��� ������ �� �� �����-
�� ������� ��� ������ �¡ ¢���� £��¤��¥�
¦§¨©§ª« ¨ ¬­®­©¯ °­±®²ª§ª«©¯ ª ®³¦­ª¯´

��õ��)( ���)�B�+ )� &�B�($g �)�!��! *�µ
¶·¸¶¹º»¼ ½¾¿ÀÁÂÃ Ä¶ÅÆÂ ÇÈÉ¶ÇÈ ÁÇÊ¹¶¿ÂË
ÌÍ ÎÏÐÏÑÒÓÔÎÕ ÏÖ×ÏØÓÙ Ò ÚÏÛÓÜ ÙÝÜÚÓ×ÏÐÕÜÞ
ßàáâãäå æçèéåêâ ëà ìáíîïçäçðñòó ìáíâ çôñíõå
ö÷øùúû üûýøþûö�ûù ����� � ������øü�ù �øú�	

��
������� ������������ �� �����
� �����
!"#$%&'( )*+,- ./012 3"4 1 %-1"',-# 5*'6$%&'
789:;< =>?@A;B><C D;EF <8 ?:8 @GA>H<A9A =>-

IJKLMNO KPOQPORS TUJV UOW KLXTXRP TYMUZQX TP[
\]^_` abcdefg_ch ijk` lgab\ b m]n` lgab\op
� �� � &�5 � �ö$�( *�µ � '()ö� q ��� õ �� &ö
çÝusÚÙ�r çÝ vâèáÝÜéw Ûß�Üâ ��çèáâ Þ àáâqåáâo

r stutvw uxy uvz vy {|xt{y}~w �{�t}z x �y-

véÛéåæo � àéàÚ åãçÝÞÙÚ ÞââÛâÙç ÞeÝ�ÜÚà
�������� � ������ ����������� �� ������ �
��������� � �¡¢£¤�¥ ¦���£§�¨ ©�¨��£�¢ª « ¬�
Ùáâ vâ|ß �éçÙé àÜèÝÙÛéw é uÜèâàÚqzéÙÚ uzéÙo

­®¯°± ²± ³´µ¶·± ¸¹±º´ ¸ ·®³´ ·®¶´»²µ³´ ³¼-

½¾¿À ÁÂÃÄÅÆÃÇÇÈÅÉ ÂÆÃÊÆË Ì½¿¾Ã ½¾ÂÃÍÎ ÍÏÐÂÆÃ
ÞÚ�Üérw �â�Ú uÝßâà èézér ßâ ßâÜâÙÚ ÞÝç�Ñ

ÒÓÔÕÔÖ ×ÔØÙ ×ÚÛÔÜÝÒ ÚÞ×ÚßàÔÞÔ ßáÚÞÔÕÖ
âãäåæäç èåãäéäâê éë äìæä ã íîéïãîâê ð ñãîòìó-

ôõ öIQ÷VXôø ùõ[ WN MKúNVôNZQ ZQNUVNS IWTûõ[
üýþ�� ������ ��� ��ý��� 	��
����� 
 �� �ý���
� ��� õ�5��)( õ ��B� *� #$� ))($g �� õ�����*��)� *��& )��$���*&�+ �� ��õ( $g(��
vâ|èåèâ ��ç�o

AM

�� ���� ���� ������ ��
!"#$% &'()*" +,+% #-. /(0 &'0"1(/0'2 3 0$"0 4" 0$"05 6(+6-7( #58"9(.:;<=> ?@AB:?BCDE> FGAHIJ K LGFB ;MD=IN FGFB OPGEB K FQ;M RGA<:SG;TUVWXYZ[\ ]^_`[Ya_b cU]_deU f[WYaWg h i jW_`[W `W VYbkYaZU\ lbdeUmnopqrstur otpvwoxy mpqvpnz{| }~wonp~{| qxsvo�~� �pqrsx ov��n wo�npqv�b adeU �U]_k �_U�^Za a^_kYaklb�kg

eprasa.pl 6779c54203



12 CZWARTEK |26|03|2020

GAZETAOLSZTYNSKA.PL\\\DZIENNIKELBLASKI.PL BIZNES WARMII I MAZUR – PRACODAWCY 

PARTNERZY
MERYTORYCZNI 

PARTNER 
GŁÓWNY

Struktura pracujących*

w województwie warmińsko-mazurskim w 2018 r.

rolnictwo

przemysł i budownictwo

pozostałe rodzaje działalności

Według rodzajów działalności

w % ogółem

* Dane dotyczą podmiotów gospodarczych, w których liczba pracujących przekracza 9 osób; 
   z pracującymi w gospodarstwach indywidualnych w rolnictwie.

Przeciętne miesięczne wynagrodzenie brutto* pracowników według płci 

w województwie warmińsko-mazurskim za październik

Ogółem Mężczyźni Kobiety
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* Dane dotyczą podmiotów gospodarczych, w których liczba pracujących przekracza 9 osób i pochodzą z reprezentacyjnego badania struktury wynagrodzeń.
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Wypoczynek w luksusowych hotelach,  
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wzorców komunikacji i sposo-

bów wspierania pracowników, 
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KIM ZOSTANĘ, JAK DOROSNĘ…
Tak się kiedyś opowiadało rodzicom i ubaw był po pachy, bo ja akurat marzyłam o karierze stewardessy, a koleżanka ze szkolnej 
ławki chciała być baletnicą. Dzisiaj dzieci zamiast „kim chcę” — powinny zastanowić się raczej „kim powinienem zostać”…

T
akie bowiem nastały czasy, 
że marzenia czasem trzeba 
odwiesić na kołek, a wybie-
rając kolejne szkoły kiero-
wać się przede wszystkim 

rozsądkiem, chłodną kalkulacją 
i  ekonomicznymi trendami, które 
dla jednych profesji prognozują 
w przyszłości i popyt na rynku pra-
cy, i godziwe wynagrodzenie — dla 
innych zaś wręcz przeciwnie…

Wszystkich zainteresowanych lub 
wciąż marzących o karierze piłkarza 
i śpiewaczki operowej Ministerstwo 
Edukacji Narodowej poinformowało 
niedawno, jakie konkretnie zawody 
będą tymi najbardziej pożądanymi 
na polskim rynku pracy w najbliż-
szych latach. Te prognozy działają 
w  dwie strony: z  jednej — wiążą 
się z  planowaniem dofi nansowa-
nia szkół branżowych; z  drugiej 
— dotyczą zapotrzebowania na 
konkretnych nauczycieli, szczegól-
nie tych kształcących do zawodów 
branżowych właśnie. A szkoły, któ-
re kształcą w prognozowanych jako 
pożądane zawodach i kierunkach, 
otrzymają od MEN większe dofi -
nansowanie.

W tym roku lista wskazuje 24 naj-
bardziej przyszłościowe zawody, 
które za kilka lat wśród pracodaw-
ców mają cieszyć się największym 
zapotrzebowaniem. Oczywiście, że 
większość tych zawodów to, jak nie-
trudno zgadnąć, zawody techniczne. 

I  tak listę otwiera automatyk 
i  to wcale nie dlatego, że jest na 
A. Kolejne zawody to elektrome-
chanik, kierowca mechanik, me-
chanik-monter maszyn i urządzeń 
oraz operator maszyn i urządzeń 
do robót ziemnych i  drogowych. 
Niezmienne zapotrzebowanie 
będzie także na murarzy-tynka-
rzy. Dalej na liście pożądanych 
zawodów idą operator maszyn 
i urządzeń do przetwórstwa two-
rzyw sztucznych, ślusarz, technik 
automatyk, technik automatyk 
sterowania ruchem kolejowym, 
technik budowy dróg, operator 
obrabiarek skrawających, tech-
nik elektroenergetyk transportu 
szynowego, technik elektronik, 
technik elektryk, elektryk, technik 
energetyk i technik mechanik. Co 
nie dziwi, wysoko na liście widnie-
je też zawód elektronika, technika 
mechatronika, technika programi-
sty i mechatronika. Powodzeniem 
na rynku pracy ma cieszyć się tak-
że technik spawalnictwa i technik 
transportu kolejowego.

Jeśli chodzi konkretnie o  woje-
wództwo warmińsko-mazurskie, 
sporo na liście zawodów pożąda-
nych profesji z branży spożywczej: 
operator maszyn i urządzeń prze-
mysłu spożywczego, technik prze-
twórstwa mleczarskiego, technik 
technologii żywności, technik ży-
wienia i usług gastronomicznych, 
technik chłodnictwa i  klimatyza-
cji, ale także cukiernik i  piekarz 
czy pracownik pomocniczy ga-
stronomii. Kolejna nasza lokalna 

branża — przemysł drzewny — też 
oznacza zapotrzebowanie na spe-
cjalistów: szansę na pracę i karierę 
mają mechanik-operator maszyn 
do produkcji drzewnej, operator 
maszyn leśnych, technik techno-
logii drewna, a  dodatkowo tech-
nik leśnik, cieśla, stolarz i  tapicer 
i pracownik pomocniczy stolarza. 
Na pracę narzekać nie powinien 
też monter budownictwa wodne-
go, monter jachtów i łodzi, monter 
kadłubów jednostek pływających, 

technik budownictwa wodnego, 
technik budowy jednostek pływa-
jących, technik eksploatacji portów 
i  terminali i  technik żeglugi śród-
lądowej. Spore powodzenie mają 
też zawody związane z poligrafi ą: 
drukarz fl eksografi czny, drukarz 
offsetowy, technik grafi ki i  poli-
grafii cyfrowej, a  także technik 
reklamy. 

Z  innych zawodów, na które 
konkretnie w  naszym wojewódz-
twie może być zapotrzebowanie, 

na liście widnieje też technik me-
chanizacji rolnictwa i  agrotroni-
ki, dekarz, kamieniarz, krawiec 
i  pracownik pomocniczy krawca, 
kucharz, technik inżynierii środo-
wiska i melioracji, technik ochrony 
środowiska, technik organizacji tu-
rystyki i pracownik pomocniczy ob-
sługi hotelowej, technik urządzeń 
i systemów energetyki odnawialnej, 
a nawet technik przemysłu mody. 

Mnie zainteresowało zapotrze-
bowanie na Warmii i  Mazurach 
na zawód technik tyfl oinforma-
tyk — absolwent klasy o  tym kie-
runku powinien być przygotowa-
ny do projektowania stanowiska 
komputerowego dla użytkownika 
z niepełnosprawnością wzrokową, 
konfigurowania i  obsługi urzą-
dzeń i oprogramowania technolo-
gii wspomagającej i prowadzenia 
instruktażu dotyczącego obsługi 
urządzeń i oprogramowania tech-
nologii wspomagającej w  trakcie 
pracy z  systemem operacyjnym 
i programami użytkowymi.

Jednocześnie MEN opubliko-
wało też listę zawodów, na które 
w  niedalekiej przyszłości zapo-
trzebowanie może być najwyżej 
umiarkowane. I  tak z pracą prob-
lemy mogą mieć: przetwórca 
ryb, technik-jubiler, kominiarz, 
ogrodnik, technik farmaceutycz-
ny, opiekun osoby starszej, technik 
dentystyczny, technik księgarstwa, 
pszczelarz i fotograf. W naszym wo-
jewództwie ze znalezieniem pracy 
problem może mieć natomiast 
fryzjer, technik usług fryzjerskich 
i pracownik pomocniczy fryzjera, 
kaletnik, garbarz skór, technik 
garbarz, kuśnierz, technik obuw-
nik i  technik włókiennik. Kolejne 
zawody umiarkowanie pożądane 
to blacharz i lakiernik samochodo-
wy, technik transportu kolejowego 
i mechanik pojazdów kolejowych, 
a także higienistka i asystentka sto-
matologiczna, technik dentystycz-
ny, opiekun medyczny, opiekun 
osoby starszej, opiekun w  domu 
pomocy społecznej, opiekunka 
dziecięca, terapeuta zajęciowy, 
opiekunka środowiskowa, prote-
tyk słuchu, technik elektroradio-
log, technik sterylizacji medycznej, 
technik farmaceutyczny czy tech-
nik weterynarii. 

Na Warmii i Mazurach łatwo pra-
cy nie znajdą też zdobnik ceramiki, 
sprzedawca, rolnik, kelner, ani na-
wet koszykarz-plecionkarz…

Magdalena Maria Bukowiecka

LISTĘ OTWIERA 
AUTOMATYK, I TO 
WCALE NIE DLATEGO, 
ŻE JEST NA A. KOLEJNE 
PROFESJE TO 
ELEKTROMECHANIK, 
KIEROWCA MECHANIK, 
MECHANIK-MONTER 
MASZYN I URZĄDZEŃ 
ORAZ OPERATOR 
MASZYN I URZĄDZEŃ 
DO ROBÓT ZIEMNYCH 
I DROGOWYCH. 
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�LIBRO� MAREK LIBERACKI 

14-260 Lubawa, ul. Grunwaldzka 22C

tel. (89) 645 59 40

kadry@libro.lubawa.pl

PPUH DANUTA LIBERACKA

Rodzone 13, 14-260 Lubawa

tel. (89) 644 86 33

ewa.brzuszczak@libro.lubawa.pl
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tel. 734 109 067

bozena.rak@libro.lubawa.pl

TARTAK STAWIGUDA

�����' ()�&�*�+�� ��� ,�# )"-#�� ./
0123 456 784 69:

tartak.stawiguda@libro.lubawa.pl

Poszukujemy pracowników:

; <=>?@ABCDECBF
; GHIHJCE>KCBF

O szczegóły pytaj bezpośrednio.

Firma Libro powstała w 1990 roku. Właścicielami fi rmy  są Danuta i  Marek Liberaccy. Dziś w 4 zakładach produkcyjnych zlokalizowanych w wo-

jewództwie warmińsko-mazurskim produkujemy są wysokiej jakości meble tapicerowane. W fi rmie zatrudnionych jest ponad 800 osób i stale 

powiększamy nasz potencjał produkcyjny. Codziennie z naszych fabryk wyjeżdża kilkaset produktów, które trafi ają na rynki wielu krajów europej-

skich, a także poza Europą. Obecni jesteśmy też w ponad 300 salonach meblowych na terenie całego kraju.

www.libro.lubawa.pl
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LMN OPNQRS OPTMUVS RVW XYMZXYV[ UZX[\YV[T]

^_`a TMbP ZXSPY[b bcMRdeM ZV[OSPUYVZX[fP
gMX[N hV[Oc[T iZX[RdYVZXQS U bVcbi OePT[bdMZj
kMlMUZXQZj] gmnY[fP ePlXMTi MYMcVXQ d[ZjYVZXo
YPo[bPYPNVZXY[ POeMZPUQUMSQ dMbV[ VYRdQdiZT[
TMb ZjPZVMnkQ _ZX[cYVMY[ h[YdeiN pMlMUZX[
qY[ef[dQbV V rZjePYQ sePlPUVRbM P̂cVd[ZjYVbV
tMeRXMURbV[T ZXQ YMRX tQlXVMS uMib v[ZjYVZXo
YQZj _YVU[eRQd[di tMeNVwRbPoxMXieRbV[fP]
^V[eURX[ bPYZ[OZT[ V MYMcVXQ OPZjPlXy X ePbi
z{|z] ^m}YV[T UQTMXlQ RdilQTY[ lP uV[NV[Z~
�MYV~ LXU[ZTV V �VdUQ~ flXV[ XMXYMTMNVMYP YMR
X d[ZjYPcPfVMNV OePlibZTV ZV[OSM V Oeyli X r�q]
^P lPRdPRPUMYVi emnYQZj lP\UVMlZX[w XlPkQo
dQZj U dQN ZXMRV[ lP OPcRbVZj UMeiYbmU iXYMo
cV\NQ~ n[ r�q dP OeXQRXSP\� YMRX[fP beMTi~ M NQ
ZjZ[NQ Ty dUPeXQ�] rl deX[Zj cMd YMRX[ kVPNMo
RPU[ }emlSP ZV[OSM T[Rd YV[NMcn[ Pkc[fMY[ OeX[X
l[c[fMZT[ emnYQZj ^qhomU~ kieNVRdeXmU V Oe[o
XQl[YdmUNVMRd]

� @04J *,046@J 3>:140?0 3.A �03+0 .=.6@017-0K 8., 2.,/.F6., :�0-K
t deMbZV[ dUPeX[YVM bPYZ[OZTV V OePT[bdPUMYVM RSQRXMS[N Pl YV[o

bdmeQZj Oe[X[RmU ROmS[b ZV[OSPUYVZXQZj~ n[ OPeQUMNQ RVW X NPdQby
YM RSPwZ[] uMU[d U uVlXVZQ YV[ keMbPUMSP RZ[OdQbmU] tV[c[ NVdmU
U\eml YMRXQZj NV[RXbMwZmU OPURdMSP emUYV[n OP PllMYVi }emlSM lP
inQdbi] ^eX[l[ URXQRdbVN XMeXiZMYP YMN keMb NPZQ V dP~ n[ RbPeP
OMcVNQ NYV[T bMcPeQZXY[ OMcVUP~ dP V ZV[OSP T[Rd ZjSPlYV[TRX[] � dMb
YMOeMUlW NPl[eYVXMZTM UWXSmU ZV[OSPUYVZXQZj OPbMXMSM~ U TMbVN
RdMYV[ Ry OPRXZX[fmcY[ VYRdMcMZT[ YMRXQZj PlkVPeZmU V n[ YV[bdme[ OPo
deX[kiTy OVcY[T NPl[eYVXMZTV]
rkMUQ XUVyXMY[ kQSQ XUSMRXZXM X d[eNVY[N e[McVXMZTV] t bPwZi

RQRd[N XkilPUMcV\NQ U �NV[RVWZQ] vP YV[UydOcVUV[ e[bPel] �cM OeXQo
bSMli OPlMN~ n[ i YMRXQZj RyRVMlmU OPlPkYM XMbe[RPUP VYU[RdQZTM
e[McVXPUMYM T[Rd Pl deX[Zj cMd]

�E9:-0 =:-,@ 6.,>?:-=. �7?0 @,9=J + =0@-.A43+76� .=-,3176@.
:3101=.6� /01C �/, E90?: 3.A >:+7340� =0 1,= 6,/K
gX[ZXQUV\ZV[ RbMcM OeX[lRVWUXVWZVM ePkV UeMn[YV[ YM PlUV[lXMTyZQZj

YMR l[c[fMZTMZj VYYQZj OeX[lRVWkVPeRdU ZV[OSPUYVZXQZj] �VYMYRPUMYV[
POMecV\NQ YM OPnQZXZ[ X t�rsV`t U rcRXdQYV[ U UQRPbP\ZV �]���]
��z~{{ XS PeMX lUmZj lPdMZTMZj X iYVTY[fP OePfeMNi PO[eMZQTY[fP ��Yo
�eMRdeibdieM V \ePlPUVRbP�~ U eMNMZj PRV OeVPeQd[dPU[T � ��NYV[TRX[o
YV[ [NVRQTYP\ZV fPROPlMebV�~ OPllXVMSMYVM |]|]|] tROV[eMYV[ VYU[RdQZTV
lPdQZXyZQZj UQdUMeXMYVM [Y[efVV X PlYMUVMcYQZj }eml[S UeMX
X OPlSyZX[YV[N dQZj }eml[S lP RV[ZV lQRdeQkiZQTY[T�OeX[RQSPU[T PeMX
U eMNMZj lXVMSMYVM |]�] q�[bdQUYM lQRdeQkiZTM ZV[OSM V ZjSPli d[T RMo
N[T PRV OeVPeQd[dPU[T] �P�YMYRPUMYV[ SyZXYV[ UQYVPRSP �]���]���~�| XS]
�yZXYQ bPRXd VYU[RdQZTV UQYVmRS |�]{�{]���~|{ XS]

� qv�^ � dP VYU[RdQZTM XM bUPdW |�]{�{]���~|{ XS U dQN lPdMZTM
�]���]���~�| XS~
�� qv�^ � dP VYU[RdQZTMU deMbZV[ e[McVXMZTV XM bUPdW �]���]���~�{ XS~

U dQN lPdMZTM �]���]��z~{{ XS]

� 6: -7>:30�:=7 @,31 =:-7 :�.,41K
L[eZ[N ZV[OSPUYV Ry lUM bPdSQ kVPNMRPU[ P NPZQ � xt PeMX z~�

xt UeMX X VYRdMcMZTy NPbe[fP PlXQRbi ZV[OSM X[ ROMcVY P NPZQ |~|�
xt] �emlSP PlR[OMePUMY[ T[Rd Pl RV[ZV UQNV[YYVbMNV R[OMeMZQTYQo
NV] �MeXylXMYV[ OePZ[R[N OePlibZTV PlkQUM RVW OeXQ OPNPZQ RQRd[o
Ni Lh���] �MRdPRPUMYP YPUPZX[RY[ Rd[ePUYVbV V YMOWlQ]

� ���  *:4EB >:96+03 E*:6+731,;: >*+,40+0=.0 4/E6+0 9: =:-,@
6.,>?:-=.B +0>*:3+,=. ;:F6., =., 4*7/. >:9+.-EB 0 -7 +:310/.F6.,
:4*+74=.A6. 4*H/02. 6.,>?0CCC
gX[ZXQUV\ZV[ dMb kQSP] pMelXP XMkMUYM RQdiMZTM] ^eXQlPN[bNVNP

URXQRdbP dePZjW lP YMR OeXQcfYyS] �XV\ NPn[NQ RVW OPZjUMcV�~ n[ UQo
XYMZXQcV\NQ lcM UV[ci O[UV[Y de[Yl NPl[eYVXMZQTYQ] LOPeP OeX[lRVWo
kVPeRdU ZV[OSPUYVZXQZj T[Rd U deMbZV[ kilPUQ bPdSmU kVPNMRPUQZj]
^eXQbSMl[N NPfy kQ� YMRV RyRV[lXV X �XVMSlPUM]

):96+03 �� ¡:=;*,3E )*+73+?:F6. +9:�7/.F6., � 2.,@36, - 401,;:*..
.=-,3176@0 >*+7@0+=0 F*:9:-.34EC ¢-.096+7 1: : £046.,B �, 2.,3+405<
67 9:6,=./. �03+J >*06AC I>:9+.,-0/.F6., 3.A 104.,;: -7*H�=.,=.0K
uV[ ROPlXV[UMcV\NQ RVW~ n[ NPn[NQ dP UQfeM�] tQemnYV[YV[N lcM

YMR kQSM Tin RMNM YPNVYMZTM U bPYbieRV[] pQSM dP OV[eURXM YPNVYMo
ZTM V dP XMbPwZXPYM PfePNYQN TMb lcM YMR RibZ[R[N] uMdPNVMRd YPo
NVYMZTV Om}YV[T kQSP UVWZ[T] uM iUMfW XMRSifiT[ emUYV[n YPNVYMZTM
xVYVRd[eRdUM qY[efVV~ bdmey PdeXQNMcV\NQ U bMd[fPeVV [bPPlOPUV[o
lXVMcYP\� U kVXY[RV[~ M fMcM UeWZX[YVM YMfeml PlkQSM RVW U aMdPUVo
ZMZj~ YM PefMYVXPUMYQN U ^PcRZ[ RXZXQZV[ hr^z�] uMRXM VYU[RdQZTM
XPRdMSM PfSPRXPYM OeX[X u�rsV`t TMbP T[lYM X YMTc[ORXQZj VYU[RdQZTV
uMePlPU[fP �iYliRXi V XPRdMSM iNV[RXZXPYM U bVcbi �cNMZj OePNPo
ZQTYQZj �iYliRXi]

):9:�=: +0.=1,*,3:-0=., .=-,3176@J >*+,*:3?: =0@F2.,/3+, :6+,<
4.-0=.0 +0*H-=: +0*+J9EB @04 . -?09+ 2.0310B 0 =:-:6+,3=,;: :�.,4<
1E +0+9*:3+6+J =.9+.6+0=:2 2.,3+40567 -.,/E 2.031 + 60?,@ ):/34.CCC
piliTyZ~ NPnYM OPUV[lXV[� Pl OPZXydbi~ YPUQ RQRd[N ZV[OSPUYVo

ZXQ U POMeZVi P \UVMdPUQ de[Yl RXMYPUMYVM bcVNMdi~ YV[ NQ\c[cV\NQ~
n[ UQUPSM dP Mn dMb lin[ XMVYd[e[RPUMYV[ U YMRXQN beMTi] gX[ZXy
YMdieMcYy T[Rd~ n[ VYd[e[RiT[NQ RVW VYU[RdQZTMNV bPc[fmU XM NV[lXy]
aMnlQ~ bdP VYU[RdiT[ U VYYPUMZQTY[ ePXUVyXMYVM~ XMOeMRXM~ kQ RVW OPo
ZjUMcV� � U XYMZX[YVi XMRMlYP\ZV [bPYPNVZXYPod[ZjYVZXY[T PZXQUVo
\ZV[~ M YV[ RMN[fP RMNPZjUMcRdUM]

¤04., 4:*+7F6. >?7=J + >*+,@F6.0 =0 :9=0-.0/=, G*H9?0 ,=,*;..K
^eX[T\ZV[ YM PlYMUVMcY[ }emlSP [Y[efVV PdUPeXQSP fNVYY[T ROmSbV

kMelXP RX[ePbV[ RO[bdeiN NPncVUP\ZV iXQRbVUMYVM lP�YMYRPUMw YM
bPc[TY[ OePT[bdQ ePXUPTPU[] �XVWbV kVPNMRV[ RdMcV\NQ RVW RQRd[N[N
[�[bdQUYQN [Y[ef[dQZXYV[~ M ZP XM dQN VlXV[ U bMnlQN bPYbieRV[~
U bdmeQN NPn[NQ UQRdMedPUM�~ NMNQ iOeXQUVc[TPUMYy OPXQZTW] �
bPNVYM UQlPkQUM RVW OeX[l[ URXQRdbVN OMeM UPlYM] uPeNQ [NVRTV

OQSmU Ry YM OPXVPNV[ UQXYMZXMYQN YMTUVWbo
RXQN [c[bdePZV[OSPUYVPN] t ZV[OSPUYV ROMcMo
YM T[Rd kVPNMRM OPXQRbVUMYM dQcbP V UQSyZXYV[
X d[e[YmU YMRX[fP beMTi~ V dP c[nyZQZj U kcVno
RXQN RyRV[lXdUV[ uVlXVZQ]

¥.,3+40567 =., 2E3+J 20*1-.� 3.A : 6,=7
6.,>?0K
�MOeMRXMN lP c[bdieQ NMfMXQYi �tQRPbV[

uMOVWZV[� ¦jddOR§��UQRPbV[YMOV[ZV[]Oc�z�|||o
odMYV[oZV[OcPoXokVPNMRQoUoYVlXVZQoXe[XQfYPo
UMcVoXoU[fcM�¨]
xMfMXQY OeX[lRdMUVM~ ZV[bMUy lcM YMo

RXQZj NV[RXbMwZmU MYMcVXW~ M NVMYPUVZV[
n[ Z[YM ZV[OSM U uVlXVZQ T[Rd OPYVn[T \e[lo
YV[T beMTPU[T] �NVMYM d[ZjYPcPfVV V ROeMUo
YP\� }emlSM deX[ZV ePb X eXWli YM OPXVPNV[
��© YMOMUM YMR liNy] � dP YV[ T[Rd T[RXZX[
RXZXQd YMRXQZj NPncVUP\ZV] `lQkQ YMRV Plo
kVPeZQ XMZXWcV d[eMX U[ USMRYQN XMbe[RV[
NPl[eYVXPUM� RUPT[ VYRdMcMZT[ U[UYWdeXY[~
XUVWbRXMTyZ OPUV[eXZjYV[ feX[TYVbmU~ ZP OPo
XUPcVSPkQ YM PkYVn[YV[ d[NO[eMdieQ ZXQYYVbM
feX[UZX[fP~ YMRXM ROeMUYP\� }emlSM kQSMkQ

T[RXZX[ UQnRXM] ^P OePRdi YM Z[YW ZV[OSM UOSQU NMTy emUYV[n YMRV
PlkVPeZQ] vP ibSMl OPSyZXPYQZj YMZXQw]
�QYMNVbM XNVMYQ Z[YQ OMcVUM kVPNMRPU[fP T[Rd kMelXP NMSM

U OPemUYMYVi lP XNVMY Z[Y UWfcM~ Mc[ YV[Rd[dQ dP~ ZP RVW lXV[T[ YM
fV[SlXV[ [Y[efVV [c[bdeQZXY[T~ XMZXQYM PlfeQUM� kMelXP liny ePcW
U OeXQOMlbi YMRX[T Z[YQ]

): -7�E9:-0=.E =:-,@ 6.,>?:-=. +06+A/.F6., *:+�E9:-A /.=.. 6.,<
>?:-=.6+,@C �=-,31E@,6., 2./.:=7 +?:176� - =:-:6+,3=J 3.,� >*+,27<
3?:-JC 8.9+.60 2:�, /.6+7� =0 4:/,@=, 9:106@, E=.@=,K
vMb~ UROPNYVMS[N Tin P dQN UZX[\YV[T] uMRX [�[bdQUYQ [Y[ef[o

dQZXYV[ RQRd[N NM OV[eURX[wRdUP U OePT[bdMZj lPdPUMYQZj] vP lMT[
YMN~ NPn[ XM linP OPUV[lXVMY[~ n[ YV[PfeMYVZXPY[~ NPncVUP\ZV§ dMN~
flXV[ RdMediT[NQ~ YMRX UYVPR[b NM OV[eURX[wRdUP OeX[l dQNV lPo
dQZXyZQNV RQRd[NmU~ bdme[ [�[bdQUY[ YV[ Ry] ^eXQbSMl[N T[Rd YMRX
PRdMdYV OePT[bd~ bdmeQ Xe[RXdy USM\YV[ lPkV[fM bPwZM~ X RV[lNVPNV[o
RVWZXYQN UQOeX[lX[YV[N~ M NVMYPUVZV[ ePXkilPUM RV[ZV ZV[OSPUYVo
ZX[T N]VY] lP PRV[lcM OeXQ ic] aPYPOYVZbV[T ZXQ bPN[YlQ OPUVMdPU[T
OPcVZTV V XMNbi] _kPc[UMNQ dePZjW YMl dQN~ n[ NVNP URXQRdbP keMb
kQSP XMVYd[e[RPUMYVM X[ RdePYQ USMlX xV[RXbMYVPU[T LOmSlXV[cYV
xVWlXQXMbSMlPU[T~ bdmeM U lPdPUMYQN OePT[bZV[ ilXVMSi YV[ UXVWSM~
M NPnYM kQSP URdMUV� lePfV~ YPUPZX[RYQ UWX[S ZV[OcYQ TMbP Mcd[eo
YMdQUW V lM� YMN RXMYRW lPRdMUQ ZV[OSM U OemkYQN Pbe[RV[ lcM OPo
emUYMYVM bPRXdmU V RdUV[elX[YVM ZP kMelXV[T RVW NV[RXbMwZPN POSMZM]

�.,27B �, >/0=E@,6., 90/3+7 *:+-H@ 6.,>?:-=.61-0 - 8.9+.67C
80 6+72 �A9+., := >:/,;0?K
gPXUmT ZV[OSPUYVZdUM OcMYiT[NQ UV[cPdPePUP] ^eX[l[ URXQRdbVN

OeXQfPdPUiT[NQ RVW lP OeMZQ YM OPdeX[kQ Z]U]i]~ lcM NV[RXbMwZmU
ROmSlXV[cYV rlkilPUM~ TMb emUYV[n OcMYiT[NQ lMcRXy ePXkilPUW RV[ZV
ZV[OcY[T PeMX T[T OV[e\ZV[YVPUMYV[]
^cMYiT[NQ kilPUW VYRdMcMZTV �PdPUPcdMVZXY[T YM OeXQRdPRPUMYQN

Tin U dQN Z[ci lMZji YPU[T ZV[OSPUYV~ TMb emUYV[n POeMZPUiT[NQ
bPYZ[OZT[ NPl[eYVXMZTV kilQYbi RdMe[T bPdSPUYV] uV[ P URXQRdbVN
ZjZ[NQ NmUV�~ Mc[ T[\cV XYMTlXV[NQ PlOPUV[lYV[ �YMYRPUMYV[ X[o
UYWdeXY[ V PZXQUV\ZV[ UbSMl USMRYQ~ kWlXV[ RVW linP lXVMSP] �YMcVXio
T[NQ lXV\ YMRX[ XlPcYP\ZV kilPUQ bPf[Y[eMZTV~ kQ ePXOPZXy� OePlibo
ZTW Oeyli YM OPdeX[kQ }emlSM] h[YM Oeyli U YMTkcVnRXQN ZXMRV[ NPn[
ROPeP YMNV[RXM�~ UVWZ T[n[cV NPnYM RVW Pl YV[T ZjP� dePZjW iYV[XMc[no
YV�~ dP UMedP dP MYMcVXPUM�]

ODNAWIALNE ŹRÓDŁA ENERGII TO PRZYSZŁOŚĆ NASZEGO KRAJU, 
A MY CHCEMY JĄ TWORZYĆ

eprasa.pl 6779c54203
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POWIAT NIDZICKI 

Z REKORDOWYM DOFINANSOWANIEM

I. ZADANIA INWESTYCYJNE

1.  Rozbudowa drogi powiatowej na odcinku Safron-

TU V WXYZ[X\ V ]^_X\`a

bcdefgh icjcklcm n oop qrqsto uYv

wxy z{|}~m � ��r tq�s�r uYv

b��cj b�c�k� �fblce�m � on� ���stq uY;

b��cj b�c�k� ��lk� �ckfbl�� �fg�l��k�m � on� ���stq uY.

r� ]`u\�Z�^_U�^��Z _ �X��Z �^_XU�^_\� Z�X�� �U�\�

Z�uU �^ �XZ�uTX _`Uu u �\� �`u\�Z�^_�

bcdefgh icjcklcm �t po� �tqs�q uYv

wxy z{|}~m �� �nq t�nsqr uYv

b��cj� b�c�k� �fblce�m r q�t qr�spq uYv

b��cj� b�c�k� ��lk� ¡ljil�cm r q�t qr�sp� uY.

�� ]`u\�Z�^_U �`^�X �^_XU�^_\� ¢��^� V ¢u\`^T^�U 

V £X�uX�Us �� ¢YU_TU ¤UYU

bcdefgh icjcklcm �nq nops�� uYv

wxy z{|}~m ��� tr�spo uYv

b��cj b�c�k� �fblce�m r� ppost� uYv

b��cj b�c�k� ��lk� �fi�fbfm r� ppostr uY.

p� ]`u\�Z�^_U �`^�X �^_XU�^_\� ¢u\���X[^ ¥uU`[\

V � �̀ _^�� ¦§`u^u^_^�¤U�\¨

bcdefgh icjcklcm � npq n��s�� uYv

wxy z{|}~m � ��p tt�sp� uYv

b��cj b�c�k� �fblce�m rpt p�rs�p uYv

b��cj ��lk� �ckfbfm rpt p�rs�� uY.

�� ©^u�Z�^_U �`^�X �^_XU�^_\� ¦Z�X�� ª��u��«�TX\�¨

X � �̀ T`U�� [` t V £X�uX�U �^�`u\u �Z�^_¬ �X��Z

�X\�u^�`^_\`^_\�^ [U ^��X[TZ �`^�X _^�\_­�u�

TX\� [` �p� �^ �`^�X T`U�^_\� [` t

bcdefgh icjcklcm � rpp �p�s�r uYv

wxy z{|}~m � nqq ��osr� uYv

b��cj b�c�k� �fblce�m ttr p�nspr uYv

b��cj b�c�k� ��lk� ¡ljil�cm ttr p�nspr uY.

®®¯ °±²±³®± ´µ¶·³¸·¹µ

�� ©\�^[� �`^�X �^_XU�^_\� º\�u�u V »U[T^_X�\ V

©��uTX V ¤^�u��T^ [U ^��� ©��uTX�¼�[U

bcdefgh icjcklcm r �rn t��spq uYv

wxy z{|}~m � nr� trtspp uYv

b��cj b�c�k� �fblce�m �pq o��so� uYv

b��cj b�c�k� ��lk� ¡ljil�cm �pq o��sor uY.

r� ©\�^[� �`^�X �^_XU�^_\� [U ^��X[TZ ^� ½W ���

¦�� ¢YU_TU WX\�TU¨ �^ ½W �p� ¦�� �^uY^_^¨

bcdefgh icjcklcm � n�� ��psq� uYv

wxy z{|}~m � �pr otpspq uYv

b��cj� b�c�k� �fblce�m rpp t�osr� uYv

b��cj b�c�k� ��lk� �fi�fbfm rpp t�osrp uY.

�� ©\�^[� �`^�X �^_XU�^_\� [` ��to ©\��^_^ V

¾\��`uZ��¤^T`� ¿`Z[�

bcdefgh icjcklcm t�t ��rsno uYv

wxy z{|}~m ��n rtrs�r uYv

b��cj b�c�k� �fblce�m ��o nrqs�q uYv

b��cj ��lk� �ckfbfm ��o nrqs�q uY.

]^_XU� £X�uX�TX Z�X\�U �X¬ `­_[X\a ^ �^À[U[�^_U�

[X\ _ `U�U�Á ÂZ[�Z�uZ ½`­� ¢U�^`u��^_��Á [U

� uU�U« �^���u����Á `\�^[�Z �`­� [U �\`\[X\ �^�

wiatu nidzickiego:

ÃÄ Å��fke jdfÆl Çfblcefb�È kc fj�lk�� �lÉe�l Ê Ë��i�bfÄ

ÌÄ Å��fke jdfÆl Çfblcefb�È Íicdk� �l�� Ê ¡cÇlbfjcÄ

ÎÄ Å��fke jdfÆl Çfblcefb�È kc fj�lk�� ÏcÐ�f�l� �cklÆfbÑ

��l� Ê �ckfbl�� �fg�l��k�Ä

ÒÄ Å��fke jdfÆl Çfblcefb�È kc fj�lk�� Ó��ic�l Ê �dcÐfbfÄ

ÔÄ Å��fke jdfÆl Çfblcefb�È kc fj�lk�� �fi�fbf Ê ÏcÐfdfbfÄ

WU`�^ Õ ���Á uU�U« �^ �o tot tp�srp uY�
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GŁÓWNY

PRACA ZDALNA, 
CZYLI W KAPCIACH I PIŻAMIE

W ostatnich dniach w obliczu szalejącej pandemii furorę robi hashtag #Zostańwdomu. Dobrze, ale kraj nie może stanąć tak kompletnie. 
A wieloma firmami, dzięki technologii, można kierować wręcz z sypialni lub z kuchni… Czy jednak praca zdalna to same plusy?

W
łaściwie pełnia szczęś-
cia. Nie trzeba się zry-
wać z  samego rana, bo 
przecież droga do pracy, 
choćby i  najkrótsza — 

odpada. Dobre pół godziny oszczęd-
ności na konto snu dziennie — to jest 
bardzo cenny kapitał na życie. Jak już 
się obudzimy, obojętnie pod wpływem 
dzwonka lub sami z siebie — zero po-
śpiechu. Bo i po co? Ani autobus, ani 
metro nam nie uciekną, z korkami 
nie musimy się liczyć, bo praca czeka 
na nas już nie tylko za rogiem. Ona 
czeka na nas w sąsiednim pomiesz-
czeniu. A czasem nawet obok łóżka, 
zwyczajnie, na biurku i w zainstalowa-
nym na nim laptopie…! Śniadania na 
wynos nie trzeba szykować ani nicze-
go kupować po drodze — wystarczy 
tylko dzień wcześniej zadbać, by coś 
zjadliwego było rano w lodówce. Osta-
tecznie pracujemy zdalnie, z własnych, 
domowych pieleszy i wszystkie domo-
we łakocie mamy zwyczajnie na wy-
ciągnięcie ręki…!

Nie ma co mówić — sytuacja jest 
idealna. Jeśli do tego dołożymy spo-
kój, ciszę i  radio albo zgaszone na 
amen, albo ustawione na naszą ulu-
bioną stację — a nie większości biu-
ra; brak ogólnego rejwachu, chaosu 
i wciąż żebrzącego o pomoc kolegi; 
strój mało formalny — wręcz swo-
bodny, a jeśli takie mamy widzimisię, 
nawet frywolny, wygodne kapcie za-
miast pijącego z każdej strony obuwia, 
a u pań dodatkowo absolutny brak ko-
nieczności dbania o nieskazitelny ma-
kijaż, manicure i ogólnie nienaganną 
sylwetkę — „szał ciał i uprzęży” ktoś 
mógłby gromko zakrzyknąć…!

No nie wiem… Korkami od szampa-
na z powodu przymusowej w ostatnim 
czasie pracy zdalnej — jeszcze bym 
nie strzelała. Poznajmy też cienie tej 
zdalnej pracy…

Nie oszukujmy się bowiem: wszyst-
ko powyżej to jest sytuacja idealna. 
Sami mieszkamy, sami jesteśmy 
w domu, nikt nie jojczy o swoje śnia-
danie, o wyprawkę do szkoły lub pra-
cy niezdalnej, nie zawraca głowy, nie 
domaga się uwagi… Nikt nawet nie 
miauczy i nie powarkuje o pełną miskę 
i poranny spacer…!

Tymczasem w życiu, jak to w życiu 
— nic nie jest ani łatwo, ani prosto, 
ani nawet z górki…!

Problem zaczyna się choćby w sytu-
acji, kiedy dziecko też zostaje w domu, 
bo jest na przykład chore. Wymaga 
opieki, jakiejś dodatkowej uwagi, 
pilnowania podawania regularnych 
posiłków, lekarstw, często zwyczajne-
go posiedzenia i poczytania, poprzy-
tulania — bycia. Tymczasem na nas 
czeka cała lista maili, które same się 
nie napiszą, oraz tych domagających 
się pilnej odpowiedzi. Telefon dzwoni 
jak szalony, bo godzina jest odpowied-
nia, klienci też już wstali, a wyłączyć 
go nie możemy, bo przecież o to, żeby 
dzwonił — właśnie w  naszej pracy 
zdalnej chodzi…!

Bywa, że i nasza druga połowa albo 
też pracuje zdalnie, albo czy to z po-
wodu zwyczajnej choroby, czy przy-
musowej kwarantanny — również 
musi zostać w domu. Jeśli to kwaran-
tanna — pół biedy. Jakoś zajmie się 
sobą. Jeśli choroba — nieco gorzej, bo 
też może marudzić o rosół i troskliwą 
opiekę. Jeśli jednak podobnie do nas 
pracuje zdalnie — nie ma siły: albo 
ustalamy godziny od której do której 
pracujemy, po czym połowa zmienia 
nas przy tym samym komputerze, 
w  tym samym pomieszczeniu; albo 
zmuszeni jesteśmy nabyć miesz-
kanie z  taką liczbą pokoi, by każdy 

z małżonków posiadał swój własny 
gabinet. Inaczej konfl ikt murowany, 
a i połówki możemy pozbyć się bardzo 
szybko — choć przecież o to nam aku-
rat nie chodzi…!

To jak to jest z  ta zdalną pracą? 
Najlepiej zapytać praktyka i to wie-
loletniego. 

— Czy praca zdalna ma jakieś mi-
nusy? Niech pomyślę — zastanawia 
się Marta Olesiak, właścicielka fi rmy 
MO Company z Gdyni. — Zdalnie 
zaczęłam działać dokładnie w listo-
padzie 2017 r., kiedy to rozstałam się 
z biurową pracą na etacie od 8 do 16. 
Mieszkam w małym mieszkanku — 
37 m kw., szczęśliwa posiadaczka 
dwóch pokoi, oczywiście wspólnie 
z drugą połową. Konkrety? Zaczy-
nam pracować ok. 6 rano, jeszcze 
w piżamie. Niby fajnie, ale gdy klien-
ci zaczną pisać i dzwonić, często robi 
się południe — a ja dalej jestem w pi-
żamie. Gdy planuję serię telefonów 
do swoich kontrahentów lub klien-
tów — do moich drzwi puka sąsiad-
ka, lat prawie 80, z komunikatem, 
że coś jej się na Whatsappie nie ot-
wiera. Puka, bo skąd może wiedzieć, 
że rozmawiam z klientem? Pretensji 
do niej mieć nie mogę… Dodatkowo, 
jeśli nie spotykam się z klientami, je-

dyne osoby, jakie oglądam, to mąż, 
sąsiadka, mama i koleżanka z siłow-
ni. No a czasem, rzadko, bo rzadko 
— ale wyciągnie mnie z domu przy-
jaciółka. Kiedy mam czas, wycho-
dzę na spacery albo jadę do Rewy. 
Bardzo często jest tak, że otwieram 
laptopa o 6 rano — a zamykam o 20. 
W szczególności, gdy przygotowuję 
oferty na życzenie klientów, z których 
wielu potem milknie na zawsze. Dla-
tego dziękuję tym, którzy wracają. 
W domu zaś zawsze jest coś do zro-
bienia: ponieważ specjaliści zaleca-
ją co godzinę odejść od komputera 
na przynajmniej 5 minut — wtedy 
ogarniam, co trzeba, ale z  tych 5 
minut czasem robi się 10, a czasem 
cały kwadrans. Generalnie uważam 
więc, że nim zaczniemy gloryfi kować 
pracę zdalną — i pracodawcy, i pra-
cownicy powinni dokładnie prze-
analizować sytuację i sprawdzić, czy 
pracownik rzeczywiście ma do niej 
odpowiednie warunki…

Wiele zależy też od konstrukcji psy-
chicznej takiego pracownika zdalne-
go…

Był czas, że pracowałam zdalnie 
jako redaktor i  korektor. Akurat 
ja jestem tak skonstruowana, że 
najpierw praca — potem przyjem-

ność. Efekt był więc oczywiście taki, 
że jak siadłam rano do pracy, mo-
głam tak siedzieć do uśmiechniętej 
śmierci…! Bez jedzenia, z  bardzo 
niewielką ilością płynów, o których 
i tak przypominałam sobie dopiero 
w  chwilach, gdy potrzeba fi zjolo-
giczna darła się na całe gardło. Tak, 
dopiero ona gnała i okazywała się 
silniejsza niż chęć jak najszybszego 
wykonania zadania. Musiałam się 
zatem nauczyć dzielić robotę na od-
cinki, a po wykonaniu tego zaplano-
wanego na dany dzień — umieć od-
poczywać bez myślenia o kolejnych, 
które jeszcze do zrobienia zostały. 

Jeszcze innych doznań dostarczy-
ła mi praca pisarza — takiego, co 
siedzi, wymyśla niestworzone histo-
rie, w moim przypadku kryminalne, 
a  potem przelewa je na papier. Za 
oknem słońce, łąki bujnie kwieciem 
kwitnące, wiosna lub lato w pełnej 
krasie — a  ja ślęczę nad laptopem, 
bo akurat wenę mam, to przecież jej 
nie zostawię i nie pójdę w plener…! 
Innym razem plucha, jesienna słota, 
listopad za oknem, weny permanen-
tny brak — a nawet nie ma gdzie jej 
szukać, bo pogoda żadnym spacerom 
nie sprzyja… No to zaczynam roz-
glądać się po najbliższych ścianach. 
O, ta książka tu nie stała, miałam 
odłożyć ją do biblioteki. O, papier 
w drukarce się skończył, rozpakuję 
ryzę. O, ile kurzu na tej półce; o, 
bałagan w  ołówkach się zrobił, o, 
kwiatki trzeba podlać… I  tak za-
wsze coś…! Nie mówiąc już o tym, 
że co jakiś czas przyjdzie email, co 
jakiś czas ktoś zaczepi na portalu 
społecznościowymi, a co jakiś czas 
ktoś zadzwoni — telefonem lub 
dzwonkiem u drzwi. A wszystko to 
w czasie, gdy w domu jestem zupeł-
nie sama i teoretycznie za te niena-
pisane strony nawet nie mam na 
kogo zrzucić winy…!

Nie, nie ma co mówić. Praca zdalna, 
z własnych domowych pieleszy — to 
jest zawsze wyzwanie. I dla pracow-
nika, i dla jego rodziny. Choćby nie 
wiem jaki był jej rodzaj i branża — 
zawsze będzie wymagać i odpowied-
nich, mało rozpraszających warun-
ków, i potrafi ącej wyłączyć się na parę 
godzin rodziny, ale i żelaznej samo-
-dyscypliny od pracującego…

Magdalena Maria Bukowiecka
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MŁODZI BEZ PITU 
— MIASTO BEZ PIENIĘDZY

W
 1983 r. Margaret Tha-
tcher, ówczesna pre-
mier Wielkiej Brytanii, 
powiedziała jasno i bez 
owijania w  bawełnę: 

Nie ma czegoś takiego jak publicz-
ne pieniądze. Jeśli rząd mówi, że 
komuś coś da, to znaczy, że zabie-
rze tobie, bo rząd nie ma żadnych 
własnych pieniędzy. 

Ponieważ ja również jestem zda-
nia, że rząd, w  jakim by kraju nie 
rządził, by coś komuś dać — inne-
mu musi zabrać — postanowiłam 
zbadać kwestię zerowego PITu dla 
młodych od strony tych, którzy stra-
cili. Szczególnie, że ostatnio w Pol-
sce grono tych obdarowanych roś-
nie i w liczbę, i w siłę, a nikt, nawet 
ci darczyńcy, jakoś nie kwapią się, 
by rządzącym mądre słowa premier 
Thatcher przypomnieć. 

Tymczasem sprawa nieopodatko-
wanych zarobków młodych pracow-
ników wygląda następująco. Dochód 
osób fi zycznych do 26. roku życia, 
w kwocie nieprzekraczającej 85.528 
zł w  roku podatkowym, będzie 
zwolniony z  podatku dochodowe-
go. Dotyczy to osób zatrudnionych 
na podstawie umowy o  pracę lub 
umowy-zlecenia. 

— Oceniając nowe przepisy też 
mieliśmy mały dylemat — mówi 
Przemysław Pruszyński, doradca 
podatkowy, sekretarz Rady Podatko-
wej Konfederacji Lewiatan. — Roz-
mawialiśmy na ten temat z przedsię-
biorcami: i z tymi zatrudniającymi 
osoby starsze, i  z  tymi, u  których 
pracują głównie młodzi. Pierwsza 
myśl była taka, że każda zmiana, 
która obniża koszty pracy, z punk-
tu widzenia przedsiębiorców jest 
korzystna. Bez wątpienia jest ona 
także korzystna z punktu widzenia 
młodego pracownika. Dalsza ocena 
staje się jednak coraz bardziej prob-
lematyczna.

ZGRZYT NR 1

I  tu pojawia się pierwszy zgrzyt, 
bo czemu rząd podatku nie poda-
rował tym zatrudnionym na pod-
stawie umowy o dzieło, stażystom 
i  odważnym młodym, którzy zde-
cydowali się zaraz po maturze lub 
jeszcze w  czasie studiów chwycić 
byka za rogi, stawić czoła systemowi 
i — założyć własną działalność go-
spodarczą?

— Zwolnienie dedykowane wy-
łącznie osobom w określonym wieku 

i uzyskującym przychody z konkret-
nego źródła narusza zasadę równo-
ści wobec prawa i prawa do równego 
traktowania przez władze publiczne, 
określone w art. 32 Konstytucji RP 
— uważa Przemysław Pruszyński. 
— Bo niby dlaczego umowa o pracę 
lub umowa zlecenie z takim młodym 
pracownikiem — są z opodatkowa-
nia zwolnione, a niewielka działal-
ność gospodarcza lub umowa o dzie-
ło — już nie? Jeśli młody człowiek, 
choćby student, zarobi na praktyce 
studenckiej 200 zł — zwolniony 
z podatku nie będzie. Ale już infor-
matyk w tym samym wieku, który 
zarobi 10 tys. zł miesięcznie — bę-
dzie zwolniony z podatku do kwoty 
ponad 7 tysięcy…!

Pomijam już fakt, że student, któ-
ry nie skończył 26 lat i pracuje na 
umowę-zlecenie — jakiej by kwoty 
nie zarabiał brutto — dokładnie tyle 
samo dostanie na rękę. Składki ZUS 
i NFZ w tym przypadku bowiem nie 
obowiązują, a zaliczka na podatek 
wynosi równe 0 zł. znaczy brutto 
równa się netto…

ZGRZYT NR 2 I 3 

Zasadę równości wobec prawa 
i  prawa do równego traktowania 
przez władze publiczne narusza tak-
że różnicowanie zarobków w obrębie 
jednej fi rmy ze względu na wiek. — 

Już choćby po rozmowie ze związka-
mi zawodowymi można stwierdzić, 
że tego typu różnicowanie płacy, za-
leżne od tego, kto ile ma lat — może 
w całej załodze budzić nieporozu-
mienia i wzajemną niechęć — uważa 
Przemysław Pruszyński. — Ludzie 
wykonują przecież tę samą pracę, 
a otrzymują za nią inne płace. Tym 
bardziej, że mniej „na rękę” otrzy-
mują ci pracownicy starsi wiekiem 
— ale i stażem, i doświadczeniem. 
Natomiast osoby, które dopiero co 
zaczęły karierę — zarabiają więcej. 
Takie sytuacje to dla pracodawców 
ryzyko nieporozumień w  zespole, 
a  my wręcz twierdzimy, że jest to 
dyskryminacja ze względu na wiek. 
Ponadto w  sferze polityki kształ-
towania wynagrodzeń i  kosztów 
pracy, zwolnienie z podatku będzie 
skutkowało także wzrostem kosztów 
po stronie pracodawców i stanowić 
będzie podstawę wielu konfl iktów 
na linii pracodawca — pracownik.

Czyli zerowy PIT znaczy ageism 
i kwasy w załodze…

ZGRZYT NR 4

Moje kolejne pytanie brzmi: Czy 
nie ma obaw, że młodzi ludzie będą 
z powodu tej ulgi odkładać studia 
na później? Ofert pracy dla ludzi 
dysponujących tylko maturą nie 
brakuje… 

— Rzeczywiście, sporo osób może 
tak pomyśleć — przyznaje Prze-
mysław Pruszyński. — Jeśli poli-
czyć dokładnie, to osoba, która po 
ukończeniu szkoły średniej podej-
mie zatrudnienie lub równocześnie 
zatrudnienie i studia w trybie zaocz-
nym, osiągnie dużo większą korzyść 
niż osoby studiujące na kierunkach 
dziennych. Ci pierwsi mogą w cią-
gu 7 lat zaoszczędzić do ok. 47.400 
zł, ci drudzy przez 2 lata już tylko 
do ok. 13.500 zł. Zakładam jednak, 
że ci, którzy pragną zdobyć solid-
ne wyższe wykształcenie — raczej 
nie zrezygnują ze studiów po to, by 
wcześniej rozpocząć karierę zawo-
dową i skorzystać z tej ulgi. 

— Zarejestrowani młodzi bezro-
botni zwykle wykazują duże zainte-
resowanie ofertami pracy i chętnie 
podejmują zatrudnienie — dodaje 
Katarzyna Pietkiewicz, zastępca 
dyrektora Miejskiego Urzędu Pra-
cy w  Olsztynie. — Najczęściej są 
świadomi swoich oczekiwań do-
tyczących warunków pracy, w tym 
wynagrodzenia. Na razie nie za-
uważamy wprawdzie większego 
niż zwykle zainteresowania pracą 
w związku z wprowadzeniem zero-
wego podatku dla osób do 26. roku 
życia, należy jednak pamiętać, że 
osoby szukające pracy na wakacje 
już dawno ją podjęły.  Ale to fakt: 

OD 1 SIERPNIA 2019 
ROKU MŁODZI POLSCY 
PRACOWNICY, 
NIEMAJĄCY 
SKOŃCZONYCH 26 
LAT — JUŻ ZYSKALI, 
I TO CAŁKIEM SPORO. 
ICH MIESIĘCZNE 
POBORY, NAWET 
TAKIE DO KWOTY 
7.127,33 ZŁ BRUTTO 
— SĄ ZWOLNIONE 
Z PODATKU. 
A JA SIĘ PYTAM: 
KTO TO SFINANSUJE?
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zerowy podatek może spowodo-
wać, że młodzież chętniej będzie 
podejmować pracę za minimalne 
wynagrodzenie za pracę — bo takie  
najczęściej  otrzymuje wraz z pierw-
szą propozycją pracy, nie mając do-
świadczenia zawodowego.

ZGRZYT NR 5
— Wprowadzenie zwolnienia tylko 

dla młodych stoi też w sprzeczności 
z promowaniem rozwoju osób nieco 
starszych — kontynuuje Przemy-
sław Pruszyński. — Przykładową 
i  częstą sytuacją jest chęć zatrud-
nienia osoby, która chce się „prze-
branżowić” i  w  momencie zmiany 
pracy w  nowej firmie otrzymuje 
wynagrodzenie podobne do tego, 
które otrzymuje bardzo młoda 
osoba zaczynająca karierę. Na tym 
konkretnym stanowisku obie osoby 
są „nowe” — jednak jedna z nich by-
łaby objęta podatkiem, a druga nie, 
co powoduje nierówne wynagrodze-
nie za taką samą pracę. 

ZGRZYT NR 6
— Kolejny argument przeciw tej 

ustawie to nie do końca naszym 
zdaniem właściwe do niej uza-
sadnienie — uważa Przemysław 
Pruszyński. — Zwolnienie dotyczy 
bowiem osób do 26. roku życia, 
których roczne zarobki nie prze-
kroczą kwoty 85.528 zł. W uzasad-
nieniu ustawodawca stwierdził, 
że zwalnia z podatku osoby młode 
o  relatywnie niskich dochodach. 
A  tymczasem w Polsce roczny do-
chód w  wysokości ok. 85,5 tys. zł 

to jest relatywnie wysoki dochód, 
który osoby powyżej 26. roku ży-
cia obliguje do zapłacenia podatku 
w wysokości już 32 proc. To zatem 
kolejna niekonsekwencja. Podsu-
mowując: ktokolwiek prowadzi dziś 
własną działalność gospodarczą i na 
rozmowę kwalifi kacyjną przyjdzie 
do niego dwóch kandydatów, jeden 
w wieku 25, drugi w wieku 27 lat, 
a pracodawca ma na ich stanowisko 
pulę w wysokości 5 tys. zł — łatwiej 
i  korzystniej takiemu pracodawcy 
będzie zatrudnić tego młodszego 
kandydata. Bo automatycznie: albo 
da więcej netto i przez to jego oferta 
będzie atrakcyjniejsza. Albo, w sytu-
acji, kiedy działa w regionie, gdzie 
rynek pracy jest de facto rynkiem 
pracodawców — po prostu zapłaci 
mu pobory pomniejszone o kwotę 
tego podatku.

ZGRZYT NR 7
Ponadto osoby korzystające z pre-

ferencji, po ukończeniu 26. roku 
życia mogą domagać się od pra-
codawców zwiększenia wynagro-
dzenia, celem wyrównania różnicy 
w wynagrodzeniu netto.

— W sferze polityki kształtowania 
wynagrodzeń, zwolnienie z podatku 
będzie wyzwaniem dla pracodaw-
ców, którzy chcą właściwie zarzą-
dzić oczekiwaniami pracowników 
— mówi Przemysław Pruszyński. 
— Nie dość, że będą musieli zapo-
biec konfl iktom pomiędzy pracow-
nikami wynikającymi z różnej płacy 
za tę samą pracę na takim samym 
stanowisku, to jeszcze muszą wziąć 

pod uwagę, że mało który pracow-
nik po ukończeniu 26. roku życia 
zgodzi się na pracę za mniejsze wy-
nagrodzenie. Z  pewnością będzie 
oczekiwać rekompensaty ze stro-
ny pracodawcy.

ZGRZYT NR 8
Spora grupa osób zwolnionych 

z płacenia na rzecz państwa podat-
ków — to przecież także mniejsze 
wpływy i do budżetu centralnego, 
i do jednostek samorządu terytorial-
nego. Wiemy już, że rząd własnych 
pieniędzy nie posiada, a z próżnego 
nawet Salomon nie naleje.

— Taka informacja jest zapisana 
wprost w ocenie skutków regulacji. 
To wpływy mniejsze o  prawie 2,5 
mld zł, z czego ok. 1,3 mld zł mniej 
wpłynie do budżetu centralnego, 
a ok. 1,15 mld zł mniej — do jed-
nostek samorządu terytorialnego. 
I o ile budżet centralny w przypad-
ku braku wpływów może się po pro-
stu zadłużyć i uzupełnić brakujące 
kwoty defi cytem — tak samorząd 
po prostu te kwoty traci i musi so-
bie jakoś samodzielnie poradzić, by 
przy ograniczonym budżecie swoje 
zadania, potrzeby i plany inwesty-
cyjne jednak zrealizować.

Obaw nie kryje Piotr Grzymowicz, 
prezydent Olsztyna. — Udział sa-
morządu w dochodach z PIT w roku 
2019 wynosi 38,08 proc. — wylicza. 
— Według oceny skutków regula-
cji podanej w rządowych projektach 
ustaw zmieniających stawki PIT, 
ubytek w dochodach jednostek sa-
morządu terytorialnego w  roku 

2019, wyniesie 14,23 proc. w  sto-
sunku do dochodów z  tego tytułu 
w 2018 roku. Zatem od 2020 roku 
na skutek zmian podatkowych do 
samorządów będzie trafi ać rocz-
nie o  7,2 miliarda złotych mniej. 
Według wyliczeń Związku Miast 
Polskich oznacza to dla Olsztyna 
ubytek dochodów wysokości 37 854 
689 złotych. Obniżenie dochodów 
o tak dużą kwotę wymusza ograni-
czenie inwestycji i wstrzymanie ja-
kichkolwiek działań rozwojowych, 
które były wizytówką Olsztyna 
ostatnich lat. Ustawa o  fi nansach 
publicznych nakłada bowiem na 
samorządy rygory zrównoważenia 
części bieżącej budżetu. O ile inwe-
stycje możemy fi nansować długiem, 
to wydatków bieżących już nie. 
Trzeba też pamiętać, że każde za-
angażowanie środków europejskich 
wymaga też środków własnych — 
nie kryje obaw.

Natomiast Tadeusz Truskolaski, 
prezydent Białegostoku, wyliczył, 
że do jego kasy jego miasta każdego 
roku wpłynie ok. 150 mln zł mniej 
i w związku z tym nakazał wszyst-
kim jednostkom organizacyjnym 
wstrzymanie wszelkich działań, 
które mogą skutkować nowymi zo-
bowiązaniami fi nansowymi. „Nowa 
rzeczywistość wymusza drastyczne 
kroki” — napisał w skierowanym do 
nich liście. 

Wtóruje mu Zygmunt Frankie-
wicz, prezydent Gliwic i szef Związ-
ku Miast Polskich, bo, jak twier-
dzi: — Co trzecia gmina może mieć 
problem z uchwaleniem budżetu.

ZGRZYT NR 8 I PÓŁ
Czy ta ustawa nie jest ze stro-

ny rządu formą rekompensaty za 
ograniczony handel w  niedzielę, 
kiedy młodzi ludzie mogli so-
bie dorobić?

— Z  pewnością wprowadzenie 
takiego zwolnienia można postrze-
gać przez pryzmat politycznej walki 
o wyborców. Czy jest to rekompen-
sata za brak możliwości pracy w nie-
dzielę? Nie sądzę, bo ktoś, kto nie 
znajdzie pracy lub właśnie ją stracił 
ze względu na ograniczenie handlu 
w niedziele — korzyści z zerowego 
PITu nie odniesie. 

Reasumując: Obniżenie obciążeń 
fi skalnych młodych osób pozwoli ła-
twiej rozpocząć pracę i równocześ-
nie da możliwość powrotu na rynek 
pracy osobom pracującym w szarej 
strefi e. To więcej niż pewne. Biorąc 
jednak pod uwagę choćby te wyżej 
wymienione zgrzyty — bardziej 
trafna i  sprawiedliwa społecznie 
byłaby propozycja wprowadzenia 
limitowanego zwolnienia, choć-
by wyższej kwoty niepodlegającej 
opodatkowaniu, dla wszystkich 
podatników, bez względu na wiek 
i źródło uzyskiwanych przychodów. 
— Pracodawcy zwracają poza tym 
uwagę na konieczność wydłużenia 
okresu vacatio legis w celu umoż-
liwienia dostosowania systemów 
i rozwiązań wewnątrzzakładowych 
do nowych regulacji — przekonuje 
Przemysław Pruszyński.

Ale tak ostatecznie — kto się dziś 
głosem ekspertów czy prac

Magdalena Maria Bukowiecka
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Oferty pracy 

w województwie warmińsko mazurskim w 2019 r.

Liczba bezrobotnych

na 1 ofertę pracy

200

100

224

50

20

–

–

–

–

–

101

51

201

21

3

488

3473

6826

Liczba ofert pracy 

w ciągu roku

44320otbr-A -P

���������	
�
 ��
�

 ����
���
 	��� ���

����� �� ������� ��� ��� ��  �!�"#�"$% ��&�

' ()*+,-'./0 1'.2)3 4 56,78,*092' :;+,'.

<=>?=@ABC=D C C>EF @=GHI J>CK L=MI@GF

NOP QRSTUVRW XTW Y WTRQZ[R\ ]^_VR `aV_P

bcdefbgh ij klb mnofpe fnq rnofsltrumu vivc-

wxyz{|}~�� �z�����}�x ��x|z~� �{�~��x �{�}x�

� ������� ������������ ������� � ���� ��¡��

¢£¤¥¦£§£¨©ª «©¢£¬ª ¨£­® ¯ °±¦©¨¤¯²« ±£±³®-

´µ¶ ·´¸ ¹· º»¸´¼½ ½ º·¾¶¿´¶¿ Àµ¶¿ÁÂ·½·-

Ãmn Ä h ÅihoÆ ÇlkobmoÈ ÉefÊlÆu rl beË flËn

ÌÍÎÏÐÑÒÓÔÕÖ Ò×Î ØÎÙ ÚÏÚÛÕ ÐÒÍÜØÎÝÎÏÚÞÒÜÎ Ûß-

jihrnmbhoË nrjehnjclkreËà mi hvserno rl

áâãäåæ çâèéâêëáìãí îíìï îðáðñåäò óâôðæñíõ

ö÷øùúûüýþ� �üý��ùû�ý ü�ú÷ú�ùþ �ý �������
	
 ��
��� ���	�� ��
��� ��
����
 �������
 !"#$%&'()' )(*+',#+ $# +" ) -.- '&'+"-(%/0)1

2lsiÃ3 vdpojfnqhpnqmnl itoÆËcÆo ËÈnrÈ4

5 doËirb tcjerÊc fblmÆn cpjlbrnlrnl hije6
7 89:;<= > ?@:>A<B C8DEFD9G CDFA=<>AHEI@IJ
KLMN OPQRSTKU VLWVX YZS[\KX [U[L]^_`\KX
fvdqaldÊnà jËcmblheà ldËlbcde nbjÈc6

d 6.e0fg h6,i+,.j ' 'f8g)k)2l' m0+3n-)f3o
horbeklmÆn n ipdpohlrnl6

q rstuvw x yztx{v| }xs~x x xv}w{�{~�x s�s�-

bdemproÆà fbodihlrnl n lcbiËlbeÊn6
� ������ � ������� ������ ������ �������-

���� ���� � ��������� ¡ � ��¡���¢ £�¡£¤
doËirb ijfbiÆrnÊl vivscmper6

¥ ¦§¨©ª« ¦¬¦©­®¯°±² ¨®³´µ¶ ©·®§¸«¹¨® «§­º-

rikipnmpreËn6
» ¼½¾¿ÀÁ ¿Â¼¿ÃÄ½ÀÅÆ Å ÇÁÈÆ¼ÃÄ½ÀÅ½ ÃÄÅÆÉÊÅ
tcjihklroÆÈ

ËÌÍÎÏÐÑÒÓÔ ÓÎÏÐ ÍÏÕÖ×ØÌÔÌÏÙÍÔÌÔ ÚÎ ÛÜÙÝÞÖÍ
ßàáá âãäåæçèéêáçèë âãäåæçèéêáçìå íãàîãéïã
ðñòóñôõ ðö÷øñùúûùö÷ñü ó ýúþú��ðö÷øñùúû-
���� �������	 
�����
����� �����������
������������ !����"#� $� %�&� '()*�'('(+
,-. /012345 23 610/7- 8 9:; <=32>?@A / 2>9 B3-

CDEDFGHEDIJ KDILDJ MNEHIJO PQR STD UVGWXYZ[

Oprac. mmb

\]^_` abcd` efegh]`gfij_^h ^_khegblh k ^_mc`egcbngbcop jkq`ejij` k ch]r_gf dcst ^ k urcjvdnrk`_^h rc`j b_rkrijhw_^`_^h treurd`cn^

xyz{|} {~ �xy�� �|�|{�|� �~�{�� ���|z���x�����|� x �|} z����|} z��|z��{�| }|�� �|�y{� ��~�}� ��z~�{�~{�~ xyz� x �����{~���

 REKLAMA 

eprasa.pl 6779c54203



2
3

C
Z

W
A

R
T

E
K

 |
2

6
|0

3
|2

0
2

0
| 

B
IZ

N
E

S
 W

A
R

M
II

 i
 M

A
Z

U
R

 –
 P

R
A

C
O

D
A

W
C

Y
| 

R
E

K
L

A
M

A

12420ocwo-A -P

eprasa.pl 6779c54203



24 CZWARTEK |26|03|2020

GAZETAOLSZTYNSKA.PL\\\DZIENNIKELBLASKI.PL BIZNES WARMII I MAZUR – PRACODAWCY 

PARTNERZY
MERYTORYCZNI 

PARTNER 
GŁÓWNY

POKOLENIE Y KONTRA X, 
CZYLI WYMYŚLONA WOJNA

Z
asadniczo wszyscy urodze-
ni w 2. poł. XX w. — czyli 
przykładowo ja — to po-
kolenie X, bo takie niewia-
domo jakie. X jako symbol 

niewiadomej. Czasem polscy so-
cjolodzy obywateli urodzonych w 
latach 1961-1985 nazywają pokole-
niem PRL, a czasem stosują jeszcze 
podział dodatkowy i tych urodzo-
nych w latach 1966-1975 nazywają 
pokoleniem przełomu, natomiast 
jako właściwe pokolenie X traktu-
ją tych z liczbami od 76 do 85 na 
początku PESELa. Tak czy siak — 
cześć pieśni, pokoleniem X jestem 
jak stąd do Acapulco, generalnie 
nie wiem, dokąd zmierzam, gubię 
się, a może nawet już zgubiłam w 
bezmiernej otchłani współczesno-
ści, wciąż szukam odpowiedzi na 

trudne pytania oraz sensu własnej 
egzystencji — ale poszukiwania te 
nader natrętnie pchają mi przed 
oczy obraz smętnego Don Kichota 
i jego bezsensowną walkę z wiatra-
kami…!

No nic, trudno. Jakoś przebole-
ję, odchoruję i dalej toczyć będę tę 
moją nierówną walkę z losem… Tak 
mi już przypadło…!

CO INNEGO MILENIALSI… 
CI DOPIERO POŻYJĄ…! 

Urodzeni w latach 1985-2000, 
nazywani też „pokoleniem mi-
lenium”, „następną generacją”, a 
także „pokoleniem cyfrowym” — 
stąd zamiast igreka często określa 
ich litera C. Jak zwał tak zwał — 
grunt, że na zasadzie całego prze-
ciwieństwa do mnie, niestraszne im 

wszelkie nowinki technologiczne, 
wszystkie bez wyjątku technologie 
cyfrowe i media to dla milenialsów 
chleb powszedni i łykają je jak po-
wietrze, światu i ludziom patrzą w 
twarz śmiało i niestraszne im naj-
bardziej nawet zuchwałe, daleko-
siężne czy krew w żyłach mrożące 
wyzwania losu. To także pierwsza 
generacja wychowana w czasach 
globalizacji oraz powszechnego do-
stępu do komputerów i Internetu. 
Dodatkowo w Polsce to pierwsze 
pokolenie wychowane w warun-
kach kapitalizmu i wspomnienie 
półek sklepowych, na których pięk-
nie wyeksponowany stał wyłącznie 
ocet — to dla nich absolutna abs-
trakcja.

Słowem — taki milenials może 
i żyje na krawędzi, ale żyje pełnią 

życia, oddycha całą piersią i gdzież 
mu tam do moich egzystencjalnych 
rozterek…! 

CZY ABY NA PEWNO…?
Że tą zuchwałością i śmiałym pa-

trzeniem w oczy losu milenialsi już 
na wstępie nie zyskują sympatii 
u starszych pokoleń — to pewne. 
Dalej, rynek pracy patrzy na nich 
dość sceptycznie, bo ufni we własne 
nieograniczone talenty, niespożytą 
energię i nadludzkie możliwości — 
mają wobec pracodawców takież 
wymagania, przy czym wiara w tym 
wypadku niekoniecznie czyni cuda… 
Skutkiem czego ich zarobki nie rosną 
tak skokowo, jakby chcieli — za to 
odwrotnie proporcjonalnie przybywa 
im lęków, frustracji i skutek powoli 
zaczyna być taki, że millenialsi mogą 

ŻYJĘ JUŻ NA TYM 
ŚWIECIE DOBRYCH 
PARĘ LAT, MOŻE 
NAWET DEKAD — 
A DOPIERO DZIŚ 
DOWIEDZIAŁAM 
SIĘ, ŻE NALEŻĘ DO 
POKOLENIA X…! 
BO URODZIŁAM SIĘ 
MIĘDZY 1976 
A 1985 ROKIEM. 
A POTEM TO JUŻ 
JEST POKOLENIE 
Y, PIESZCZOTLIWIE 
ZWANE 
MILENIALSAMI…
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być pierwszym pokoleniem, którego 
stan zdrowia jest gorszy niż ich ro-
dziców…!

Jakiś czas w pokoleniu Y wielkie 
nadziej upatrywały większe i mniej-
sze marki handlowe, dedykując im 
wyłącznie całe serie produktów, nie-
stety jednak, milenials jeden z dru-
gim na wędki marketingowe nie dał 
się złowić i taka linia lotnicza Joon, 
trzy lata temu założona specjalnie dla 
igreków przez Air France, została na 
początku tego roku zlikwidowana, bo 
marketingowcy słusznie uznali, że jej 
koncepcja była niejasna dla klientów, 
pracowników i inwestorów. Jakiś 
czas na rynku radził sobie całkiem 
nieźle Scion — samochód dla mi-
lenialsów specjalnie od Toyoty. Po-
mysł chwycił i wszystko szło gładko, 
po czym okazało się, że aż 88 proc. 
modeli Scion nabyli iksy — bo też 
chcieli podkreślać swoją nietuzinko-
wą osobowość…! Ponieważ z roku na 
rok średnia wieku nabywców rosła w 
zastraszającym tempie, a za to spa-
dała sprzedaż — Toyota zakończyła 
produkcje Sciona w 2016 r.

PRZYPADEK NAOCZNY
Traf chciał, że od kilku miesięcy 

z jednym milenialsem pozostaję w 
nader ścisłym kontakcie. Rocznik 
1993, w niniejszym artykule prag-
nie występować pod wdzięcznym 
imieniem Paweł. Do wczoraj nie-
świadoma, że wspólnie z Pawłem 
prezentujemy dwa skrajnie od-
mienne pokolenia — dziś próbuję 
dociec tych różnic oraz dokładnie 
zmierzyć głębokość przepaści, jaka 
rzekomo nas dzieli. Rzekomo — bo 
choć on jest Y, a ja X, choć kiedy 
on się rodził, ja beztrosko trawiłam 
czas w liceum — jakoś wielkich 
odmienności między nami nie do-
strzegam, a naprawdę się staram…! 
Może ja wciąż młoda duchem je-
stem — a może on jest dojrzalszy 
na swoje lata? A może te podziały 
na iksy, igreki i zety — to wielka 
ściema marketingowców…?

#OBYWATEL
— Kto jest dla ciebie autoryte-

tem? Szukasz autorytetów w ogó-
le…? — pytam bez ogródek.

— Ciężko powiedzieć, ale na 
pewno szukam — mówi Paweł po 
głębokim namyśle. — Najczęściej 
szukam wśród osób, które już coś 
osiągnęły, ale nie ograniczam się 
wyłącznie do własnego otoczenia. 
Biorę też pod uwagę choćby osoby 
znane mi wyłącznie z Internetu. 
Ludzi, którzy coś osiągnęli w bi-
znesie, popkulturze i mediach spo-
łecznościowych. Czytam też często 
artykuły i publikacje internetowe 
o ścieżkach kariery, jakimi przeszli 
inni — tak, bym mógł dążyć podob-
nie i do podobnych celów. 

— A czym jest dla ciebie patrio-
tyzm? Bierzesz udział w wyborach, 
referendach?

— W wyborach biorę udział, ale 
jeszcze nigdy nie udało mi się po-
znać kandydata, który na 100 proc. 
wspierałby swoim programem lub 
choćby nawiązywał do życia i przy-
szłości ludzi młodych i bardzo mło-
dych. A patriotyzm? W dzisiejszych 
czasach patriotyzm ma jakby dwie 
twarze. Owszem, czuję się patriotą, 
myślę o Polsce i wiem, co to słowo 
dla mnie znaczy. Ale wiem też, że 
sam wiele razy po prawdziwe pie-
niądze wyjeżdżałem za granicę, 
by w Polsce żyć godnie. A czasem 
myślę, że w innym kraju żyłbym po 
prostu łatwiej i lepiej… 

— Jak postrzegasz siebie na tle 
swoich rówieśników, a jak wobec 
starszych od ciebie?

— Pytanie — gdzie jest grani-
ca pomiędzy tymi, których mogę 
określić jako swoich rówieśników, 
a tymi starszymi. Wiele razy sam 
siebie złapałem na określaniu osób 
w wieku ok. 30 lat jako starszych, 
mniej kompetentnych i mniej inter-
netowo zorganizowanych ode mnie. 
Generalnie jednak na tle swoich 
rówieśników czuję się jednym z 
wielu. Mam świadomość, że osoby 
z mojego pokolenia mogą dokonać 
naprawdę wielu zmian w świecie. 
Natomiast uważam, że te stano-
wiska pracy, które dziś zajmują 
moi znajomi w wieku 30+, za parę 

lat przestaną istnieć — po prostu 
postęp technologiczny doprowa-
dzi niektóre z nich do likwidacji. I 
ja dziś widzę siebie za tę parę lat 
i wiem, że to ja będę musiał do-
stosować się do tych nowych sta-
nowisk, a w odróżnieniu od osób 
starszych ode mnie o kilkanaście 
lat — nie będę pracował ani na 
jednym stanowisku, ani nawet w 
jednej branży. Wraz z postępem 
zmuszony będę stale uczyć się no-
wych umiejętności. Na 99 proc. je-
stem pewien, że w przeciwieństwie 
do pokolenia moich rodziców, nie 
dam rady pracować 20-25 lat na 
tym samym stanowisku.

#(WSPÓŁ)PRACOWNIK
No właśnie. Praca. — Czy wysokie 

mniemanie o swoich umiejętnoś-
ciach, przekonanie o własnej wy-
jątkowości, nadmierne oczekiwania 
oraz silna awersja wobec krytyki — 
to wszystko o tobie…?

— Zdecydowanie nie! Jestem 
świadom swoich zalet, ale i swo-
ich wad. Mimo swoich wysokich 
umiejętności internetowych wciąż 
nie czuję się ani lepszy, ani gorszy 
od innych. Świat zmierza ku po-
stępowi technicznemu i nie chodzi 
o to, by być we wszystkim najlep-
szym — ale żeby rozumieć zmiany. 
Jednocześnie jestem świadom, że 

za kilka, kilkanaście lat to ja będę 
tym pracownikiem, który nie będzie 
rozumiał wszystkich zagadnień z 
postępem związanych. Jako osoba 
młoda wiem już dziś, że na rynku 
pracy fala postępu nie może mnie 
stratować — ale że muszę iść razem 
z nią. Trzeba używać i korzystać z 
technologii — nie bać się jej.  Nie 
chciałbym powielać wzorców, ja-
kie wypracowały starsze ode mnie 
pokolenia — to znaczy rezygno-
wać z nowych rzeczy, bo niby cze-
mu miałbym z nich nie skorzystać. 
Najlepszy przykład? Hulajnoga 
elektryczna i elektryczne pojazdy 
w ogóle! Mnie, człowieka z poko-
lenia Y, dziwi strach osób starszych 
przed nową technologią i niezro-
zumienie faktu, że ona daje wiele 
udogodnień. 

— Stabilizacja w pracy — to twój 
cel czy wręcz przeciwnie?

— Nie jest dla mnie aż tak waż-
ny — o wiele bardziej zależy mi na 
stabilizacji w życiu. Chcę wiedzieć, 
jaki będzie mój los w najbliższych 
latach, gdzie będę żył i mieszkał, czy 
w Polsce, czy poza nią…? Tu pojawia 
się wiele pytań, na które dziś nie 
znam jeszcze odpowiedzi… Z pra-
cą jest zresztą podobnie. Nie wiem, 
na jakim stanowisku będę pracował 
za kilka lat. Nie wiem też, w jakiej 
fi rmie. Ale wiem, że praca dla ludzi 

młodych i do pracy chętnych, mają-
cych dość szerokie spektrum umie-
jętności — zawsze się znajdzie. Po-
szukuję stabilizacji w jednej fi rmie, 
ale musi to być miejsce, gdzie będę 
miał stale szanse rozwoju i realny 
wpływ na jego rozwój.  

#KONSUMENT
— Czy jako konsument oczeku-

jesz ofert skierowanych wyłącznie 
do pokolenia Y?

— Nie, nie oczekuję, że producen-
ci różnych towarów będą traktować 
mnie szczególnie, dawać specjalne 
zniżki tylko dlatego, że jestem mi-
lenialsem. Wszystkim i niezależnie 
od wieku należy się równe traktowa-
nie. Wymagam jednak, by te towary 
spełniały oczekiwania moje i ludzi 
mojego pokolenia, żeby potrafi ły im 
sprostać. Przykładowo, zdaję sobie 
sprawę, że większości osób dostęp 
do Internetu w czasie jady pociągiem 
nie jest potrzebny, ale chciałbym, 
żeby taka usługa była jednak dostęp-
na, bo wiele by mi to ułatwiło, w cza-
sie podróży dało poczucie komfortu. 
Wiem też, że niektóre produkty po-
wstaną z dedykacją dla ludzi mło-
dych i starsi ludzie mogą uznawać je 
za zbędne, banalne, a nawet głupie 
gadżety, ale dzięki takim produktom 
ja czuję satysfakcję, mogę czerpać 
rozrywkę, a nawet korzyści. Choćby 
aplikacje na smartfony dedykowane 
milenialsom. Niektóre rzeczywiście 
nie mają sensu, ale wiele z nich jeśli 
nie dziś to jutro wpłynie na naszą 
kulturę, życie towarzyskie, sprawy 
społeczne i zdrowie.

#PACJENT…!
— Podobno wcale nie dbacie 

o zdrowie, a nie jest z nim wcale 
tak różowo…

— Wiem, że wiele osób z mojego 
pokolenia cierpi na różne schorze-
nia, a z drugiej strony średnio o 
swoje zdrowie dba. Ja jednak wiem, 
na jakie słabości cierpi mój orga-
nizm, staram się o nich pamiętać 
i zapobiegać niektórym przypad-
łościom. Nie raz i nie dwa widzia-
łem zdziwienie na twarzy lekarza 
pierwszego kontaktu, gdy prosi-
łem o skierowanie na podstawowe 
badania laboratoryjne, bo chcę na 
bieżąco monitorować stan swojego 
zdrowia. 

— A czy w ogóle dzielisz ludzi na 
pokolenia? Czy mnie postrzegasz 
jako przedstawicielkę pokolenia X? 
Jeśli tak — to czy to jakoś wpływa 
na twoje traktowanie mnie, na-
sze relacje?

— Tak, dzielę ludzi na pokolenia, 
ale choć zdaję sobie sprawę, że je-
steś z pokolenia X — nie wpływa to 
na moje traktowanie ciebie. Staram 
się też rozumieć inne pokolenia, 
choć jednocześnie wiem, że one 
często nie rozumieją i nie chcą ro-
zumieć mojego. 

Magdalena Maria Bukowiecka
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Stopa bezrobocia rejestrowanego według województw w 2019 r.
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Chcesz być na bieżąco...
...a nie możesz wyjść z domu?

E-WYDANIE

E-WYDANIE 

TO BEZPIECZNE 

ROZWIĄZANIE

www.kupgazete.pl 

#ZOSTANWDOMU
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KOGO SZUKA PRACA?
Na temat zapotrzebowania na konkretne zawody regularne badania prowadzą zarówno statystycy, ale i ministerstwo edukacji 
narodowej. Chodzi przecież o to, by przyszli absolwenci określonych kierunków z poszukiwaniem pracy nie mieli żadnych problemów…

N
ie ma co mówić, polska, 
europejska i  światowa 
gospodarka zmieniają się 
z dnia na dzień. Całkiem 
niezła w ostatnich latach 

koniunktura na polskim rynku 
stale przyciąga nowych zagran-
icznych inwestorów, nakłady in-
westycyjne też rosną… Także pol-
skie przedsiębiorstwa rozwijają 
się i  tworzą nowe miejsca pracy. 
Skutek jest taki, że wskaźniki bez-
robocia nie tylko zatrzymały się, 
ale w  2018 r. wręcz zmniejszyły 
do poziomu nienotowanego od 
czasów zmian po koniec lat 80-
tych XX w. Wynagrodzenia rosną, 
a  coraz mniej osób pozostaje bez 
zatrudnienia. I choć to oczywiście 
bardzo pozytywne zjawiska — jest 
i łyżka dziegciu: pracodawcy coraz 
bardziej cierpią na defi cyt pra-
cowników.

ALE CZY WSZYSTKICH
PROFESJI?

Oczywiście, że nie. Mało 
tego. Fakt, że z  badań i  analiz 
dotyczących całej Polski wynika, 
że na rynku pracy jest zapotrze-
bowanie na dentystów — wcale 
nie musi jednocześnie oznaczać, 
że w  województwie warmińsko-
mazurskim każdy dentysta od 
ręki znajdzie pracę. I  odwrotnie: 
w  samym Olsztynie najbardziej 
poszukiwany może być mechan-
ik samochodowy — ale gdyby 
ruszył w  Polskę, ani nie mógłby 
liczyć na przebieranie w ofertach 
jak w  ulęgałkach, ani pensja nie 
oznaczałaby żadnych luksusów. 
Kogo zatem konkretnie szukają 
w  Polsce — a  kogo w  naszym re-
gionie?

W CAŁEJ POLSCE
Generalnie dobrze nie jest, bo 

z  prognoz nie tylko dotyczących 
rynku pracy jasno wynika, że 
polskie społeczeństwo starze-
je się. Dodatkowo liczba za-
wodów deficytowych, czyli tak-
ich, w  których wolnych miejsc 
pracy jest więcej niż osób zain-
teresowanych podjęciem pracy 
i  spełniających wymagania pra-
codawców — w  porównaniu do 
poprzednich lat utrzymuje się na 
stałym, wysokim poziomie. I  tak 
w  budownictwie znów brakować 
będzie betoniarzy i zbrojarzy, bru-
karzy, cieśli i stolarzy budowlanych, 
dekarzy i blacharzy budowlanych, 
monterów instalacji budowlanych, 

murarzy i  tynkarzy, operatorów 
i  mechaników sprzętu do robót 
ziemnych, pracowników robót 
wykończeniowych w  budown-
ictwie oraz robotników budow-
lanych. Także w  produkcji kole-
jny rok z  rzędu pracodawcy będą 
mieli problem ze znalezieniem pra-
cowników. A  poszukiwani są op-
eratorzy obrabiarek skrawających, 
robotnicy obróbki drewna i  sto-
larze, spawacze, ślusarze, elek-
trycy, elektromechanicy i  elek-
tromonterzy, krawcy i pracownicy 
produkcji odzieży. Inna sprawa, 
że do większości z  tych zawodów 
pracodawcy wymagają odpow-
iednich uprawnień: w przypadku 
operatorów obrabiarek — tych do 
samodzielnej pracy przy obsłudze 
i programowaniu obrabiarek ster-
owanych numerycznie CNC, w pr-
zypadku spawaczy — umiejętności 
spawania metodami MIG, MAG, 
TIG. To dlatego pracodawcy, by 
znaleźć i  zatrzymać pracownika, 
zmuszeni są często do konkurencji 
między sobą w kategorii warunki 
zatrudnienia. I  dlatego też wiele 
fi rm, by wyjść naprzeciw osobom, 
które pracowały w zawodzie, jed-
nak ich uprawnienia wygasły, 

oferuje pracownikowi przeszko-
lenie tuż po zatrudnieniu. Inny 
sposób na wypełnianie luk kadrow-
ych to zatrudnianie cudzoziemców.

Natomiast w  transporcie defi-
cyt jest stwierdzony, ale i  prog-
nozowany w  dwóch grupach: 
kierowcy autobusów oraz kiero-
wcy samochodów ciężarowych 
i  ciągników siodłowych. Rozwój 
branży transportowej w ostatnich 
latach znacznie wpłynął na wz-
rost zapotrzebowania w zawodach 
wymagających uprawnień do kie-
rowania pojazdami. W przypadku 
kierowców autobusów, wymagane 
jest posiadanie uprawnień do 
przewozu osób. Eksperci wskazy-
wali, że pracowników zniechęcają 
m.in. nienormowany czas pracy, 
w  tym praca w  porach nocnych 
oraz w  weekendy i  święta. Pon-
adto kierowcy pracują wiele god-
zin, a ich przerwy, często z powodu 
utrudnień komunikacyjnych, skra-
cane są do minimum.

Jeszcze gorzej, że na rok 2020 
specjaliści prognozują deficyt 
w  czterech zawodach w  branży 
medyczno-opiekuńczej. Brakuje 
i będzie brakować lekarzy, fi zjotera-
peutów i masażystów, pielęgniarek 

i położnych oraz opiekunów osoby 
starszej lub niepełnosprawnej. To 
zresztą branża, w  której skutki 
starzejącego się społeczeństwa 
są najbardziej widoczne i  odczu-
walne: z  jednej strony starzeją 
się lekarze i  nie ma wymiany 
pokoleń — z drugiej rosną liczby 
osób wymagających rehabilitacji 
i  stałej opieki senioralnej. A  na 
listę zawodów deficytowych te 
same cztery trafiły kolejny rok 
z  rzędu. Największe braki kad-
rowe zgłaszają szpitale i placówki 
w małych powiatach, zlokalizow-
anych w pobliżu większych miast, 
gdzie większe jednostki oferują 
znacznie atrakcyjniejsze zarobki. 
Skutek jest taki, że pracownicy 
wszystkich czterech zawodów 
często pracują w kilku placówkach 
równocześnie, zarówno w public-
znych, jak i  prywatnych. Co do 
lekarzy — braki notuje się w wie-
lu specjalizacjach.

Pracodawcy z branży gastronom-
icznej też nie mają co się w 2020 r. 
spodziewać fajerwerków w kwestii 
natłoku CV. A brak jest i kucharzy, 
i piekarzy. To i tak lepiej niż w 2019 
r., gdy poszukiwano jeszcze cuki-
erników i szefów kuchni.

Również profesje z  branży 
usługowej, w  tym przede wszyst-
kim fryzjerzy, znaleźli się wśród 
zawodów defi cytowych — zresztą, 
podobnie jak w  roku ubiegłym. 
Co pozytywne, kosmetyczki, choć 
w  ubiegłym roku w  deficycie, 
w tegorocznym raporcie określono 
jako zawód zrównoważony.

Także dla przedstawicieli branży 
finansowej prognozowany jest 
w 2020 r. defi cyt, szczególnie dla 
pracowników ds. rachunkowości 
i  księgowości oraz samodzielni 
księgowi. Przy czym ten stan rzec-
zy utrzymuje się od kilku już lat. 
A często problemem nie jest brak 
kierunkowego wykształcenia — 
ale zwyczajnie brak znajomości 
języków obcych. To źle, bo rozwój 
przedsiębiorstw z  kapitałem za-
granicznym, ale też otwarcie się 
rodzimych fi rm na rynki zagranic-
zne powoduje, że zapotrzebowanie 
na takie osoby będzie wzrastać. 
Także w przypadku samodzielnych 
księgowych znajomość języków ob-
cych, aktualnych przepisów oraz 
obsługi specjalistycznych pro-
gramów księgowych — to wszystko 
umiejętności bardzo mile widziane.

ZAWÓD NADWYŻKOWY
Od wielu lat jest taki tylko 

jeden: to ekonomista. Jest to 
jedyny zawód, w  którym liczba 
kandydatów chętnych do pracy 
jest wyższa niż liczba faktycznych 
miejsc pracy. Zawód ten można 
uznać za trwale nadwyżkowy — 
bo niezmiennie trafi ą na tę listę 
od 2016 r.

A CO W REGIONIE?
Zacznijmy od  zawodów 

nadwyżkowych: podobnie jak 
w całej Polsce, także w  wojewódz-
twie warmińsko-mazurskim za 
dużo mamy ekonomistów. Co do 
zawodów defi cytowych — jest ich 
u nas 28. Niezmiennie najbardziej 
poszukiwani są u nas wciąż przed-
stawiciele branży budowlanej. 
W  samym Olsztynie duży defi cyt 
prognozuje się dla cieśli stolarzy 
budowlanych, ale też dla kucha-
rzy, opiekunów osób starszych 
i niepełnosprawnych, pracowników 
fi zycznych w  produkcji i  pracach 
prostych, sprzątaczek i pokojówek. 
Za dużo w naszym mieście jedynie 
fi lozofów, historyków, politologów 
i kulturoznawców oraz kierowców 
samochodów osobowych.

Magdalena Maria Bukowiecka
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Małe rzeczy 

dużą różnicę.

Dlatego codziennie szukamy możliwości 
na wprowadzenie coraz lepszych praktyk.

Planując działania kierujemy się głosem 
naszych pracowników. Razem z zespołem 
Brand Ambassadors, kreujemy wizerunek, 
który oddaje to, kim jesteśmy.

Tak właśnie, metodą małych kroków 
dążymy do wielkich zmian.

TranscomPoland

transcom.poland Transcom

Transcom

pl.transcom.com/pl/careers#SmallThingsMatter
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